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D no zd ra d y  
i  zaprzaństw a

Nota radziecka do rządu jugosłowiańskiego odbiła się 
szerokim ?£hem wśród wszystkich demokratów i postę. 
powyeh ludzi na całym świecie. Demaskuje ona wykrętne 
tłumaczenia titowskiej k lik i w sprawie prześladowania 
obywateli radzieckich — byłych białych emigrantów, któ
rzy w czasie drugiej wojny światowej zrozumieli swe błę
dy, czynnie walczyli z hitleryzmem, a dziś są zwolennika
mi przyjaznego współżycia Jugosławii ze Związkiem Ra
dzieckim i krajam i demokracji ludowej. Ludzie ci podda
wani są przez faszystowskich siepaczy Rankowicza bez
przykładnym torturom  ty lko  dlatego, że wyznają demo-

10.000 osób zwiedziło pierwszego dnia 
Wystawę Polską w Moskwie

Publiczność i prasa wyrażają się z uznaniem o eksponatach
M OSKW A, (PAP), — Bilans pierwszego dnia otwarcia 

Wystawcy Przemysłu Polskiego w Moskwie świadczy o ogrom 
nym zainteresowaniu społeczeństwa radzieckiego dla wysta
wcy, ilustrującej dorobek Polski Ludowej, W  sobotę od godz.
17-ej, tj, od chwili otwarcia wystawy dla publiczności, około 
10 tys, osób zwiedziło pawilony polskie.

Studenci radzieccy, k tó rzy  
udz ie la ją  na w ys taw ie  in fo r 
m acji, obiegani b y li przez pub

w ych ja k  i  nazw iskam i oraz 
danym i b iog ra ficznym i kon 
s tru k to ró w  i  przodu jących ro -

iane na terenach w ys taw o 
wych.

W  niedziele, w  d ru g im  dniu 
trw a n ia  w ystaw y, publiczność 
moskiewska, n ie  bacząc na u- 
lew ny deszcz, t łu m n ie  grom a
dziła  się przed kasam i w ys ta 
w ow ym i.

Serdeczne słowa w księdze

przesyłam -Po!scc Lu do w e j go
rące życzenia dalszego rozw o
ju  i  ro z k w itu . Jako b y ły  k o m i
sarz radzieck ich w ystaw  han
d low ych  p o tra fię  w  całe j pe ł
n i ocenić bogactwo ekspona
tów , k tó re  w ystaw ione zostały 
z w łaśc iw ym  narodow i polskie 
mu poczuciem sm aku".

kratyczne przekonania.

Titowska klika spadła już na dno zdrady i upodlenia. 
W  dzisiejszej Jugosławii panuje prawdziwie faszystow
sko- gestapowski reżim, ludzie są okrutnie prześladowani 
i  torturowani za swe poglądy demokratyczne.

Usiłując znaleźć wykrętne wytłumaczenie swych zbrod
n i t.itowsey oszuści insynuują, że Biuro Informacyjne 
Partii Komunistycznych i  Robotniczych wzywało do oba
lenia przemocą ustroju państwowego w Jugosławii. Nota 
radziecka wykazuje wyraźnie, że nie było o tym mowy, 
że tłumaczenie titowców jest nową oszukańczą próbą 
zamydlenia oczu opinii publicznej Jugosławii. Biuro In 
formacyjne wzywało uczciwych komunistów jugosłowiań. 
skich, aby zgodnie z demokracją partyjną, a więc na dro
dze zgodnej ze statutem P artii i legalnej, zmusili kierow
nictwo KPJ do zmiany kursu politycznego lub też wybrali 
nowe kierownictwo Partii. Obawiając się tego demokra
tycznego rozwiązania titowska klika zdrajców przeobra
ziła Jugosławię w k ra j dyktatury i zaprowadziła faszy. 
stowsko - gestapowskie porządki.

Narody Jugosławii, dzięki pomocy Zw. Radzieckiego bo
hatersko wywalczyły w toku drugiej wojny światowej swą 
niepodległość. W walce z hitlerowskim okupantem i  rodzi
mą reakcją zbudowały one ustró j demokracji ludowej. 
Ustró j ten został obalony przez troekistowskich rene
gatów z k lik i Tito. Dziś w Jugosławii nie może być mowy 
o żadnym demokratycznym, ludowym czy socjalistycznym 
charakterze ustroju państwowego. Titowscy zaprzańcy 
włączyli się do obozu imperialistycznego, wydali k ra j 
w jarzmo obcego kapitału i prowadzą wojnę ze wszystki
mi Partiami Komunistycznymi świata. Deklamacjami 
o „socjalizmie”  usiłują oni pokryć swą przestępczą dzia
łalność. Podobnie w niedalekiej przeszłości H itle r mienił 
się być „socjalistą” , a Mussolini również opowiadał o „so
cjalistycznych”  przemianach we Włoszech.

Nota radziecka demaskuje niezwykle jasno i przenikli
wie kontrrewolucyjny przewrót, jakiego titowska klika 
dokonała w Jugosławii. Podkreśla ona również odpowie
dzialność rządu belgradzkiego za prześladowania obywa
te li radzieckich — zwolenników przyjaznych stosunków 
między narodem radzieckim i narodami Jugosławii. Rząd 
radziecki przestrzega belgradzkich zdrajców, że „będzie 
zmuszony uciec się do innych, bardziej skutecznych środ
ków, koniecznych dla obrony praw i  interesów obywateli 
radzieckich w Jugosławii oraz przywołać do porządku 
rozwydrzonych siepaczy faszystowskich” .

Obłuda, prowokacja, reżim terroru faszystowsko-gesta- 
powskiego, wydanie kra ju  w ręce imperializmu, a jego 
gospodarki pod kontrolę kapitału zagranicznego, bez
względna walka ze wszystkim, co oznacza wolność, po
stęp, demokrację, socjalizm, zaciekła wrogość wobec 
ZSRR, krajów demokracji ludowej, partii komunistycz
nych i  robotniczych — oto oblicze faszystowskiej dykta
tu ry  Tito. Polska opinia publiczna i  polskie masy pracu
jące, jak  i wszyscy uczciwi demokraci na całym świecie, 
widzą w faszystowsko - gestapowskiej dyktaturze titow- 
skich kacyków z Belgradu obraz tego, do czego doprowa
dza zdrada i  zaprzaństwo imperialistycznych sługusów. 
Wszyscy uczciwi ludzie na świepie, a wśród nich wszyscy 
patrioci polscy, jak najostrzej potępiają zdradę titowskiej 
k lik i i solidaryzują się z prowadzoną przez uczciwych de
mokratów jugosłowiańskich walką o wyzwolenie spod 
rządów zdradzieckiej dyktatury i o przywrócenie demo- 
kratyczno - ludowego ustroju.

liczność, dom agającą się b liż 
szych, szczegółowych w y ja ś 
nień, dotyczących w ys ta w io 
nych eksponatów. Publiczność 
radziecka in te resow ała się za
rów no w a run kam i pracy w poi 
skich zakładach przem ysło-

W 4 rocznicą 
powstania Republiki 

Vietnam skiej
M O S K W A  (PAP) — Agencja 

TA.SS donosi, że w  d n iu  19 
sierpnia, tj. w  czw artą  rocz
nicę pow stan ia R e p u b lik i V ie t 
nam skie j, p rezyd ium  Z grom a
dzenia Narodowego V ie tnam u’ 
zw róc iło  się do narodu i  do a r
m ii z apelem o podjęcie w y s ił
ków  dla  szybkiego osiągnięcia 
zwycięstwa nad n iep rzy jac ie - 
!em. P rezyd ium  Zgrom adzenia 
Narodowego w y ra z iło  rów no 
cześnie podziękow anie p rezy
dentow i V ie tnam u H o -C h i-M in  
oraz rządow i za skuteczną p ra 
cę nad wzm ocnien iem  V ie tn a 
mu.

K o m ite t W ykonaw czy F ro n 
tu Narodowego V ie tnam u ogło 
s ił odezwę, w  k tó re j podkre 
śla. że naczelnym  zadaniem na 
rodu i a rm ii jest wypędzenie 
im p e ria lis tó w  francusk ich  i za
bezpieczenie niezależności V ie t 
namu.

Zakaz manifestacji 
pokojowych 
w Brazylii

N O W Y  JO R K  (PAP) Z R io
de Janeiro  donoszą, że p o lic ja  
i  w o jsko  b ra z y lijs k ie  o trzym a
ły  rozkaz niedopuszczenia do 
zebrań w  obronie pokoju, zwo 
ływ anych  przez zw iązk i zawo
dowe. i  postępowe koła b razy
lijs k ie  w  celu w 3’łon ien ia  de le
gacji na ko n tynen ta ln y  kon 
gres poko ju  w  M eksyku.

W  R io de Janeiro, w  P o rt 
A llog re  i  w  szeregu innych  
m iast w ładze nie dopuściły już  
do zebrań w  obronie pokoju, 
aresztu jąc ich organ izatorów .

Ruch strajkowy 
w Chile

N O W Y  JO R K  (PAP). K o 
respondent agenc ji Associated 
Press donosi z  Santiago, że 
K on fede rac ja  P racy  og łosiła  
24-godzinny s tra jk  na znak 
p ro testu  p rzec iw ko  p rzeprow a 
dzonej przez rząd podwyżce 
cen. Od k i lk u  d n i trw a  s tra jk  
s tud en tów  u n iw e rs y te tó w  w  
Santiago i  Valipariso. W d n iu  
18 s ie rp n ia  rozpoczął się s tra jk  
p ra co w n ikó w  bankowych.

D z ie n n ik i am erykańsk ie  do
noszą, że rząd s ta ra  się p rzy  
pomocy środków  te rro ru  s t łu 
m ić ruch  s tra jk o w y , co jesz
cze ba rdz ie j wzm aga powszech 
ne oburzenie.

Budowa eksperymentalnego domu „szybkościowego“

Na terenie budowy osiedla mieszkaniowego Muranów ,,B", rozpoczęto budowę eks
perymentalnego domu szybkościowego. Roboty przy wykopie pod fundamenty roz
poczęto l .V I I I  b r a  już 1.IX  br., budynek o kubaturze 6.000 m sześć., zostanie ukoń

czony w stanie surowym. Przy budowie domu pracuje około 60 robotników
Fot. Film PoIsjłi

bo tn ików .
W  dzia le ob rab ia rek k ie ro w 

n ic tw o  w ystaw y, uw zg lędn ia 
jąc życzenia publiczności, po
stanow iło  znacznie zwiększyć 
ilość napisów  ob jaśnia jących 
Nie m nie jszym  powodzeniem 
cieszy się rów n ież  część p ro 
gram owa w ys taw y, ilu s tru ją 
ca przem iany, k tó re  zaszły w 
Polsce Ludow e j.

Ogólne zainteresowanie b u 
dzi nak ład  i  zew nętrzna szata 
książek po lskich, zwłaszcza 
przekładów  z li te ra tu ry  ra 
dzieckie j. Ze szczególnym pie
tyzm em  ogląda publiczność 
w ie lk ą  płaskorzeźbę, um iesz
czoną w  d ru g im  p a w ilo n ie  i 
przedstaw iającą w sp artych  o 
siebie w  p rzy ja c ie lsk im  uścis
ku M ick iew icza  i  Puszkina o- 
raz zdjęcia h istorycznego dom - 
ku w  Poronin ie , w  k tó ry m  
m ieszka! Lenin. O grom ną fre k  
weneją cieszą się rów n ie ż  poi 
skie f i lm y  k ron ika lne , w yśw ie t

p am ią tko w ej

O uznaniu, ja k ie  w  społe
czeństwie radz ieck im  zdobyła 
w ystaw a przem ysłu  polskiego, 
świadczą liczne w ypow iedz i po 
zostawione w  księgach pam iąt 
ko wych.

W  księdze pam ią tkow e j pa
w ilon u  głównego pierwszą w y 
powiedź zam ieścił m in is te r 
hand lu  zagranicznego ZSRR 
M ieńszykow . „W ys ta w a  —  p i
sze m in is te r M ieńszykow  — 
w yw ie ra  doskonałe wrażenie, 
jest dobrze zorganizowana i 
wykonana, zaw iera  w ie le  
św ietnych eksponatów . Życzę 
po lskiem u lu d o w i p racu jące
m u dalszych sukcesów".

P opu la rny  w  M oskw ie  gene
ra ł Igna tiew , a u to r znanych 
pa rn ię tn ików  „50 la t  w  a rm ii" , 
ongiś kom isarz w ie lu  w ystaw  
radzieckich, pisze: „Jestem  za 
chw ycony tym , co w idzia łem  
na wystaw ie. Z całego serca

G rupa s tudentów  u n iw e rs y 
tetu m oskiewskiego pisze: „J e 
steśmy pod wrażen iem  w ie l
k ich  sukcesów, uzyskanych w  
tak k ró tk im  okresie  czasu 
przez na ród  po lski, kroczący 
ku  socja lizm ow i. Ż yczym y na 
rod ow i po lsk iem u dalszych 
sukcesów i  osiągnięć".

W śród w ypow iedz i p u b licz 
ności zw iedzającej w ystaw ę 
w yró żn ia ją  się u trzym ane  w  
serdecznym ton ie  uw ag i, w p i
sane do ksiąg pam ią tkow ych  
w  języku  koreańskim , ch iń 
skim , bu łg a rsk im  i  czeskim.

Przyjęcie w  ambasadzie RP

M O S K W A  (PAP) — 20
sierpn ia am basador RP w  
M oskw ie M a ria n  Naszkowski 
w yda ł p rzy jęc ie  z o ka z ji o- 
tw a rc ia  P ie rw sze j W ystaw y 
Polskiego P rzem ysłu Lekkiego 
w sto licy ZSRR.

D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2

Akcja strajkowa w Finlandii
rozszerza się coraz bardziej
Robotnicy zapowiadają walką do

SZTOKHOLM (PAP). Wiadomości napływające z Helsi
nek świadczą, że akcja strajkowa w Finlandii zatacza coraz 
szersze kręgi. Do strajkujących robotników portowych, budo
wlanych, przemysłu drzewnego i spożywczego przyłączyli 
się w sobotę pracownicy sieci wodociągowej i kanalizacyj
nej.

N ie bacząc na rozkaz rządu, 
pracow nicy p o rto w i w  H anko 
w  dalszym  ciągu s tra jk u ją . 
P róby zw erbow an ia  do pracy 
w H anko rob o tn ików  z innych  
m iejscowości n ie  pow iod ły  
się S tra jk u ją c y  rob o tn icy  w 
K em i o trzym u ją  w  dalszym  
ciągu pomoc m a te ria ln ą  od 
różnych zw iązków  zawodo
wych, W  ca łym  k ra ju  odby
w a ją  się tłum ne w iece s tra j
ku jących , k tó rzy  w yraża  i ą 
protest przeciw ko te rro ro w i 
w ładz po licy jnych  w  K em i i 
ośw iadczają, że rob o tn icy  do
prowadzą s tra jk  do zw yc ię 
skiego końca.

K rw a w e  w ydarzenia w  K e 
mi, w  czasie k tó rych  jeden ro 
bo tn ik  został zabity, a 9-ciu 
rannych, w  dalszym  c iągu są 
z oburzeniem  kom entow ane 
na łam ach prasy dem okra iycz 
nej.

Glosy protestu
D zienn ik  „Vapaa Sana“  

stw ierdza, że w  w y n ik u  p o li
ty k i rządu Fagerho lm a F in 
land ia  znalazła się w  im pasie. 
Z im pasu tego m oż liw e  jest

ty lk o  jedno wyjśc ie , a m ia no 
w ic ie  to, na k tó re  wskazało 
zebranie ro b o tn ik ó w  w  H e l
sinkach: N iezw łoczna d y m i
sja i  pociągnięcie do odpowie 
działności m in is tra  spraw  w e
w nętrznych, zw o ln ien ie  aresz
tow anych i  p rzyw rócen ie  w 
K e m i w arunków , odpow iada
jących gw aranc jom  k o n s ty tu 
cy jnym .

K o m ite t W ykonaw czy Z w ią  
Zku D z ienn ika rzy  F ińsk ich  o- 
g łos ił energ iczny pro test prze
c iw ko  pobic iu  przez, p o lic ję  w  
K em i dz ienn ika rza K aukone- 
na oraz p rzec iw ko  . u tru d n ia 
n iu  dz ia ła lności p rzedstaw icie  
i i  prasy dem okra tyczne j. Uw a 
żam y —  głosi p ro tes t —  że te 
go rodza ju  postępowanie 
władz, uc ieka jących się do 
b ru ta ln e j przemocy, stanow i 
pogwałcenie zagw arantow anej 
w  k o n s ty tu c ji w o lności prasy 
i słowa.

Brudna robota, rozbijaczy
S Z T O K H O LM  (PAP). Z H e l

s inek donoszą, że praw icow e 
większość K o m ite tu  W yko
nawczego Centra lnego Zjednc

zwycięstwa
czenia Z w ią zkó w  Zaw odo
w ych F in la n d ii powzię ła de
cyzję, k tó ra  fak tyczn ie  ozna
cza rozb ic ie  ruchu  zaw odowe
go w  F in la n d ii. G losam i w ięk  
szóści p raw icow e j K o m ite t 
W ykonaw czy postanow ił w y 
stosować do zw iązku  zawodo 
wego p racow n ików  budo w la 
nych. transportow ych , przem y 
słu drzewnego i  spożywczego 
u ltim a tu m , zaw iera jące żąda
nie p rze rw an ia  s tra jku .

U ltim a tu m  stw ierdza, że je 
ś li s tra jk  nie zostanie p rze r
w any do 23 sie rpn ia, w y m ie 
nione w yże j zw iązk i zawodo
w e  zostaną w yk luczone  z Cen 
tra li.

D z ie n n ik i podają c h a ra k te ry 
styczny wypadek, k tó ry  d o b it 
nie ilu s tru je  stosunek p raw ico  
w ej w iększości C en tra li f iń 
skich zw iązków  zawodowych 
do ro b o tn ikó w  i  działaczy 
zw iązkow ych. Na posiedzeniu 
K o m ite tu  W ykonawczego Cen 
t ra l i  p rzedstaw ic ie l lew icy  
•JuntWa zażądał, aby K o m ite t 
og łos ił p ro test p rzeciw ko te r 
ro ro w i stosowanemu wobec 
s tra jku ją cych  rob o tn ików , k tó  
rego o fia rą  pad li rów n ież dzia 
łącze zw iązkow i, p rzew odn i
czący Huunonen ośw iadczył, 
że „C e n tra la  zw iązków  zawo
dowych sprawą tą się n ie  za j
m u je".

B. więźniowie hitlerowskich katowni 
potępiają politykę Watykanu

Wypowiedzi księży-patriotów na temat znaczenia dekretu 
o ochronie wolności sumienia i wyznania

Z  różnych stron kraju napływają w dalszym ciągu głosy 
protestu przeciwko uchwale Watykanu i poparcia dla sta
nowiska Rządu RP wyrażonego w oświadczeniu i w dekre
cie o wolności sumienia i wyznania. Wypowiadają się w  tej 
sprawie księża — patrioci, b .więźniowie obozów hitlerow
skich, chłopi z wsi zniszczonych przez okupanta.

Rada Naczelna Polskiego 
Z w ią zku  b. W ięźn iów  P o litycz 
nych. obradująca w  d n iu  21 
bm. po w ita ła  z zadowoleniem  
de kre t Rządu RP o w olności su 
m ienia, un ie m oż liw ia jący  p ro 
wadzenie przez reakc ję  i  pod
ziemie rob o ty  de s tru kcy jn e j w 
społeczeństwie po lsk im

„Z  oburzeniem  stw ie rdzam y 
— głos) uchw ała powzięta na 
p- s edzeniu Rady — iż nieczu
łe by ło  serce papieża i dosto jn i 
ków  w a tykańsk ich  na system a
tyczne i jaw ne m ordow anie  mi 
¡tonów w ięźn iów  po litycznych  
w obozach koncen tracy jnych , 
dziś natom iast grozi sie lu 
dziom. odbudow ującym  zburzo 
ne przez w rogów  ludzkości m ;a 
sta i wsie polskie, a w czo ra j
szym SS-m anom  i h itle ro w s k im  
zbrodniarzom , grożącym  nową 
w o jną — udzie la się ..apostol
skiego b łogosław ieństw a".

D e k re t Rządu RP w  spraw ie  
w o lności sum ien ia  n iech bę
dzie pomocą w  p racy po lsk im  
kap łanom  -  pa trio tom , a prze 
strogą i  groźbą d la  O rto to w - 
skich i Gurgaczów.

Państwo odbudowuje kościoły, 
a W atykan uchwala groźby

W Starogardzie odbyło  się ze 
bramie be zpa rty jnych  dz ia ła 
czy społecznych.

M. in. zabra ł glos ks. Adam  
Lorenc. 74-letn; kap łan  — Pa 
tr io ta , odznaczony przez Rząd 
Polski Ludo w e j S rebrnym  
Krzyżem  Zasług i za obronę 
polskości podęzas okupac ji.

Ks. Lorenc s tw ie rdz ił, że 
ta k  ośw iadczenie Rządu ja k  i 
de kre t o wolnoścj sum ienia 
w y p ły w a ją  z głęboko po ję te j 
dem okra tyczne j to le ran c ji. Mó 
w ca przypom n ia ł, że podczas 
okupac ji w  obrębie 12 p a ra fii 
pow. starogardzkiego w ym ordo

w ano w szystk ich  księży P o la
ków .

„O becn ie  po w y zw o le n iu  
tych  te renów  Państw o przez 
swój w k ła d  w  odbudowe z n i
szczonych kośc io łów  p rzyczy
n ia  się do po pu la ryza c ji k u l
tu, tym czasem  w ładze W atyka 
nu zam iast pójść na rękę Pań 
s tw u i  znaleźć z n im  w spó iny 
ję ^yk , uch w a la ją  groźby. U - 
wazam, że ośw iadczenie Rzą
du i  d e k re t są je d y n y m i do
kum entam i, k tó re  mogą przy 
czynić się no unorm ow an ia  
stosunków  m iędzy Państwem  
a Kościo łem ".

„Ja, polski ksiądz katolicki 
popieram dekret Rządu"

Na p len a rnym  posiedzeniu 
P ow ia tow e j Rady N arodow e j 
w  W ałb rzychu  p rzem aw ia ł ;n. 
in . ks. Jacek Lukasiew icz, pro 
boszcz p a ra fii Dziecm orow ice

Ks. Lukas iew icz ośw iadczył 
m. in.:

„N iech  w spom nien ie  kosz
m aru ub ieg łe j w o jn y  nauczy 
nas w iększej jeszcze czujności 
wobec odzyw a jących się raz

#

Swiejo Narodowe Rumunii

23 sierpnia Ludowa Republika Rumuńska obchodzi swe 
święto narodowe. W dniu tym  naród rumuński składa 
hołd swej oswobodzicielce— bohaterskiej A rm ii Radziec
kiej. Na zdjęciu fragment stolicy Rumunii — Bukareszty

Foto A:

Wojewódzkie zjazdy 
związków kombatanckich

Przed m a jącym  nastąpić w  
dniu 1 w rześnia połączeniem 
Z w ią zku  B o jo w n ikó w  z F a
szyzmem i  N a jazdem  H it le 
row sk im , Z w iązku  b. W ięź
n iów  P o litycznych , Z w iązku  
Dąbrowszczaków, Z w iązków  
W eteranów  Pow stań oraz in 
nych zw iązków  kom batan
ckich, w  całej Polsce odbyw a
ją się w o jew ódzkie  zjazdy 
tych organ izacji.

Na zjazdach tych dokonyw a 
ny jes t w yb ó r de legatów na 
k ra jo w y  zjazd połączeniowy' w  
W arszawie.

W  dn iu  21 bm. odby ł się w  
K atow icach zjazd połączenio
w y Zw . B o jo w n ikó w  z Faszy- 
zem i Najazdem  H itle ro w s k im  
oraz Z w iązku  W eteranów  P o
wstań Śląskich. Na zjazd przy 
b y li: prezes Zarządu G łównego 
Zw. B o jow n ików  z Faszyzmem 
i Najazdem  H itle ro w s k im  — 
prezes N IK  tow . Jóźw iak  W i
to ld , prezes w o jew ódzkiego 
zarządu Zw . B o jo w n ik ó w  z 
Faszyzmem i  Na jazdem  H i
tle ro w sk im , przewodniczący 
CRZZ gen. tow. A leksander 
Zaw adzki, prezes zarządu 
głównego Zw . W eteranów  P o
wstań Śląskich w icewojewoda 
śląski — p łk . Jerzy Z ię tek o- 
raz. przedstaw icie le  p a rtii p o li
tycznych z I  sekretarzem  K W

PZPR w  K atow icach  — tow  
S trze leckim  na czele.

O brady zagaił tow . A leksan 
der Zaw adzki, p rzypom ina ją  
m. in., że pom im o ofiarność 
powstańców śląskich położeń u 
ludu śląskiego po pierwsze 
wojnie św ia tow e j nie ulegi _ 
popraw ie.

D opiero R-ząd P o lsk i L u d "  
w ej o tw o rzy ł przed robotm  
k iem  i chłopem  ś ląsk im  nie 
ograniczone m ożliw ości rozu . 
ju .

Tow. gen. W ito ld  wygłos i 
d łuższy re fe ra t po lityczny , 
k tó ry m  s tw ie rd z ił m. in ., i  
zjednoczenie wszystkich, zwia . 
ków  kom batanckich , będzk 
w ype łn ien iem  w o li tych  wszys 
kich, k tó rz y  odda li swe życ i° 
w walce o w yzw o len ie  na ro 
dowe ? społeczne, o jedność 
k lasy robotn icze j, o jedność no 
rodu — w  walce z fasltyzmem. 
uciskiem  i  w yzyskiem .

* *

Na zjeździe de legatów  z w ia ’  
ków  kom batanck ich  w  Szczec: 
n ie  dokonano w yb o ru  51 de le
gatów  na zjazd po łączeniow y 
w  W arszawie. R e fe ra t po litycz 
ny  w yg łos ił p łk . Sęk -  M a łec
ki.

W ojew ódzkie z jazdy k o m 
ba tan tów  o d b y ły  sie rów nież
w  Poznaniu, K rako w ie , L u b l i
n ie  i Łodzi.

Watykan spieszy z wyznaczeniem  
nuncjusza przy „rządzie44 

Niemiec Zachodnich
B E R L IN  (PAP) — Specja lny 

w ys łann ik  W a tykan u  d r  G rien 
del od w ie dz ił p rzyw ódcę CDU. 
Adenauera i  o d b j'ł z n im  ko n 
ferencję.

W kołach dz ienn ika rsk ich  po 
daje się, że d r  G riende l p rzed
s taw ił A denauerow i życzenia 
W atykanu w  zw iązku  ze sta
ran iam i Adenauera o u tw o rze 
nie „rz ą d u " zachodnio -  n ie 
mieckiego. D r  G riende l p rzed
s ta w ił rów n ież  Adenauerow i 
stanow isko W atykanu  w  spra
w ie  ew en tua lne j k o a lic ji CDU 
z SPD.

R Z Y M  (PAP) — D z ienn ik i 
donoszą, że papież zam ierza we

wrześniu b r. wyznaczyć nuncju  
sza p rzy  „rządz ie " N iem iec Za 
chodnich. N uncjuszem  papie
skim  w  Bonn ma zostać V a le 
ri, k tó ry  b y ł przedstaw icie lem  
W atykanu w  P aryżu w okresie 
okupac ji n iem ieckie j.

W  kołach dz ienn ika rsk ich  
podaje się, że kandydaturze 
te j p rzec iw s taw ia ją  się A m e
rykan ie , k tó rz y  p ragnę liby , by 
nuncjuszem  papieskim  w  N iem  
czech Zachodnich b y ł obyw a
tel am erykańsk i, a m ianow ic ie  
Muench, k tó ry  pe łn i obecnie 
fu n kc je  tymczasowego przed
s taw ic ie la  W atykanu  we F rank  
furc ie .

Sukcesy gospodarki 
władz ludowych w Szanghaju

N O W Y  JO R K  (PAP) P rze
byw a ją cy  na terenach C h in  w y  
zwoionych korespondent „D a i
ly  Compass" — M a rt in  pod
kreśla o lb rzym ie  sukcesy', ja 
k ie  ch ińsk ie  w ładze ludow e o- 
siągnęły w  Szarłghaju po zaję
ciu tego m iasta. Do na jba rdz ie j 
znam iennych osiągnięć kores
pondent zalicza ca łkow ite  opa 
nowanie przez w ładze ludowe 
in fla c ji,  m im o nieposiadania re 
zerw do la row ych  i złota.

Zdaniem  korespondenta, na
stępujące okoliczności um o
ż liw iły  w ładzom  lu do w ym  od
niesienie tego zw ycięstw a: 
1) wzbudzenie pełnego zaufa
nia do w a lu ty  w ładz ludowych, 
k tó re  szybko p rzeprow adziły  
stab ilizac ję  cen i zagw aranto
w a ły  bezpieczeństwo depozy

tów  bankow ych : 2) szybka od
budowa k o m u n ik a c ji na obsza
rach za ję tych przez w o jska  lu 
dowe, co po zw o liło  na usp raw 
nienie w y m ia n y  żywności i pro 
d u k tó w  ro ln y c h  za fa b ry k a ty  
produkow ane w  m iastach; 3) 
zwiększenie p ro d u k c ji żyw no
ści przez za trudn ien ie  na ro l i 
uchodźców i  4) w prow adze
nie oszczędności budżetowych 
przez zredukow an ie  p rze ro 
stów  b iu ro k ra tyczn ych  z ok re 
su reż im u  kuom in tangow sk ie - 
go.

P E K IN  (PAP). — O ddzia ły
ch ińsk ie j a rm ii ludow e j posu
w a ją  się naprzód w zd łuż lin ii«  
ko le jo w e j iFuczou — A m oy. 
C zo łów ki a rm ii ludow e j zna j
du ją  się ju ż  w  pobliżu m iasta 
Putien.
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Plenum Centralnej Rady Z w. Zaw. ZSRR 
bilansuje osiągnięcia przem. hutniczego

M OSKW A, (PAP). W  Moskwie toczą się obrady II Ple- J około 37 tys. h u tn ik ó w  ra 
i ł  um Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Związków Zawo
dowych ZSRR, W  obradach biorą również udział kierownicy 
ministerstwa i przedsiębiorstw przemysłu hutniczego i m in i
s te rs tw a  budowy zakładów ciężkiego' przemysłu.

D otąd  na p len um  zab ie ra li 
głos: m in is te r jp rz e m y s łu  h u t
niczego ZS R R 1 K użm in . w ice 
m in is te r bu d o w n ic tw a  zak ła - 
dów  ciężkiego! przem ysłu  R a jj 
zer, przew odniczący K o m ite - i 
tu  C entra lnego zw iązku  h u tn ij 
kó w  Je fanow ,, przew odniczący '
K o m ite tu  C entra lnego Z w ią ż 1 
k u  ro b o tn ikó w ', przem y siu mej 
ta l i  ko lo ro w ych  Jew stra to w .i 
sekre ta rz  C e n tra lne j R ady Ra 
dzieck ich  Z w ią zkó w  Zaw odo
w ych  O sipow, a także d y re k 
to rz y  łk a n y c h  przedsię
b io rs tw  hu tn iczych  - oraz dz ia
łacze zw iązkow i.

J a k  w y n ik a  z w yg łoszonych) 
re fe ra tó w  i  p rzem ów ień , prze# 
m yst h u tn iczy  ZSR R  przekro i 
czy ł ju ż  p rzedw o jenny p o - r  
ziom  p ro d u k c ji w e  -wszyst
k ic h  podstaw ow ych dz iedz i-
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nach. Tem po pracy tego p rze
m ysłu  wzrasta system atycz
nie.

Decydu jąca ro lę  odgryw a 
przy ty m  w spó łzaw odn ictw o 
socjalistyczne, k tó re  obe jm u
je ponad 90 proc. h u tn ik ó w  
radz ieck ich . Ich  rac jon a liza 
to rsk ie  propozycje, wniesione 
i u rzeczyw is tn ione  w  roku  
bieżącym  dadzą 200 m ilio n ó w  
ru b li oszczędności.

W ie le  osiągnięto rów nież 
d la  p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra 
cy oraz ochrony zdrow ia  h u t
n ik ó w . W  la tach  1944 —  1948 
na dalszą popraw ą w a ru n kó w  
pracy w ydano ponad 1,5 m i
lia rd a  ru b li.  Ilość nieszczę
ś liw ych  w yp a d kó w  w  h u tn i
c tw ie  zm n ie jszy ła  się w  p ie r 
wszym  pó łroczu ro ku  bież. o 
12,5 proc. N a 'o p ie k ę  społeczną 
w  h u tn ic tw ie  w  ro k u  bież. 
w yda się ponad 800 m ilio n ó w  

) ru b li.  W  p ie rw szym  półroczu 
rb . w  sanatoriach i  domach 
.w ypoczynkow ych p rzebyw ało

dzieckich.
M im o  ogrom nych zniszczeń, 

spowodowanych prze® w ojnę, 
odbudowano ju ż  n iem a l całą 
przedw ojenną pow ie rzchn ię  
m ieszkaniow ą, k tó rą  dyspono
w a ły  przedsięb iorstw a h u tn i
cze. H u tn ic y  radzieccy posia
da ją  około 230 k lu b ó w  i pa
łaców  k u ltu ry , około 270’ b i
b lio te k . 180 k in . 55 w ęzłów  
rad iow ych . Zw iązek zawodo
w y  h u tn ik ó w  w yd a tk u je  w  
ro ku  bież. na pracę k u ltu ra l
no -ośw ia tow ą  72 m ilio n y  rab  
li.

Jak  ośw iadczył w ic e m in i
ster Rajzer, m in is te rs tw o  b u 
dow y zak ładów  ciężkiego prze 
m ysłu  ZSRR przekazało ro 
bo tn iko m  ciężkiego przem y
słu w 1947 ro ku  — 582 tys 
m etr. kw . pow ie rzchn i m ie 
szkaniowej, w  1948 ro k u  — 
884 tysiące m. kw .. a w  1949 
ro k u  przekaże 1.192 tys., t j.  
6 razy w ięce j an iże li w  przed 
w o jen nym  ro k u  1940.

W  toku  obrad podkreślono 
ogrom ne znaczenie udz ia łu  
szerokich mas robotn iczych w  
op raco w yw a n iu  um ó w  zbio
row ych  oraz w  k o n tro li ich 
w ykonan ia .

SUKCESY G Ó R N IK Ó W  
D O N IE C K IC H

M O S K W A . —  W  liśc ie  do 
S ta lin a  g ó rn icy  obwodu s ta li
nowskiego zobow iąza li się dac 
w  ro k u  bieżącym  k ra jo w i do 
da tkow o  300.000 te n  węgla. W  
w y n ik u  rozw ija jącego  się 
współzawcclh lut wa na cześć 
św ię ta  gó rn ików , gó rn icy  ob
w odu osiągnęli w ie lk ie  sukce
sy p ro d u k c y jn e  —  w  ram ach 
sw ych zobow iązań rocznych 
w y d o b y li on i os ta tn ie  to n y  w ę 
gla w  dziedzin ie  ponadp lano
wego w yd ob yc ia  p a liw a . O - 
becnie w  kopa ln iach  k o m b i
na tó w  „S ta lin u g o l“  i  „A r te m  - 
u g o l“ ro z w ija  się -współzawod
n ic tw o  o osiągnięcie w  ro ku  
bieżącym  poziom u w ydobyc ia  
w ęgla, zaplanowanego na role 
1950.

M A S Z Y N Y  Z A S T Ą P IŁ Y  
R O B O T N IK Ó W  

B U D O W L A N Y C H
M O S K W A . —  W  L e n ing ra 

dzie, .przy szosie m osk iew sk ie j, 
bu d u je  się obecnie k ilk a  w ie 
lo p ię tro w ych  dom ów. P rz y  bu 
dowie- jednego z  gm achów  o 

' po w ie rzchn i 3.340 m  k w . zme
chanizowano ca łkow ic ie  w szy
s tk ie  procesy, w ym agające du 
żego na k ładu  pracy. M aszyny 
zastąp iły  tu  ca łkow ic ie  ro b o t
n ik ó w . P rzy  m ontażu ścian i  
s tropów  za trud n ionych  b y ło  
je d yn ie  25 —  30 rob o tn ików .

Poszczególne części bu do w 
lane, k tó re  m on tow ano na p la  
cu, w ykonane zosta ły ju ż  u - 
przednio. Gotowe części do 
starczano na p lac budow lany, 
w y ładow yw ano , a następn ie 
u s ta w iły  je  na m ie jscu dw a 
d źw ig i w ieżowe. M asyw ne blo  
k i  o wadze 2,5 to n y  stanow ią 
zasadniczy m a te ria ł b u d o w la 
ny, zastępujący od 250 do 7.000 
cegieł. S trona fasadowa b lo ku  
nie  w ym aga tynko w an ia . S da 
ny  i ka rn izy , w ykonane w  
w arszta tach, ob licow ane są 
p ły ta m i suchego ty n k u  z go
to w y m i ornam entam i. D z ięk i 
tem u rob o ty  sztuka-torskie ¿ta 
ły  się zbędne. Również w  w e - 
s tibu lach  i  na k is tk a c h  scho
dow ych n ie  w ykonyw ano  żad
nych prac ty n k a rs k ic h , ponie
waż ściany po k ry te  zostały 
p ły ta m i g ipsow ym i.

W  P R Z E D E D N IU  RO ZPO 
C Z Ę C IA  NO W EGO  R O K U  

S ZK O LN E G O
M O S K W A . — W  ram ach ak 

c j i  p rzygotow aw cze j do no 
wego ro ku  szkolnego wzrosła  
z im n ie  sieć sokół R e p u b lik i 
L ite w s k ie j. Na L itw ie  budu je  
się tb e cn  e 80 now ych gm a
chów  sizkół podstaw ow ych i 
średnich. W  ro ku  bieżącym  
czynnych będzie 2.777 szkól 
p o -ld cw c  wych. 650 próg in w a 
zjo.v, 170 g im nazjów . W  zw iąż 
ku  z rea lizac ją  s iedm io le tn ie
go powszechnego nauczania 
wzrośnie znacznie ilość p ro - 
g im nazjów .

K io s k i i  s to iska księgarskie 
rozpoczęły ju ż  sprzedaż pod
ręczn ików  szkolnych. W yda
no 39 now ych  podręczn ików  o 
łącznym  nakładzie  1.300.000 eg 
zem plarzy. W ysłano w  teren 
3 5 m '.i :\-.a zeszytów. N a cele 
skom ple tow an ia b ib lio te k  w  
now ych pro,g im nazjach w y a 
sygnowano 1 m ilio n  ru b li.

D E LE G A C JA  G Ó R N IK Ó W  
S Z K O C K IC H

W  Z A G Ł Ę B IU  D O N IE C K IM
M O S K W A . —  Do m. S ta lino  
p rzyb y ła  6-osobowa delegacja 
Z w ią zku  Zawodowego G ó rn i
kó w  Szkockich z sekretarzem  
genera lnym  i ska rb n ik iem  
zw iązku zawodowego, W il l ia 
m em  Pearsopera, na czele.

Delegacja zw iedziła  n a j
w iększą na ty m  teren ie ko 
pa ln ię  N r  17b tru s tu  ..Ruczen- 
kew ug o i“  i  zapoznała się z 
dz ia ła lnością  k u ltu ra ln ą  D o
mu In żyn ie ró w  i T echn ików  
kom b in a tu  „Stalimugo#“ . Go
śce  b y li obecni na meczu p i ł 
k i nożnej o m istrzos1-wo ZSRR 
rozegranym  na bo isku „Szach 
j,-jor“  m iędzy d ru żyna m i T o 
w a rzys tw a  Sportowego G ó rn i
kó w  Zagłęb ia Donieckiego .— 
..Szaehtior“  i  k ijo w s k im  „D y  
nam o“ .

Delegacja zabaw i w  Zagłę- 
b ;u D o n ie ck im  k ilk a  dn i. Z w ie  
dzi kopa ln ię , zapozna się z 
w a ru n k a m i pracy gó rn ików , 
r  nbwą techn iką , z d z ia ła ln o 
ścią in i  y,breji k u ltu ra ln y c h  
oraz Z w ią zku  Zawodowego 
CPjrpikó*.''.

IPomire prognozy prasy francuskiej 
przed konferencją walutową

P A R Y Ż , (PAP). —  Prasą pa
ryska  w  dalszym  c iągu z oży
w ien iem  kom e n tu je  wyznaczo 
ną na 6 w rześn ia  w  W a szyng to 
n ie  kon fe ren c ję  p rzedstaw ic ie 
l i  U S A , A n g li i i  p raw dopodob
nie  K an ad y, poświęconą spra
w om  w a lu to w y m . G łó w n ym  ce 
lem  obrad, m a być w ym usze
nie zgody W. B ry ta n ii na  de
w a luac ję  fun ta , co z k o le i m u 
s ia łoby pociągnąć dew a luac ję  
in n ych  w a lu t zachodn io -eu ro 
pe jsk ich .

L o n d yń sk i korespondent „F i 
garo“  w yra ża  pogląd, że od w y  
n ik ó w  rozm ów  w aszyng toń
sk ich uzależnioną je s t przysz
łość ga b ine tu  b ry ty jsk ieg o . N ie 
powodzenie ty c h  rozm ów  z 
p u n k tu  w idzen ia  b ry ty jsk ie g o  
m ogłoby, zdaniem  korespon
denta, spowodow ać k ryzys  ga
b in e to w y  i  rozp isanie now ych  
w yb o ró w  powszechnych. K o rę  
spondent w yra ża  w  zakończe
n iu  przekonanie, że w a lk a  w  
W aszyngtonie będzie ciężka.

„C om ba t“  zw raca szczególną 
uwagę na na p ływ a jące  z W a
szyngtonu w iadom ości, ja kob y  
dew a luac ja  fu n ta  szterlłnga 
m ia ła  nastąpić jeszcze przed za 
pow iedzianą kon fe renc ją  w a lu  
tową. D z ienn ik  w iadom ości te 
ocenia ja k o  m an ew r am e ry 
kański, zm ie rza jący do osłabię 
ni,a zau fan ia  do fu n ta  j  u tru d  
n ien ia  po zyc ji W. B ry ta n ii.

Zbratana na 
awangardą

Festiwalu młodzież 
w walce o pokój

(SP E C JA LN Y  W Y S Ł A N N IK  „T R Y B U N Y  L U D U ”

Jak  podkreśla  „C om bat“ , po 
g łosk i te spow odow ały już, że 
kup cy  am erykańscy w s trzym u  
ją  się z nabyw an iem  tow a rów  
b ry ty js k ic h , czekając na dew a
luację . W  ic h  ś lady poszły ró w  
nież n ie k tó re  ko ła  hand low e 
K anady. D ew a luac ja  fu n ta  — 
zaznacza „C om bat“  —  dokona
ną została ju ż  w  um ysłach sfer 
hand low ych. Obecnie na leży o- 
czekiwać de w a lu a c ji de facto.

„L ib e ra tio n “  s tw ie rdza , że 
zasadnicze rozbieżności, ja k ie  
zarysowały, się m iędzy St. Z je 
dnoczonym i i  A n g lią  w  zw iąz
ku  z kon fe ren c ją  w aszyng toń
ską zadają k ła m  rzekom ej „so 
lió a rn o śc i a tla n ty c k ie j “ .

„ L ‘H u m an ite ‘r przypuszcza, 
że W . B ry ta n ia  będzie się sta 
ra ła  m anew row ać w  ten spo
sób, aby koszta d e w a lua c ji fu n  
ta  przerzucić  na b a rk i in n ych  
państw  europejskich, przede 
w szys tk im  Francję .

N O W Y  JO R K , (PAP). —  Pra 
sa am erykańska w  doniesie
n iach  z L o n d y n u  stwierdza., że 
w  .b ry ty js k ic h  ko łach  finanso 
w y c h  i  po lityczn ych  pesym isty 
cznie ocenia się m ożliw ość osią 
gn ięcią  porozum ien ia  na k o n 
fe re n c ji w aszyng tońskie j.

„N e w  Y o rk  T im es“  u trz y m u  
je, że b ry ty js k i k ryzys  ekonom i 
czny jes t n ie  ty lk o  kryzysem  
do la row ym , ale i  w e w nę trznym  
kryzysem  b lo k u  sz te rlingow e- 
go.

• i iRedukcja „pomocy wojskowej 
porażką rządu w Kongresie USA

W A S ZY N G T O N . (PAP). —  ku le  w stępnym  sp róbu je  w  ca
Uchw ała Izb y  Reprezentan
tów, ograniczająca rozm ia ry  
pomocy w o jsko w e j d la  uczest
n ik ó w  pak tu  a tlan tyck iego  o 
połowę —  je s t w  da lszym  cią
gu p rzedm io tem  ożyw ionych 
kom entarzy.

Z w raca  się w  szczególności 
uwagę na to, że Izba Repre
zentantów  od rzuc iła  m. in. po 
p raw kę  rządu, p rzew idu jącą  
wyasygnow anie 75 m ilio n ó w  
do la rów  d la  rządu ku o m in ta n - 
gowskiego oraz 25 m iln . 
do la rów  d la  „n ieko m u n is tycz
nych k ra jó w  A z ji P o łud n io w o - 
W schodn ie j” .

D z ie n n ik i waszyngtońskie 
s tw ierdza; ą, że decyzja Izby  
stanowi jedną z na jw iększych  
porażek rządu w  Kongresie po 
wo jn ie .

„W ash ing ton Post”  w  a r ty -

łe j pe łn i uchw a łę  Izby. D z ien
n ik  w skazu je  na to, że Izba 
nie  u leg ła  nac iskow i rządu, 
k tó ry  stara się w yw o ła ć  w ra 
żenie, ja ko b y  sy tuac ja  w  E u
rop ie  w ym aga ła  natychm iasto  
wego uzb ro jen ia  uczestn ików  
pak tu  a tlan tyck iego . Sytuacja  
w  E urop ie  n ie  uzasadnia je d 
nak tak iego stanow iska. W  kon 
k łu z ji d z ie n n ik  podkreśla, że 
p rogram  „uzb ro je n ia  Europy 
na w ie lk ą  skalę pow in ien być 
odłożony na czas n ieokreślo
n y ” .

D z ienn ik  „S ta r”  zaznacza, że 
ograniczenie p rogram u pom o
cy w o jskow e j — stanow i f ia 
sko zw o lenn ików  rządu w  K on 
grosie, k tó rz y  n 'e  oczekiw a li 
tak ie go  w y n ik u  głosowania. 
„S ta r”  w yraża  w ą tp liw ość, czy 
Senat p rzyw ró c i p ro je k t rzą 
dow y w  całej pe łn i.

Ponad 63% współzawodniczących 
w przemyśle odzieżowym

Ruch w spó łzaw odn ic tw a p ra  
cy ob ją ł w  d ru g im  k w a rta le  
br. 63 proc. ogółu z a tru d n io 
nych w  przem yśle odzieżo
w ym . 8.350 ro b o tn ik ó w  —  t j.  
14 57 proc. ogółu za tru d n io 
nych b ra ło  u d z ia ł we współza 
w o d n ic tw ie  in d y w id u a ln y m , a 
20.277 osób, t j .  46-58 proc. u -  
czestniczyło w e w spó łzaw od
n ic tw ie  zespołowym .

K om is je  w spó łzaw odn ic tw a 
p rzy  ocenie w y n ik ó w  prac w  
poszczególnych zakładacn,
s tw ie rd z iły  podniesienie dz ię
k i  w sp ó łza w o dn ic tw u  pracy, 
zarówno poziom u jakośc iow e
go, ja k  i  ilościowego p ro d u k 
c ji.  P rzodu jącym  zespołom i 
p rzodow n ikom  in d y w id u a ln y m  
w yp łacono w  ciągu X półrocza 
br. 6.313 000 zł. ty tu łe m  p re m ii 
i  nagród.

W śród współzawodniczących 
najlepsze w y n ik i w  pracy za
rów no  pod względem  jakoś
c i ja k  i  ilośc iow o osiągnęli: 
we w ro c ła w sk ich  zakładach o- 
dzieżowych —  szwaczka F rań  
ciszka P a lka  —  177,3 proc. 
no rm y, A nna Kopczyńska — 
174.9 proc. no rm y  i  E m ilia  
G um ka —  163 9 proc. W g n 
ie w sk ich  zakładach przem ysłu 
odzieżowego —  na jlepszy w y 
n ik , wynoszący — 163 proc 
norm y, uzyskała szwaczka Ma

ria  Lep iarz. V/ zg ie rsk ich  za 
k ładach odzieżowych najlepsze 
w y n ik i m ia ła  w  I I  k w a rta le  
szwaczka m aszynowa —  M aria  
Łuczak —  170 proc. no rm y  i 
szwaczka ręczna —  W ik to r ia  
M róz — 155 proc. norm y,

W szw a ln i ży ra rd ow sk ie j 
na pierwsze m ie jsce w y b iła  
się w  J I etapie współza w o dn ic  
tw a  szwaczka —  S tan is ław a 
W iśniewska, k tó ra  w yko na ła  
norm ę w  156,9 proc. W poznań 
skich zakładach odzieżowych 
ty tu ł p rzodow n icy  p racy  uzy
ska ły  szwaczki m aszynowe — 
Józefa Goździerska —  470 
proc. i  M a łgorza ta  Dziedzic— 
169 proc. W  ośrodku pab ian ic  
k im  przodow ała W ł. Lenczew 
ska — 166 proc. i  prasowacz 
—  Jan S a ladajczyk— 221 proc , 
a v / g łucho łazk im  —  Jan K ro -  
p iw n ie k i, k tó ry  w yko n a ł 139 
proc. n o rm y  p ro d u k c y jn e j.

Prasowacz, Józef C ierpisz 
z zakładów  św iebodzick ich  c- 
9iągną ł n iespo tykany w y n ik , 
w y k o n u ją c  norm ę p ro d u kcy j 
ną w  290.2 proc.

M a te r ia ły  produkow ane 
przez w ym ien ionych  ro b o tn i
kó w  są w  100 proc. zaMczano 
do pierwszego ga tunku , co 
jeszcze raz dowodzi, że w zro 
s tow i w spó łzaw odn ic tw a tow a 
rzyszy stale podn iesien ie  ja 
kości p ro d u kc ji-

Ósmy dzień trw a  ju ż  Ś w ia 
tow y  F estiw a l M łodzieży D e
m okra tyczne j. Ósmy dzień roz 
b rzm iew a Budapeszt gw a
rem  ję zyków  i p ieśn i 81 na
rodów , m ieni się b a rw n y m i f la  
gam i i transparentam i.

Dzień sobotni by t k u lm in a 
cy jn y m  punktem  pierwszego 
tygodnia Festiw a lu . D n ia  te 
go naród w ęg ie rsk i obchodził 
uroczyście św ięto now e j k o n 
s ty tu c ji i  nowego urodza ju. 
Słoneczna, ciepła pogoda srpra 
w iła , że od rana do późnej no 
cy cała ludność Budapesztu 
odśw ię tn ie  odziana w y le g ła  
na ulice, place, pa rk i i  s tad io 
ny. F es tiw a l opuścił zapchane 
sale tea tra lne  i  koncertow e i  
w  dziesią tkach m asowych kon 
ce rtów  i  m an ife s ta c ji pod go
łym  niebem  b ra ta ł się z lu 
dem budapeszteńskim .

Występy dzieci greckich
Godzina dziesiąta rano. Na 

placu 4 K w ie tn ia , na ro b o tn i
czym  przedm ieściu U jpest w y  
stępuje w zruszający zespół 
dzieci g reckich . W niędziecię- 
cym  skup ien iu  10 —  12-le tn i 
artyśc i śp iew ają pieśń o boha
terach Gram m es. To ich o jco
wie, stars i b rac ia  i  s iostry  — 
w ie lu  z n ic h  może teraz, w  te j 
w łaśnie c h w ili, o d b ija  k tó ryś  
z ko le jn ych  a taków  m on a r
cho -  faszystów. W ie lu  może 
w czora j lu b  dziś padło w  w a l
ce —  i  stąd ten  w y ra z  po w a
g i na  m ło d z iu tk ich  tw a rzycz 
kach a rtys tów  i  stąd —  bo le 
sne zam yślenie w  oczach w i 
dzów. A le  dz iec iństw o ma swo 
je  p raw a  — i  po c h w ili w  n a 
rodow ym  tańcu greck ich  m a
ry n a rz y  w id z im y  ju ż  ty lk o  
radość życia —  tę wspan ia łą  
żywotność, k tó ra  spraw ia , że 
naród, k tó ry  przed tys iącam i 
la t  z rodz ił boha te rów  T erm o- 
p il, dziś da je  św ia tu  p rzyk ła d  
ja k  wa lczyć z faszyzmem.

Może ta k  w łaśnie, a może 
podobnie m yślą w yp e łn ia ją cy  
plac tysiące ro b o tn ik ó w  U jp e - 
stu dość, że w  w ie lu  oczach 
błyszczą łzy  wzruszenia i  so
lidarności.

Chłopi —  robotnikom
Godzina trzecia  popo łudn iu . 

Na estradę w  p a rk u  m ie jsk im  
w chodzi grupa ch łopów  w ę 
g ierskich w  m alow n iczych 
s tro jach  ludow ych, wchodzi 
grupa rob o tn ików . M łoda  
dziewczyna w ie jska  wręcza 
starszemu ro b o tn ik o w i snop 
pszenicy z nowego urodza ju .

Członkow ie spółdzie ln i p ro 
d u kcy jn e j ze w s i Nagyegyha- 
za przekazu ją  swój sym bolicz
n y  dar p racu jące j w s i w ę g ie r
sk ie j —  rob o tn ikom  z w ie lk ic h  
zakładów  m eta lu rg icznych  
Nang, przedstaw ic ie lom  w ąg ie r 
sk ie j k lasy  robotn icze j. B u 
rza ok lasków  i  za c h w ilę  p o ja 
w ia ją  się na estradzie zespoły 
taneczne m łodzieży indo 
nezy jsk ie j, b ry ty js k ie j 
dem onstracja  sojuszu ro b o tn i
czo -  chłopskiego przerasta w  
w ie lką  dem onstrac ję  m iędzy
narodow ej solidarności.

„Eljen Lengycn”
Zespoły taneczne m łodzieży 

po lsk ie j w ys tępow a ły  przed 
m ieszkańcam i robotn iczych 
przedmieść K irp c s t i A n g ya l- 
ib ld . O wacja ja k ą  im  zgotowa 
no, n ieusta jące przez dług ie  
m in u ty  o k rzyk i: „E lje n  L e n - 
gyen!”  —  „N iech  ży je  P o lska” , 
„E lje n  B ie ru t!”  —  zaśw iad
czy ły  raz  jeszcze, ja k  mocno ży 
ją  w lu d z ’e w ęg ie rsk im  t r a 
dyc je  w spó lne j w a lk i L u d w ika  
Kossutha i Józefa Bema.

A  w  ty m  sam ym  czasie po
dobne kon ce rty  od b yw a ły  się 
na k ilkudz ies ięc iu  in nych  p la 
cach Budapesztu. O ósmej w ie  
czorem w y p e łn iły  się tłum am i 
nadduna jsk ie  b u lw a ry . Z  k i l 
k u  p rzys tan i w y ru szy ł k o ro 
w ód s ta tków  spacerowych. 
P iękn ie  ilum in ow ane  statk i, 
rozbrzm iew ające tysiącam i 
m łodych  głosów —  pow iozły  
uczestn ików  F es tiw a lu  na k i l 
kugodzinną prze jażdżkę w  dół 
rzek i—  prze jażdżkę, w  czasie 
k tó re j zaw arto  i  pogłębiono ty  
siące p rzy jaźn i, w ym ien iono  ty  
siące au tog ra fów  i  adresów.

K ie d y  po p a ru  godzinach 
s ta tk i zna lazły się z powrotem  
na wysokości m iasta, p o w ita ł 
je w span ia ły  fa je rw e rk  na gó
ru ją ce j nad ca łym  m iastem  gó 
rze G eberta, rozśw ie tla jący 
w szys tk im i b a rw a m i tęczy zbu 
dow any tam  m onum enta lny 
p o m n ik  W dzięczności A rm ii 
Radzieckie j.

O te j samej porze na wszyst 
k ich  w iększych placach m iasta 
rozpoczęły się w ie lk ie  zabawy 
ludowe. Tańczono nie ty lk o  
fo k s tro ty  i  tanga, tańczono 
p iękne  tańce zbiorowe m ło 
dzieży w ęg ie rsk ie j, czechosło
w ack ie j i rum u ńsk ie j. Na p la 
cu Kossutha przed P arlam en
tem, w  o lb rzym im  tanecznym  
kręgu  b ra te rs tw a  ob ję ło  się ra  
m ionam i k ilk a  tysięcy osób. k i l  
kudziesięciu narodowości. Gdy 
o czw arte j rano w raca liśm y do 
domu, u lice  pe łne b y ły  space
ru jących . Co k ro k  g ra ły  o r
k ie s try  i  tańczy ły  pary. Ś w ią 
teczną noc z soboty na n ie 
dzie lę Budapeszt spędził bez
sennie.
Pozdrowienie Paula Robesona

A le  Festiw a l, to  n ie  ty lk o  
koncerty , zabawy, spacery. Fe 
stiw a l, to przede w szystk im  
w ie lka  m an ifestac ja  p o lity c z 
na.

„W ita m  w span ia ły  zlo t po- 
stępcwei m łodzieży św ia ta  — 
m ów i F au l Rnheson — w  ogło 
szonym dz is ia j p łom iennym  po

zdrow ien iu  do uczestn ików  Fe
s tiw a lu  — w y  stanow icie  a- 
w angardę w  walce o pokó j, w y 
jesteście p ierw szym i, k tó rych  
k rw a w i fab ryka nc i b ro n i chcą 
rzucić do okopów  now e j w o j
ny. W ierzę, że na waszym  Fe
s tiw a lu  jeszcze ba rdz ie j ze
wrzecie swe szeregi. Po w a 
szej stron ie  są m ilio n y , dzie
s ią tk i m ilio n ó w  czarnych, żó ł
tych  i b runa tnych  lu dz i wscho 
du i  zachodu, pragnących -wol
ności, poszanowania godności 
lu dzk ie j i  lepszego, życia. W 
obecnej epoce dz ie jow e j zada
nie je s t w yraźne: ca łkow ite  
zniszczenie faszyzmu, ustano
w ien ie trw a łego  podoju < 
w spółpracy z k ra ja m i der..«©' 
k ra c ji ludow ej, w o ln ym i C h i
nam i i  z boha te rsk im i na roda
m i Z w iązku  Radzieckiego. Jest

RED. H. H O L L A N D  TE LE FO N U JE  Z B U DAPESZTU)
W  sobotę m łodzież radz iec

ka pode jm ow a ła  delegację H i
szpanii rep u b lika ń sk ie j. Tow. 
Pesiiak, w iceprzewodniczący

to ciężka w a łka  i  potrzeba 
nam  w  te j walce w ie le  m ę
stwa i  w ie le  rozw agi. P rz y j
m ijc ie  m aje najlepsze życze
nia. Naprzód —  do w a lk i o 
wolność i p o k ó j!”

B o jo w y  cha rak te r po lityczn y  
F es tiw a lu  wzrasta z dn ia  na 
dzień. O sta tn ie  dn i p rzyn ios ły  
nową, spontanicznie zrodzoną 
— fo rm ę  zbliżen ia m łodzieży 
różnych k ra jó w . Są to spotka
n ia  poszczególnych delegacji, 
na k tó rych  w  p rzy jac ie lsk ie j 
atm osferze odbyw a się w ym ia 
na in fo rm a c ji i  doświadczeń.

Pierwsze tak ie  spotkanie od
b y ło  się w  p ią tek  m iędzy de-
iegac&  radziecką a de legac ją ] gościć  ̂ u

A n tyfaszystow skiego K o m ite tu  
M łodzieży R adzieckie j, pow i
ta ł p rze ds taw ic ie li bohaterskie  
go lu du  hiszpańskiego, w a lczą
cego od ty lu  la t  o wolność.

Tow . P esiiak podkre ś lił, że 
zw ycięstw o bo jo w n ikó w  h i 
szpańskich je s t n ieun ikn ione, 
bow iem  po ich stron ie  je s t ca
ła  postępowa ludzkość ze Zw . 
R adzieck im  na czele.

W ram ach te j p iękne j 
a k c ji spotkań delegacja 
m łodzieży po lsk ie j będzie

siebie przed-
Chsn Ludow ych . Tego samego 
dn ia  zaprosiła  do siebie przed
s ta w ic ie li szeregu delegacji 
m łodzież vie tnam ska.

sm w iw e li bohaterskiego kom - 
somołu, m łodzieży k ra jó w  de
m o k ra c ji lu do w e j oraz w a lczą
cej m łodzieży F ra n c ji i  W łoch.

Zakończenie X Akademickich
r

Mistrzostw Świata
ZSRR na pierwszym miejscu w punktaeji ogólnej

W  niedzielę 21 bm. po południu na stadionie Ełóre odbyło 
się uroczyste zakończenie X  Akademickich Mistrzostw Świa
ta. Na stadionie zgromadziło się 10 tys, widzów. Po ostatniej 
konkurencji »którą był dziesięciobój, wmaszerowały na sta
dion drużyny wszystkich państw, biorących udział w igrzy
skach. Zespoły ustawiły się przed trybuną po czym ogłoszo
no wyniki mistrzostw.

branych p rze m ów ił p rzew odn i
czący M iędzynarodow ego Zw. 
S tudentów  G rohm an oraz w  i -  
m ien iu  prezydenta R e p u b lik i 
W ęgiersk ie j i  Rządu m in is te r 
ośw ia ty  O rtu tay. Uroczyste za 
m kn ięc ie  m is trzostw  zakończo 
no odegraniem  hym nu  w ęg ie r-

W  ogólnej p u n k ta c ji Z w ią 
zek Radziecki zdobył 48 ty tu 
łó w  m is trzow sk ich , W ęgry — 
45, F ranc ja  —  13. Zw iązek Ra
dziecki i  W ęgry o trzym a ły  spe 
cja lne puchary  za pierwsze i 
d rug ie  m iejsca. Następnie do
konano w ręczenia nagród za 
najlepsze w y n ik i osiągnięte 
przez zespoły w  poszczegól
nych konkurencjach.

Nagrodę Centra lnego K o m i
tetu W ęgiersk ie j P a r t i i P racu 
jących za pierwsze m ie jsce w  
lekkoatle tyce zdobył Zw iązek 
Radziecki —  308 pk t. Nagrodę 
Z w. Zawodowego K o le ja rz y  za 
ko la rs tw o  zdoby li F rancuzi -— 
74 pkt. Nagrodę prezydenta Re 
p u b lik i W ęgiersk ie j za zespo
łowe zw ycięstw o w  tu rn ie ju  
bokserskim  zdobyli pięściarze 
ZSRR — 51 pkt. Nagrodę Cen 
tralnego K o m ite tu  W ęgierskie j 
P a rt ii P racu jących za pierwsze 
m iejsce w  zawodach g im na
stycznych zdobył Zw iązek R a
dziecki — 210 pkt. Nagrodę za 
konku renc je  p ływ a ck ie  zdo
b y li W ęgrzy — 176 pkt.

Polacy zdoby li ogółem 15 
m edali: trz y  złote, 4 srebrne i 
8. brązowych.

Po w ręczen iu nagród do ze-

skiego.
♦

W  osta tn im  d n iu  akade
m ick ich  m is trzos tw  św iata w  
Budapeszcie sportow cy polscy 
ponieśli porażki. W koszy
ków ce m ęskie j w  w a lce o 
ósme miejsce. Polska p rze 
gra ła z K oreą  43:47 (21:24).
P ierwsze m iejsce w  tu rn ie ju  
za ją ł ZSRR przed CSR i 
W ęgram i.

W  gim nastyce m ęskie j d ru  
żynowo zw ycięży ł Zw iązek 
Radziecki 701.1 pkt. przed Wę 
gram i, CSR. B u łg a rią  i Polską. 
In d y w id u a ln ie  pierwsze m ie j 
sce za ją ł S angin in  (ZSRR) zdo 
byw a jąc 6 ty tu łó w , W  gim na 
styce kob ie t zw yc ięży ły  zawo
dn iczk i radzieckie  przed W ę
g ierkam i.

Do f in a łu  indyw idua lnego  
tu rn ie ju  w  szabli z a k w a lifik o
w a ł się je dyn ie  Zab łocki, k tó  
ry  z a ją ł osta tn ie ósme m ie j
sce. T u rn ie j w y g ra ł K a rp a ty

(W ęgry) przed Le rev re m  (F rań 
cja l.

W  osta tn im  d n iu  zawodów 
lekkoa tle tycznych  w  biegu 
na 5.000 m  zw yc ięży ł K aza n- 
cew (ZSRR) —  14:55,2, przed 
sw o im i rod aka m i S iem iono- 
wem  i Pożydajewem .

S ztafetę 4X400 m  w yg ra ła  
F ranc ja  3:16,6 przed ZSRR i 
W ęgram i.

W  dziesięciobo ju 3 pierwsze 
m iejsca za ję li zaw odnicy ra 
dzieccy. Z w yc ię ży ł D en is ien- 
ko  7.113 p k t przed W olkow em  
7.026 i  Leskow em  6.940. D e- 
nisiienko uzyska ł m. in. w  sko 
ku  o tyczce 4,10 oraz n a - 110 
p. pł. 15,2.

T u rn ie j ten isow y w  grze 
pojedyńczej mężczyzn w y g ra ł 
W ęgier A dam . zwyciężając w  
f in a le  Francuza Ducosa 8:6, 
6:2, 6:2. W  grze mieszanej 
A dam  i  K o rm o czy  pokona li 
parę francuską  Ducos —  
Szm idt 6:2, 6:4.

W zawodach p ływ ack ich  
1,500 m  w y g ra ł Csordas W ę
g ry  w  czasie 19:21,8 przed 
M itro  (W) i Ketes i (W ęgry). 
S kok i z w ieży w y g ra ł B arkan  
(ZSRR) 141,11 pkt.

M iędzynarodow a kom is ja  
sędziowska tu rn ie ju , boksers
kiego u s ta liła  kole jność za
w odn ików . k tó rzy , m ie li ró w 
ną ilość zwycięstw . Decyzją 
k o m is ji Dębisz i  B uda i o trz y 
m a li srebrne m edale oraz w  
wadze średn ie j C ebu łak —  
sreb rny m edal i  w  wadze p ó ł
c iężk ie j G rze lak —  brązow y. 
Ogółem  bokserzy polscy zdo 
b y li 7 m edali.

10 .000  osób 
zwiedziło pierwszego 
dnia Wystawę Polską 

w Moskwie

N a p rzy jęc iu  obecni b y li:  
m in is te r hand lu  zagranicznego 
ZSRR M ienszykow , W icem in i
ster hand lu  zagranicznego Se- 
m iczastnow, nacze ln ik  czw a r
tego w yd z ia łu  europejskiego 
m in is te rs tw a  spraw  zagranicz
nych ZSRR K irsanow , am ba
sador ZSRR w  Polsce L e b ie - 
diew, sekre ta rz genera lny K o 
m ite tu  S łow iańskiego w  ZSRR 
Moezałow, d y re k to r depa rta 
m entu  w  radz ieck im  m in is te r
s tw ie hand lu  zagranicznego Ło 
szakow, wiceprezes T o w a rzy 
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą Jaków  lew , radcą 
hand low y ambasady radzi® *, 
k le j w  W arszaw ie B ab arin  ®- 
raz lic z n i p rzedstaw ic ie le  ra 
dzieckiego św ia ta  k u ltu ra ln e 
go, artystycznego i  prasy.

Ze strony po lsk ie j na p rz y ję 
cie p rz y b y li:  cz łonkow ie  de
legac ji rządow e j —  m in is te r 
hand iu  zagranicznego inż. Ta 
deusz Gede, w ice m in is tro w ie  
G d a ń s k i i  Sokorski, k ie ro w n ik  
w yd z ia łu  propagandy K C  
P ZP R  A lb re c h t, zna kom ity  
rzeźb iarz p ro f. D u n iko w sk i, 
g łów ny a rc h ite k t w ys ta w y  po i 
skie j w  M oskw ie  pro f. H ry n ie 
w ieck i, d y re k to r  Rady p ro g ra 
m ow ej Bogusz oraz pozostali 
o rgan iza torzy w ys taw y, de le
gacja g ó rn ikó w  i rob o tn ików , 
za ję tych p rzy  budow ie  w ys ta 
w y, personel am basady p o l
skie j i  cz łonkow ie  k o lo n ii p o l
skie j w  M oskw ie.

'N a  p rz y ję c iu  obecni b y li 
rów n ież a k re dy tow an i w  M o
skw ie cz łonkow ie  korpusu  dy 
plom atycznego oraz korespon
denci zagraniczni. P rzy jęc ie  od 
by ło  
rze.

B. więźniowie hitlerowskich katowni 
potępiają politykę Watykanu

się w  serdecznej a tm osfe-
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po ra« rew iz jo n is tyczn ych  
prób in ic jo w a n y c h  przez angło 
am erykańsk ich  im p e ria lis tó w . 
Jak może n igdy, ta k  dziś trze 
ba naszemu na rodow i jednoś
ci i  zbrodn iarzem  jest ten, k tó  
ry  w  tę jedność godzi. P i‘agnę, 
aby wszyscy księża pracow ali 
wspóln ie  z narodem  nad bu
dową P o lsk i L u d o w e j“ .

„Jestem  pełen uznania dla 
dekre tu  o w o lności sum ienia i 
w yznania, k tó ry  po w in ie n  na
reszcie zam knąć usta w szyst
k im  głoszącym o prześladowa 
niach w  Polsce K ośc io ła  i  re - 
lig ii. D latego, ja  p o ls k i ksiądz 
k a to lic k i, z ca łym  przekona
niem  popieram  d e k re t Rządu 
i uważam, że pow inn iśm y 
wszyscy bez różn icy  w yznan ia  
i przekonań p o lityczn ych  w y 
tężyć w szystk ie  s iły  d la  u trw a  
len ia  zdobyczy naszej wspa
n ia łe j L u d o w e j Rzeczypospo
l i te j“ !

*
C h łop i, cz łonkow ie  S tron n i 

c tw a Ludow ego p o w ia tu  opol 
skiego po s ta n o w ili odpow ie
dzieć na uchw a łę  W atykanu  
wzmożoną pracą nad odbudo
wą P o lsk i Ludow e j. Postano
w i l i  on i odrem ontować w ła s 
n y m i s iła m i „D om  Chłopa“  w  
O po lu  oraz urząeizić b iu ro  i 
św ie tlicę , ja k  rów n ież  p rz y 
stąp ić do w spó łzaw odn ic tw a 
w  w y k o n a n iu  tych prac.

Uchwała W atykanu  
prowokacją polityczną

Na posiedzeniu nadzw ycza j
nym  P ow ia to w e j R ady N a ro 
dowej w  K u tn ie  p rzedstaw i
e n i Polskiego S tron n ic tw a  L u  
dowego ob. Ś w ia tło w sk i i  bez 
p a r ty jn y  p ra co w n ik  cu k ro w n i 
w  O strow ach ob., Szarzyński 
p o d k re ś lili, że ja ko  w ie rzący 
i  p ra k ty k u ją c y  k a to lic y  oce

n ia ją  w  pe łn i gw aranc ję  sw o
bód re lig ijn y c h , udzie loną przez 
Rząd P o lsk i Ludow e j. U chw a
ła  W atykan u  jes t p row okac ją  
po lityczną, obrażającą uczucia 
lu d z i w ierzących.

*
W śród w ypow iedz i czoło

w ych  lu d z i n a u k i z Lubelszczy 
zny na groźbę papieskie j eks
k o m u n ik i narodu polskiego, 
cha rakterystyczna jest w y p o 
w iedź prodziekana w yd z ia łu  
lekarsk iego UM CS pro f. d r 
J a n in y  Opieństeiej - B la u th , 
k tó ra  stw ie rdza m. in .:

„Sądzę, że postawa nasza w 
stosunku do uchw a ły  w a tykań  
skie j m usi być je d n o lita  be . 
względu na przynależność par 
ty jn ą  i bez względu na- nasz 
osobisty stosunek d > w ia ry  
ka to lick ie j i jednom yśln ie  — 
negatywna.

U chw ała  ta i obrona tych, 
k tó rzy  w  czynach sta li się sym 
bólem  zaprzeczenia w szelkich 
praw  ludzk ich , nie może m ieć 
w  Polsce zw o lenn ików  naw et 
i u tych, k tó rz y  należą do n a j
bardzie j zdyscyp linow anych 
członków  Kościo ła” .
G łos w ięźn ia  trzech obozów 

h itle ro w sk ich
A n to n i M e te rko w sk i, w ię 

zień O św ięcim ia N r  6015, G u- 
zen N r  1514 i Dachau N r 38954 
pow iedział m. in .:

„N a  teren ie Lubelszczyzny 
jest k ilku n a s tu  księży, a wśród 

| n ich i  dos to jn icy  Kościoła, k tó  
' rzy przeszli ze m ną p ie k ło  h i
tle ro w sk ich  w ięzień i  obozów 
koncen tracy jnych . Może ktoś 
zechce w yjaśn ić , dlaczego W a
tyka n  m ilczał, k ie dy  by liśm y 
ty lk o  num eram i i czekaliśm y 
na słowa pociechy?”

B estia ls tw a „b ied nych ”  
gestapowców

L U B L IN . —  W  zw iązku z o- 
s ta tn im  ośw iadczeniem  W aty-'

Pod znakiem wycieczek i zabaw 
upłynęła niedziela w stolicy

P rzy je m n ie  i  wesoło spędzi* 
l i  n iedzie lę  m ieszkańcy m iast, 
m iasteczek i  osad na zabawach 
ludow ych, festynach, w yc iecz
kach oraz ig rzyskach spo rto
wych .

W ycieczki z m iast i  wsi 
p rzyb y ły  w  niedzie lę do W ar
szawy. aby zw iedzić  trasę 
W — Ż i  inne  budow le, św iad
czące o w arszaw skim  rozm a
chu rozbudow y. Do wszyst
k ich  m ie jsc  zabaw d o ta r ły  wo

z y -k io s k i PCH i  WSS, zao
pa tru ją c  spraw n ie  uczestn i
kó w  roz ryw ek  w  jedzenie i 
napoje.

G w arno i wesoio by ło  ró w 
nież w  pa rku  P rask im , gdzie 
rozbaw iona publiczność gorąco- 
ok lask iw a ła  o rk ie s trę  K aczyń
skiego, k tó re j p rodukc je  prze 
płatane b y ły  p ię k n y m i p rzy 
śp iew kam i u lub ieńca w szys t
k ich  m iło śn ikó w  zabaw — W. 
Nowakowskiego.

kanu, na js tarszy chłop w s i Su- 
m in  z gm iny T arnaw a tka , 
pow. Tom aszów Lube lsk i, ob. 
G rzegorz Sosnowiec p rzyp om i
na zbrodnie h itle ro w s k ic h  sie
paczy, k tó re  nie spo tka ły  się 
ze s łow am i potępienia.

„D n ia  22 stycznia 1943 r. o 
godz. 16.00 —  m ów i ob. Sosno
wiec _  za jechały do naszej 
wsi 4 duże samochody na ła 
dowane, ja k  to się dzis ia j m ó- 
rr.i „b ied nym i i  m ocnym i w  
w ierze k a to lic k ie j”  żandarm a
mi i  gestapowcami h it le ro w 
sk im i. Część z n ich  otoczyła 
wieś, tw orząc ja k b y  koc io ł m y 
ś liw sk i, a część te j tłuszczy 
szia od cha łupy do chałupy, 
w yw leka ją c  starców, kob ie ty  i 
dzieci, (zdoln i do pracy b y li 
w tedy na robotach szarwarko 
w/3'ch) k tó ry c h  ko le jno  zab i
ja li. N ie  oszczędzono obłożnie 
chorych w  łóżkach: M icha ła  
Rom ańczuka, Józefa G irbus ia  i 
70 -le tn ie j Jad w ig i W irte lsk ie j, 
w dow y Sosnowco.wej z 6 -c io r- 
giem dzieci, an i n iem ow lą t 3- 
m iesięcznych O kon iew sk ie j i 
Romańczuka, k tó re  zabito w  
ko łyskach. K rw a w e  sople lodo 
we zw isały od ko łysek do sa
m ej ziem i. Ogółem zab ito  54 
osoby bez żadnego sądu, w y 
roku  an i praw a, gdyż tak  im  
nakaza ł H it le r  —  ich bóg. T ru 
py leża ły na u lic y  przez trz y  
dni.

Pozostałym  przy życ iu  g ro 
z iła  śm ie rć i każdy k r y ł  się ja k  
tro p io n y  zw ierz z lasu do la 
su i  oczekiw a ł k a ry  bożej na 
spraw ców  tego nieszczęścia.

O iro n io  losu, gadzinów ki 
n iem ieckie  podały, że papież 
o fia ro w a ł H itle ro w i z ło ty  ró 
żaniec. Czy nie rów na ło  się to, 
ja k b y  ten podarunek zaw iesił 
d iab łu  na rogach?

K ośc ió ł nasz p a ra fia ln y  w  
Tarnaw atce, zam ieniono na ma 
gazyn n iem ieck i i nlem czyska 
p a lil i fa jk i w  kościele, a 
ksiądz nasz Bogata, p rze 
braw szy się w  ubran ie  c y w il
ne u k ry w a ł się w  Tomaszo
wie. N ie  by ło  w tedy  żadnej 
ekskom un ik i, n ie  by ło  żadnej 
k lą tw y . Czekaliśm y na ja k i
ko lw ie k  cud w  tym  ogniu czy- 
ścowym , ale darem nie. Dopie
ro  zb liża jący się f ro n t  .i głos 
s ta lino w sk ie j ka tiuszy w yda l 
nam  się głosem A rchan io ła  
G abrie la , zw ias tu jącym  naszą 
wolność i koniec naszej tu łacz
ki. D n ia  22 lipca  1944 r. po 
w e jśc iu  na nasz teren W ojska 
Polskiego -walczącego przy 
boku A rm ii R adzieck ie j poczu
liśm y się gospodarzam i na 
swoim ,

Pozytywna, ocena prasy 
radzieckiej

M O S K W A  (PAP) —  Cała n ie  
dzie lna prasa radziecka na czo 
łow ych  m ie jscach zam ieściła 
Obszerne sprawozdania z u ro 
czystości otwrarcia p ierw sze j 
W ystaw y Polskiego P rzem ysłu 
Lekk iego  w  M oskw ie.

„P ra w d a “  na p ierw sze j s tro 
n icy  da je  opis uroczystości, 
cy tu ją c  w y ją tk i z przem ów ie
nia  inauguracy jnego  m in is tra  
Gede oraz szczegółowo om a
w ia ją c  eksponaty dw óch g łów  
nych  p a w ilo n ó w  w ys ta w o 
wych.

„ Iz w ie s tia “  podkreśla jąc o l
b rzym ie  zainteresowanie, ja k ie  
w ys taw a  w zbudz iła  w śród  lu d  
ności M oskw y, s tw ie rdza ją  m. 
inn .: „W y k re s y  i  p la k a ty  da ją  
w ym o w ny  obraz rozw o ju  trans 
p o rtu  ko le jow ego i  wodnego 
oraz ta k ich  podstaw ow ych ga
łęzi przem ysłu, ja k  energetycz 
ny, w ęg low y, chem iczny, h u t
n iczy i  p rze tw ó rczy “ .

„T ru d “ , w yraża jąc  się z 
w ie lk im  uznan iem  o w ystaw ie, 
zaznacza, iż  pozwala ona na 
poglądowe zapoznanie się z do 
rob k ie m  n ie  ty lk o  przem ysłu 
lekkiego, lecz rów n ież przem y 
słu ciężkiego, a zwłaszcza z 
w ie lk im i sukcesami przem ysłu 
węglowego.

T ygod n ik  „S ow iecko je  Is -  
kus tw o “  zamieszcza re p ro d u k 
cję  rzeźb D unikow skiego .

Cała prasa radziecka da je po 
zy tyw ną  ocenę w ys taw y re 
trospe k tyw ne j m a la rs tw a  po l
skiego, w ys taw y  rzeźb D u n i
kowskiego, obrazów  K o w a r
skiego oraz po lsk ie j k a ry k a tu 
ry  po lityczne j.

A rtyku ły  przedstawicieli 
Rządu RP w  prasie radzieckiej

M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  
„P ra w d a “  i  „ Iz w ie s tia “  oraz 
ty g o d n ik  „S ow iecko je  Iiskum 
s iw o “ , zam ieściły  w yp ow ied z i 
m in is tra  Gedego, w ic e m in is tra  
G dańsk iego  i  w ic e m in is tra  So 
korsk iego  z  okaz ji o tw a rc ia  
p ierw sze j W ys ta w y  P rzem y
słu Polskiego w  ZSRR.

aco-

Przed Konferencją 
Zw. Zawodowych USA 

w Obronie Pokoju
C H IC A G O . (PAP), —  Z w o

łana na 1 październ ika  O gó l
no -  A m erykańska  K o n fe re n 
c ja  Z w ią zkó w  Zaw odow ych w  
O bronie P cko ju  w zbudz iła  ży
we zainteresowanie w  am ery
kań sk im  ruch u  zawodowym . W  
skład k o m is ji p rzyg o tow aw 
czej kongresu w chodzi 500 
działaczy zw iązkow ych, wśród 
k tó rych  zna jdu je  się w ie lu  dzia 
loczy pochodzenia 'p o lsk ie goz  
Chicago i D e tro it. Dotychczas 
poszczególne zw iązki zawodo
we zg łos iły  na kon ferencję  
1.200 delegatów.

K o m ite t p rzygotow aw czy 
kongresu w ystosow ał do człon
ków  Senatu U S A  opel, dom a
gający się odrzucenia tzw . 
program u pomocy w ojskow ej- 
Ape l stw ierdza, ż.e am erykań
ski ruch zaw odowy żąda, a- 
by m ilia rd y  do la rów , w ydaw a
ne na „z im ną  w o jnę ” , zostały 
zużyte na niezbędne roboty  Pu 
bliczne, ubezpieczenia społecz
ne i budowę dom ów d la  ro 
bo tn ikó w  am erykańskich.

A pe l domaga się pow ro tu  do 
p o lity k i roosevaltowsikiej i P°" 
kojowego uregu low an ia  sooc- 
nych zagadnień n rędzy  

Zw . Radzieckim .
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Zagłębie węglowe walczy o plan Jak imperialiści wyhodowali hitleryzm

(Do reportażu W. SJmlskiej pt. „ Na właściwej drodze“ )

Potrzebna jest czujność
K ażdy dzień przynosi nam  nowe fa k ty , 

świadczące o n ieustannych postępach w  ro 
zw o ju  gospodarczym P olsk i Ludow e j, o no
w ych  osiągnięciach bu do w n ic tw a  soc ja li
stycznego. D z ię k i ruchow i w spó łzaw odn ic
tw a , dz ięk i w z ro s to w i w yda jnośc i p racy 
i  ta k im  akc jom  ja k  Czyn P ierw szom ajow y, 
m ożem y zanotować w  ro k u  bieżącym  znacz
ne wzmożenie tem pa p ro du kc ji.

Ogłoszony w  lipcu k o m u n ika t Państw ow ej 
K o m is ji P lanow ania Gospodarczego doniósł, 
że w  I  pó łroczu 1949 r. w artość p ro d u k c ji 
p rzem ysłu  państwowego wzrosła w  po rów 
na n iu  z X półroczem  ub. ro k u  o 24 proc, Już 
dziś możemy s tw ie rdz ić  z całą pewnością, że 
p lan trz y le tn i będzie w  zasadzie w ykonany 
przed term inem .

D oda jm y, że rów n ież w  ro ln ic tw ie  osią- 
, gnę liśm y poważny sukces, k tó ry  w yraża się 
tym , że tegoroczna pow ie rzchn ia  zasiewów 
je s t o 500 tys. ha w iększa od pow ie rzchn i za
siew ów  w  r . 1948. U zysku jem y dzięki tem u 
poważne reze rw y zbożowe.

D z ięk i naszym sukcesom gospodarczym 
—  przede w szys tk im  dz ięk i w zros tow i p ro 
d u k c ji,  w zrós ł w yda tn ie  w  Polsce Ludow e j 
dochód na głow ę ludności. Jeś li p rzy ją ć  do
chód ną głowę ludności w  r. 1930 za 100, to 
w  r, 1948 w ynos ił on w  Polsce 133, N a to 
m iast w  większości k ra jó w  kap ita lis tycznych  
zna jd u je  Się on poniżej poziomu przedw o
jennego.

W szystko to  razem spędza sen z pm jńek 
w rogom  P olsk i Ludow e j. Im  większe są na 
sze osiągnięcia, im  ba rdz ie j oczyw iste staje 
się ba nkru c tw o  ich p lanów, ty m  rozpaczli
w ie j chw y ta ją  się oni metod d y w e rs ji i  sa
botażu.

M ie liśm y  n iedawno p rzyk ła d y  te j zbrod
n icze j akcji. W hucie „G liw ic e ”  zdemasko
w ano trzech sabotaży stów, k tó rz y  syste
m atyczn ie  uszkadzali maszyny tokarsk ie , o- 
b ra b ia rk i i m o to ry  e lektryczne. Jeden z nich, 
U liczka  vel U f lik ,  należał niegdyś do SS. 
C złonkow ie te j samej bandy, brac ia  P rud io , 
w p isan i b y li na I I  i  I I I  yo lksiistę .

Pod W roc ław iem  w y k ry to  sabotażystów, 
k tó rz y  zn iszczyli n ieczynną lin ię  wysokiego 
napięcia. Przestępcy pocię li na k a w a łk i ok. 
50,600 m  miedzianego przew odnika, sprze
da jąc go ja ko  złom  W roc ław sk ie j C e n tra li 
Z łom u.

W  dzis ie jszym  num erze donosim y o roz
p ra w ie  p rzeciw ko sabołażyście, k tó ry  podpa
l i ł  roszarn ię  ln u  pod G łogowem.

P rz y k ła d y  te oraz * inne a k ty  sabotażu 
w skazują , że w róg nie  zaprzestał swej k re 
c ie j roboty. W iem y dobrze, iż  w y w ia d  im 
p e ria lis tó w  anglosaskich w e rb u je  najgorsze 
szum ow iny w  naszym k ra ju , aby p rzy  ich 
pom ocy pow strzym ać tem po rozw o ju  P o l

sk i Ludow e j. Do te j nędznej rob o ty  w e rb u 
je  się n ied ob itk i faszystowskiego podziemia, 
by łych  sługusów okupanta, k tó rzy  zdo ła li u -  
k ry ć  swą przeszłość i  różnych zdra jców  go
tow ych  sprzedać się każdem u k to  im  zapła
ci. Jest jasne, że akc ja  ta  skazana je s t na 
niepowodzenie i  w  n iczym  nie  pow strzym a 
wspaniałego rozm achu naszego budow nictw a 
socjalistycznego. Może ona jednak  tu  i  ów 
dzie w yrządz ić  poważne szkody.

Św iadczy to, ja k  paląca je s t sprawa 
wzm ocnienia czu jności k la sy  robotn icze j i  
całego społeczm stwa. P oruszył tę sprawę 
tow. Prezydent B ie ru t na os ta tn im  plenum  
K C  PZPR. M ó w ił o ty m  tow . A leksander 
Zaw adzk i przed k ilk u  d n ia m i na plenum  
C entra lne j Rady Zw . Zawodowych, s tw ie r
dzając, że „na leży w po ić w  każde ogniwo 
zw iązkow e i  w  każdego członka zw iązku  za
wodowego poczucie odpow iedzia lności za 
ochronę m a ją tku  i  bezpieczeństwa P o lsk i 
L u d o w e j” . Tow. Z aw adzki wskazał nadto, że 
w  każdym  zakładzie pracy po w in ny  powstać 
oddzia łowe g rupy  złożone z na jlepszych ak
ty w is tó w  zw iązkow ych d la  doraźnego gene
ra lnego przeglądu urządzeń oraz dla orga
n izac ji ochrony ob iektów .

Jest jasne, że akcja  ta pow inna być pod 
specjalną opieką organ izacji p a rty jn y c h  i  że 
wszyscy cz łonkow ie  P a r t ii w in n i w  n ie j 
wziąć ja k  na jba rdz ie j a k ty w n y  udzia ł.

Sprawa w a łk i z sabotażem i  dyw ers ją , 
sprawa ochrony ob iektów  przem ysłow ych 
wiąże się ja k  na jściś le j z całą organizacją 
życia zakładu pracy. Tam , gdzie jes t ład 
i porządek, gdzie wszyscy przestrzegają prze
pisów, ■ gdzie sprawnie dzia ła  straż p rzem y
słowa, straż przeciwpożarna i służba prze- 
c iw aw a ry jn a , gdzie sum ienni^ dokonu je  się 
przeglądu maszyn i urządzeń, gdzie w  porę 
przeprowadza się rem onty, gdzie wreszcie 
przestrzegana jes t przez w szystk ich  dyscy
p lina  pracy — tam  o w ie le  tru d n ie j doko
nać aktu  sabotażu.

N atom iast bałagan, b ra k  sumienności w  
pracy i  związane z ty m  częste aw arie , s tw a
rza ją  dla sabotażysty dogodne w a ru n k i dzia
łania . O w ie le  tru d n ie j jest w tedy  odróżnić 
aw arię  od świadomego sabotażu i  zdemasko
wać wroga.

Trzeba sobie uśw iadom ić: n ie  w ystarczy 
najlepsza w o la  w a lk i z prze jaw am i w ro g ie j 
dzia ła lności w roga, k tó ry  tu  i  ówdzie daje 
znak o sobie dokonu jąc a k tó w  sabotażu, je 
ś li to le row ać będziem y sytuację, k tó ra  idzie 
na rękę  przestępcy. W a lka  z sabotażem nie 
sprowadza się ty lk o  do trop ien ia  przestęp
cy, gdy ju ż  dokonał on w ie lk ic h  szkód. Cho
dzi o to, aby zapobiec zawczasu aktom  sa
botażu. D ecydu jącym  czynn ik iem  jes t tu  
w łaściw a organ izacja  życia na zakładzie 
pracy. .

Dziesięć la t  tem u N iem cy 
h itle ro w s k ie  w ykańcza ły  os la t 
n ie  p rzygotow ania  przed na
padem na Polskę. Dziesięć la t 
tem u Polska zna jdow a ła  się w  
przededniu in w a z ji,  k tó ra  w  
przeciągu k ilk u n a s tu  d n i po
zbaw iła  nas niepodległości. 
A le , aczko lw iek in w a z ja  ta 
przyszła  z N iem iec, h itle ry z m  
n ie  b y ł odosobniony. Za fa 
szyzmem n iem ie ck im  s ta ł k a 
p ita ł fina nso w y całego im pe
ria lis tycznego św ia ta .

Apel w Harzburgru
O grom ne sum y w y ło ż y li 

K ru p p , K irć o r f ,  Hugenberg, 
Reusch (H anie lkonzern), T hys
sen, S tinnesow ie  —  i  in n i po
ten ta c i p rzem ys łow i i  ba nk ie 
rz y  —  aby u m o ż liw ić  H itle 
ro w i do jście  do w ładzy. Po
ta jem na pomoc, k tó re j udzie
la l i  m u  początkow o —  prze
ro d z iła  się w  o tw a rtą  akcję 
dn. 11 październ ika  1831 roku. 
D n ia  tego odbyło się w  H a rz- 
bu rgu  w ie lk ie  spo tkan ie  re a k 
c jo n is tó w  starego i  nowego 
s ty lu  od H itle ra , Schachta. 
Hugenberga —> poprzez w ie i* 
k ic h  przem ysłow ców  —  do ce
sarsk ich  generałów , ks iążąt i  
ju n k ró w . O becni b y l i  m. in  
naczelny d y re k to r tru s tu  sta
lowego —  Poensgen, przedsta
w ic ie l w ie lk iego  tru s tu  potaso
wego — W in te rsh a ll, przedsta 
w ie ie l N iem ieckiego T ow a rzy 
stwa Naftowego —  M id de n - 
do rf, w łaśc ic ie l „C hem itzer 
W erke“  —  Reinecker i  w ie lu  
innych .

Od tego m om entu —  da tu je  
się wmożona akcja, k tó ra  w  
15 m iesięcy później doprowa 
dziła  do d y k ta tu ry  faśzys<ow 
skie j.

P okw itow an iem  o trz y m y w a 
nych na ten cel subw encji 
b y ł fak t, te  program  NSDAP, 
k tó ry  jeszcze w  la tach dw u
dziestych demagogicznie żą
dał n a c jo na liza c ji w ie lk iego  
przem ysłu — w  siódm ym  w y  
daniu z 1932 roku  żądania te 
w yco fa ł, O dpow iedn io zm ie
n iony pa rag ra f b rzm ia ł-

„Narodowy socjalizm nie 
uważa, że istnienie prywat
nych zakładów przemysło
wych sprzeciwia się intere
som społeczeństwa i  w żad
nym wypadku nie będzie 
przeciw tym zakładom wy
stępować“ .

O klask i w  Dusseldorfie

D e fin ity w n ą  stawkę na h itle  
ryzm  po s taw ił k a p ita ł finanso
w y  z początkiem  1932 r. 27 
stycznia 1932 r. odbyła się w  
Duesselaorfie zam knięta konfe

Zagłębie węglowe walczy o plan

Na właściwej drodze
Dlaczego d ru g i raz  „W ie 

czorek” ? Jedna z w ie lu  k o 
p a ln i Z jednoczenia K a to w ic 
kiego, nie jest przecież an i 
przodująca, an i w y ją tkow a . 
Co p raw da w ykona ła  plan w  
lipcu , ale szereg m iesięcy po
przedn ich, słaby w skaźn ik  w y 
konan ia n ie  s taw ia  je j b y 
n a jm n ie j w  p ierw szym  szere
gu kopa ln i Śląska i D ąbro
w y.

Jeżeli piszemy d ru g i raz o 
„W ieczo rku ” , to w łaśnie d la 
tego, że tu, w te j kopa ln i, k tó 
ra  byn a jm n ie j n e  ma na jle p 
szych w a run ków  udało się u - 
s taw ić  szereg zagadnień w y 
dobycia we w łaśc iw ym  k ie 
ru n k u , że k ie ro w n ic tw o  ko
p a ln i p lanu je  n e ty lk o  w  
pe rspek tyw ie  na jb liższego 
m iesiąca. Wie. czego żądać za
rów no od załogi, ja k  i  s ebie 
samych

Zagadnien ie jest jedno, za
rów no  na „W ieczo rku ” , „Gen. 
Z aw a dzk im ” . „B a to ry m ” , czy 
„P rezydencie” : —  w ykonan ie  
p lanu, A  d rog i dwie,: — pod
nieść w ydobycie  w iększą, in 
tensyw nie jszą pracą- załogi, 
zrywem , napięciem  m ięśni, si
łą  męskiego ram ien ia , czy też 
podnosić w skaźn ik p ro d u kc ji 
p rzy  pomocy postępu technicz
nego. p lanow ej o rgan izacji 
pracy,

„W ieczo rek“  w y b ra ł d rug ie  
w y jśc ie , drogę trudn ie jszą, da 
lekofa low a . Czy droga ta da 
oczekiwane w y n 'k i.  o tym  
przekona ją  nas następne m ie 
siące. Tymczasem można po
w iedzieć z pewnością — s ta rt 
je s t w łaściw y...

O w łaściw e 
obłożenie przodka

Im prow izac ja  czy plan? N a
t u r a ln i  plan i p lanowe ro 
zum ne rozstaw ian ie  lu dz i na 
dole. Na Śląsku w iedzą dobrze 
co znaczy rac jona lne obłoże
n ie  przodka. Racjonalne, zna
czy —- ja k  na jw ięce j rębaczy, 
w ie rtaczy, do ścian i  fila ró w , 
ja k  n a jm n ie j na transp o rt i  
p ra c ' pomocnicze. U  „W ieczór 
k a “  obliczono jaka ma być pro 
porc ja , ilu  ludz i i  gdzie rozsta
w ić . Każdy sztygar o trzym a ł

W. Skulska
plan obłożenia P lanu  musi się 
trzym ać.

W iced yrek to r Z ie lińsk i, b y 
ły  p rzodow n ik  kopa ln i „M a - 
koszowy“  zjeżdża na dół. plan 
trzym a w  ręku. P rzystanął k o 
ło sztygara z oddzia łu 24

— I łu  masz, bracie łu dz i w  
transporcie?
_ rv tp rp rh
Z a jrza ł do planu — stoi ja k  

byk  — trzech.
—  Coś ci się tu  jedna „ ła j

za”  zapląta ła,
— No. a co z n im  robić?
— Posłać na przodek
K a rta  obiegowa na przodek

— to jeszcze ieden p racow nik  
eksp loatac ji To 1.500 kg we- 
g].„ d ze n o je  tv 'e  r -a w ie  i ‘e 
zużvwa przez całą z*me nie* 
jedna warszawska robotnicza 
rodzma.

Tymczasem 
n ie w ie lk i procent

...K iedy gó rn ik  K ub ica  z je
chał na drugą zmranę w z;eią 
go taka złość, że m u się rob ić  
odechciało. Kolega pracu jący 
przed n im  w y b ra ł w ęgie l nie 
zabudował, nie zadbał o to 
by następna zmiana mogła na 
tychm iast p rzystąp ić  do w y 
dobyć1 a i.-, po jechał sobie n a j
spoko jn ie j na gó^e ..G randa“
— zezłościł się K ub ica  i po
szedł szukać sztygara P o trw a 
ło to Z nół godziny. Sztygar 
przyszedł. popa trzy ł. w ys łu 
cha ł i zecząf. godzić kolegów 
Z boku stanęli k ib :ce. przyga
d y w a li k to  ma rację. T ak  prze 
szło i  d rug ie  pó ł godziny. W  
końcu rozeszli się ze złością...

...Rębacz Bozdacz skończył 
swoją robotę, pozostała m u 
do w y jazdu  godzina. M óg łby 
w łaśc iw ie  w y w ie rc ić  jeszcze 
d z iu ry  w  sw o je j ścianie żeby 
u ła tw ić  pracę następnej zm ia
nie. A le  po co. przecież on już 
nie zdąży wybrać, a d la  ko 
goś? T a k im  fra je re m  nie bę
dzie.

Każdy sobie d la  sw o je j „za

g ro dy", czy — zainteresować 
w  w yn ikach , a więc i  zarob
kach całą brygadę, zespół?

K ie dy  Centra la  CZPW  po
staw iła  zagadnienie pracy ze
społowej, cyk liczne j, tow . Z ie 
liń s k i m ógł się z dum ą pochwa 
lić : — „U  .nas ju ż  w  lip c u  
pracuje zespołowo 5 brygad  i 
to z dob rym  w y n ik ie m “ 
(wzrost w ydobycia  40 proc.).

N a tu ra ln  e 5 brygad — 105 
p ra cow n ikó w  to w  stosunku 
do 6 _ tysięcznej załogi n ie  
w ie lk i procent- Jednakże u - 
nrzednio zastrzegliśm y sobie, 
że na kopa ln i „W e c z o re k “  
dopiero możemy m ów ić o s ta r
cie, o starcie we w łaśc iw ym  
k ie run ku .

Na m arg inesie pracy zespo
ło w e j należało by jeszcze orzy 
pomnieć, w  ja k im  stonniu 
wspólna odpowiedzialność, ko 
le k tyw na  praca rodzi so lid a r
ność, duch koleżeński Jak da 
lece duch ten odpowiada idea
łom  socjalistycznego w ycho
wania i nowej m oralności. 
Tych argum entów  obok już 
w idz ia lnych  e fek tów  w  w ydo
byciu  n ie  należy om ijać.-

Sztygarzy m iędzy sobą

Sprawa nowego w ychow a
nia. obow iązku dyscyp liny, 
nie podparte j strachem  o p ra 
cę. groźbą św ię tów k i. bezro
bocia, to jedno z zagadnień, 
k tó re  bodaj na jm ocn ie j zawa
ła  na w ydobyc iu .

.Przed w o jną  dyscyp lina  opie 
rała się na h ie ra rc h ii strachu 
— gó rn ik  ba ł się nadgórnika, 
ten z ko le i sztygara, sztygar 
m ia ł nad sobą „b a t“  nadszty- 
gara, k tó ry  trząs ł się przed 
k ie ro w n ik ie m  robót, czy d y re 
ktorem .

N ie ma strachu w  Ludow e j 
Polsce. S po tkan i gó rn icy w ita -  
.ja się bez uniżoności z d y re k 
torem . a sztygar przechodząc 
przez k o ry ta rz  grzecznie nama 
w ia : rozstępujc ie  się ludzie — 
muszę przejść do b u cha lte rii.

Is tn ie je  jednak konkre tne  
niebezpieczeństwa, by ko le -

żeńskość, swoboda nie  zostały 
przewekslowane na to r  lekce
ważenia, b raku  szacunku do 
zw ierzchn ictw a.

Dozór średni, ażeby k ie ro 
wać pracą i  w ydobyciem  m u 
si zdobyć w  tych  now ych, n e- 
opartych na przym usie  w a 
runkach  —  a u to ry te t, m usi 
znaleźć oparcie i  pomoc nie 
ty lk o  w  d y re kc ji, ale i  w  ko 
m itecie  kopa ln ianym  naszej 
P a rtii.

Ażeby dozór kop a ln ia ny  c ie 
szył się szacunkiem poważa
niem  załogi. nie w ystarczą 
przem ówienia, czy in s tru kc ja . 
Trzeba wciągnąć sztygarów  do 
k ie row an ia  akc ją  współzawod
n ictw a, zainteresować i ob a r
czyć odpow iedzia lnością za 
w y n ik i pracy swojego oddzia
łu, P róby poczynione w  tym  
k ie runku , to bodaj na.jw ekszy 
sukces k ie ro w n ic tw a  kopa ln i 
„W ieczorek” ,

W idz ia łam  na b iu rk u  tow . 
w icedyr. Z ie l ńskiego b iu le ty n  
współzawodnictwa m iędzyszty 
garowego. W  kom un ikac ie  co
dziennym  podawane są w y n i
k i poprzedniego dnia. num er 
grupy, nazw isko sztygara i 
miejsce, ja k ie  za ją ł we w spó ł
zaw odnictw ie.

O pow iadano m i na kopa ln i, 
że sztygar nie przystępu je  do 
pracy, zanim  nie  zerkn ie  na 
zielona k a rtk ę  kom un ika tu , A  
w  dom u żona jego zanim  po
da ną stó ł dym iącą wazę zupy. 
ogląda n a jp 'e rw  b iu le tyn  
współzaw odnictw a. S łyszałam, 
ja k  sztygarzy sp iera ją  się o 
każdy u łam ek procentu.

To ju ż  są w y n ik i,  p ierwsze 
skow ronk i nowego ładu w  s ty 
lu  oracv kopa ln i.

N a tu ra ln ie  wciąż sa to je 
szcze próby, p róby, k tó re  na
stręczała rr-e m ało trudności i 
nie zawsze jeszcze e fe k ty  od
pow iada ją w łożonej p racy Jed 
nakże k ie ru n e k  jest w łaśc iw y, 
a Pierwsze k ro k i prowadza na 
uewno do w łaściw ego celu. ja 
k im  jest w zrost w ydobycia  i 
zw'azane z p-m  podniebienie 
poziomu życia gó rn ika  śląs
kiego.

ren c ja  przem ysłow ców , zorgani 
zowana przez Thyssena, na k  ó 
re j H it le r  w yg ło s ił zasadniczy 
re fe ra t o zasadach p rogram u 
sw o je j p a r ti i.  P ow iedz ia ł w ów  
czas m. in .:

„Postanowiliśmy nieodwo
łalnie wytępić marksizm w 
Niemczech do ostatniego 
śladu“ .

Słowom  ty m  tow arzyszy ły  
huczne o k lask i n ieko ronow a- 
nych k ró ló w  n iem ieck iego  — 
i  n ie  ty lk o  n iem ieckiego — 
przem ysłu. W  lo nd yń sk ie j C i
ty , na n o w o jo rsk ie j W a ll 
S treet i  w  ko łach francusk ich  
•przem ysłowców sta low ych  sta 
now isko H it le ra  ' p rzy ję to  z 
■wyraźnym zadowoleniem . Z 
zadowoleniem  p rzy ję to  w ia d o 
mość o  pow stan iu  T rzecie j 
Rzeszy. Oznaczało to  bowiem, 
że p lan y  zniszczenia k o m u n r 
zmu znajdą nowego w ykonaw  
cę. N iem cy h itle ro w s k ie  sta
nę ły  na czele f ro n tu  p rzec iw 
ko  ZSRR. K a p ita ły  am erykan 
skie zaczęły p łynąć do I I I  
Rzeszy zdw o jonym  s tru m ie 
niem.

K to  u z b ro ił T rzecią  Rzeszę?

Już w  ro k u  1925 ca ły sze
reg k luczow ych zak ładów  nie 
m ieckiego przem ysłu  b y ł ca ł
ko w itą  lu b  częściową w łasno
ścią koncernów  am erykań 
skich. W ystarczy w ym ien ić  
N iem iecko -A m erykańsk ie  T o 
w arzystw o N a fto w e  ( f i l ia  
S tandard O il), posiadające 
ogrom ną ra f in e r ię  w  B rem ie 
i  33 procent (18.060) s tac ji 
benzynowych na te ren ie  N ie 
m iec; fa b ry k i Forda w  K o lo 
n ii i  B e rlin ie ; fa b ry k i „O pe l“ , 
należące w  80 procentach do 
„G enera l M o to rs", W ystarczy 
wspom nieć o 30 procentow ym  
udzia le „G ene ra l M o to rs " w  
n iem ieck im  koncern ie  prze
m ysłu  e lektro technicznego 
„A .E .G .“ , ud z ia ły  „ In te rn a t io -

Tjofia Artymowska
pa l Telegraph &  Telephon" 
w  setkach tow a rzys tw  n ie 
m ieck ich  ja k  „Lo renz  . A. G ", 
„S tandard  Telephon", S ofina - 
Chade -  S idoro “ .

Siemens b y ł pow iązany z 
W estinghouse Co., K ru p p  z 
„G ene ra l E le c tr ic ", Zeiss z 
am erykańską f irm ą  Bausch &  
Lom b, Osram  —  P h ilip s  z 
„General E le c tric ". W ystarczy 
wreszcie wspom nieć o I. G. 
Farben —  k tó re j n ic i sięgały 
aż do 172 (ty le  jest nam  zna
nych) —  przeds ięb io rs tw  ame 
rykańsk ich , z D upont i  S tan
dard O il na czele.

Do dziś n ie  można jeszcze 
w  p e łn i dok ładn ie  okreś lić  
o lb rz y m ie j ro l i,  ja ką  odegrał 
w  zdobyciu przez H itle ra  w ła  
dzy bank Schroedera w  N o
w ym  Jorku . Na d łu g ie j liśc ie  
finans is tów  h itle ro w sk ich  zza 
A tla n ty k u , można znaleźć 21 
banków , 103 przedsięb iorstw a 
przem ysłow e i  w ie le , w ie le  in 
nych. O peracje te p rzeprow a
dzał bank am erykańsk i D illo n , 
Read &  Co., w  k tó ry m  czoło
wą ro lę  od g ryw a li au to rzy  c- 
becnej p o lity k i am erykańsk ie j 
w  N iem czech —  F orres ta l, D ra  
per i in n i.

„R aeder muessen ro lle n "

A m erykańsk ie  fa b ry k i i k o 
pa ln ie , b a n k i i  p rzeds ięb io r
stwa w  Niem czech —  w yd o 
b yw a ły  d la  H it le ra  rudę  i  
węgie ł, p ro du kow a ły  samo
chody pancerne i  czołgi, te le 
fo n y  po łowę i  kab le , o k rę ty  
wojenne i  sam oloty.

Jeszcze w  1925 ro k u  zorga
nizowana została w  Genewie 
kon ferencja  m iędzynarodow a 
mająca na celu ograniczenie 
zbrojeń a w  szczególności 
m iędzynarodowego hand lu 
bronią. W śród am erykańskich

producentów  zawrzało. K o n 
cerny zbro jen iow e, z Dupont 
na czele rozpoczęły k o n ira k 
cję. D upont — znalazł opar
cie w  am erykańsk im  m in i
strze hand lu , późniejszym  prę 
zydenede Hooverze. Zaw iąza
n y  w  tym  ceiu k o m ite t do
p ią ł celu. P u łk o w n ik  S imons 
z W inchester R epeating A rm s 
Com pany ta k  p isa ł o ro l i IIo - 
overa na k o n fe re n c ji genew
sk ie j:

„Dzięki akcji Mr. Hoove- 
ra, dzięki zorganizowaniu 
przez niego Komitetu i  je 
go wytężonej pracy — uda
ło się na konferencji genew
skiej uniknąć przyjęcia mię
dzynarodowych zobowiązań, 
które były by uciążliwe dla 
amerykańskiego przemysłu 
zb rojeniowego“ .

Ten sam H oover s ta ł w  12 
la t późn ie j na czele g ru py  
rea kc jo n is tów  am erykańskich , 
k tó re j celem  '  ła  współpraca 
Z N iem cam i i  to rpedow an ie  
p o lity k i Roosevelta.

Po dziesięciu la tach

C. M . G ilb e rt korespondent 
„S unday Express" nap isa ł po 
w izyc ie  w  c e li Schachta w 
N orym berdze:

„Schacht wybuchnął śmie
chem, gdy usłyszał, że nie
mieccy przemysłowcy mają 
być sądzeni za uzbrojenie 
Niemiec. —  Jeżeli chcecie 
sądzić Icogoś za zbrojenia 
I I I  Rzeszy — powiedział — 
musicie postaicić pod sąd 
również waszych przemy
słowców“ .

Żaden przem ysłow iec ame' 
ryk a ń s k i —  rzecz jasna •— 
nie b y ł za to  sądzony. Nie 
by ła  rów n ież sądzona w ię k 
szość ich  n iem ieck ich  ko le 
gów. N a tom ias t ju ż  w  dwa 
la ta  po zakończeniu w o jn y  
dn. 26 lipca  1947 roku  postę
pow y poseł A. J. Sabath ze

stanu I liio n o is  s tw ie rd z ił w  
K ongresie am erykańsk im :

„Systematyczna kampania 
zwolenników odbudowy po
tęgi niemieckiej ma popar
cie przedstawicieli naszych 
własnych, amerykańskich 
karteli, trustów i  koncer
nów“ .

W y n ik i te j a k c ji podsum o
w a ł w  końcu  lip c a  b r. ty 
godn ik  am erykańsk i „U . S- 
News &  W orld  R epo rt“ , o r 
gan ludz i, k tó rz y  m a ją  swe 
b iu ra  w  oko licy  n o w o jo rsk ie j 
W a ll S treet:

„Powrót niemieckich ban
kierów i  przemysłowców jest 
w pełnym toku. Ludzie, któ
rzy kierowali przedwojen
nym imperium gospodar
czym H itlera znowu obejmu
ją  władzę“ .

W  dziesięć la t  po w ybuchu  d n i 
g ie j w o jn y  św ia tow e j A m e ryka  
n ie  pow tarza ją  sw ó j z ło w rog i 
eksperym ent z okresu h it le 
ryzm u. B ud u ją  w  Niemczech 
zachodnich no w y  im p e ria liz m  
n iem ieck i z tą  samą m yślą, 
co poprzednio —  ja k o  narzę
dzie in te rw e n c ji an tyradz iec
k ie j i  an ty lud ow e j. L e kc ja  
h is to ryczna la t ub ieg łych  n i
czego jch  n ie  nauczyła.

A le  nauczy ły  się w ie le  lu 
dy E uropy. Dziś Polska n ie  
jes t ju ż  odosobniona, ja k  w e 
w rześn iu  1939. Dziś uk ład  s ił 
na św iec ie  jes t ca łkow ic ie  
różny, a n iże li wówczas. Dz'ś 
możem y w  spokoju rozpam ię
tyw ać te le kc ję  n iedaw nej h i
s to r ii m a jąc w  Polsce u s tró j 
de m okra c ji ludow e j, zdo lny 
do zabezpieczenia n iepodleg
łości. m ając p rzy jaźń  1 sojusz 
potężnego Z w iązku  Radziec
k iego i  k ra jó w  de m okra c ji 
ludow ej, m ając poparcie  ca
łego św iatowego obozu poko
ju , k tó ry  jest dziś n iepo rów 
nanie s iln ie jszy, n iż  w  trag icz  
nych m iesiącach la ta  1939 roku .

Tydzień  na arenie świata
M ałpa, niedźw iedź, kozio ł i 

osioł postanow iły  założyć o r
kiestrę . Z doby ły  potrzebne in 
s trum en ty  i  zaczęły grać, ale 
m uzyk i nie b y ło  —  wychodziła  
kako fon ia  N ie fo rtu n n i m uzy
kanci b y li pew ni, że dzie je  się 
tak  bo źle siedzą; ciąg le  u - 
s taw ia li się inaczej, zm ien ia li 
pozycję, a m u zyk i —  ja k  nie 
by ło  tak  i nie ma.

G dyby ba jka  ta, napisana 
150 la t tem u przez K ry lo w a , 
nie by ła  . bardzo stara, można 
by łoby  podejrzewać autora, że 
napisał ją  specjalnie jako sa
ty rę  na o rgan iza torów  „w s p ó ł
pracy zachodniej". U czestn ików  
ustaw ia się na różne sposoby; 
organizacje m arshallow skie, a- 
tłan tyck ie , „zachodnie“  i  inne, 
mnożą się ja k  g rzyby po ob ie t
n icy  deszczu (dolarowego), a 
ha rm on ii, ja k  n ie  by ło , tak  nie 
ma; jest kakofon ia.

T ak się m ora ln ie  jednoczą
Przyszła ko le j na tzw . „Radę 

Europe jską“ , k tó ra  w ed ług 
słów organizatorów , ma „m o 
ra ln ie  zjednoczyć Europę". W 
Strassburgu podjęto debaty nad 
utw orzen iem  kom is ji, k tó re j 
is to tn ym  zadaniem m ;ało być 
ustalenie, po co w łaśc iw ie  ze
brano się i co w łaśc iw ie  ma 
się tam  robić. W  końcu po
stanowiono ko m is ji ta k ie j nie 
tworzyć.

Potem dyskutow ano znowu 
(„d ługo  i żm udnie"— ja k  to o- 
k reś la ją  korespondenci anglo
sascy) nad in n ym i kom is jam i 
A le  w a rto  było. Z w yc ięży ł szla
chetny duch „jedności eu rop e j
sk ie j“ : zwolennicy u tw orzen ia  
siedm iu kom is ji pogodzili się 
ze zw o lenn ikam i u tw orzen ia  
p ięciu ko m is ji; u tw orzono  
sześć.

Jeśli po tym  w szystk im , ktpś 
by  m ia ł jeszcze w ą tp liw ość  co 
do szybkości postępów m o ra l
nego Z jednoczenia Europy, 
niech przeczyta następujący 
wniosek g rupy konserw atystów  
b ry ty js k ic h :

„powołać specjalną podko 
misję, która by zbierała się 
co miesiąc i debatowała nad 
SPOSOBAMI PODNIESIE
N IA  SKUTECZNOŚCI pra
cy Komitetu Ministrów i 
Zgromadzenia doradczego“  
(organów „Rady Europej
skiej“ ).

Poza tym , C h u rc h ill 1 inn i 
m agicy spośród w odz ire jów  
strasburskich , na tchnę li ucze
s tn ików  nadprzyrodzonym  po-

J. Starec
czuciem „przynależności ogól- 
no-europe.iskie j“ . N a jw iększym  
dowodem  tego ma być fa k t, że 
delegaci są rozmieszczeni nie 
w edług państw , ale w  ko le jn o 
ści a lfabetycznej. Zupe łn ie  tak 
samo rob ią dzieci, gdy n a k ła 
da ją  b ia ły  fa rtu ch , k tó ry  ma 
świadczyć o tym , że są one le 
karzam i. Zna leź li się jednak 
i tam  ludzie, k tó rzy  nie pozna
l i  się na zabawie i  p róbow a li 
na serio poruszać spraw y sto
sunków m iędzy k ra ja m i E u ro 
py zachodniej. Każde słowo ta 
kiego np. Irlan dczyka  b rz m ia 
ło  ja k  n iep rzy jem ny zgrzyt. U - 
znano to oczywiście za w y b itn y  
n ie ta k t i  naw et e lokw entny  
C h u rc h ill zupełnie s trac ił m o
wę.

N ie  należy jednak zapom i
nać, że szopka jest szopką dla 
publiczności, a d la  organizato
ró w  jest to interes. Jakiego ro 
dza ju interesem  jest szopka 
strasburska?

P rzekonyw ający argum ent 
pro f. Schm idta

Socja ldem okrata francusk i 
A nd re  P h illip , k tó ry  m usia ł 
przyznać, że „jesteśm y raczej 
w  trakc ie  pogłębian ia podziału 
m iędzy państw am i (zachodni
m i) n iż ich  zjednoczenia“  i  że 
„koo rdynac ja  p ro d u k c ji nie 
dała w y n ik ó w “ , s tw ie rd z ił, że 
„n ie  sposób osiągnąć gospodar 
czej jedności E u ropy“  na płasz 
czyżnie suwerennych państw, 
narodowych. M o ty w  o „przeka 
zaniu pewnej części w ładzy su 
w e renne j“  pow tarza ł się w  
kó łko  podczas obrad sztrasbur 
akich. K om u  kra je  zachodniej 
Europy przekazu ją „część su
werenności“  — w iadom o.

N ie m n ie j is to tna jest druga 
sprawa. C h u rc h ill ośw iadczył 
że jeże li N iem cy zachodnie „n ie  
zostaną p rzy ję te  do Rady Eu
rope jsk ie j, to można będzie po 
wiedzieć, że n iestety obecna se
sja nie da ła żadnych rezu lta 
tów “ . Również Acheson mocne 
postaw ił żądanie, żeby N iem cy 
zachodnie „m o ra ln ie  się zjedne 
czy ły ”  z resztą Europy zachod
nie j. Sens całego w idow iska 
jest jasny.

B y li i tacy, k tó rzy  nie zatra 
c ii i w  zupełności w s tydu  i 
słusznej Obawy przed opin ią 
publiczną Ci p rzebąk iw a li nie 
śm iało o konieczności złożenie 
dowodów dem okra tyzacji N ie 
miec zachodnich przed ich .przy 
jęciem , szczególnie — wobec

o rg ii szow inizm u przyw ódców  
reakcy jnych, podczas ostatn ich 
w yborów . Na w ahania te, roz
b ra ja jąco  odpow iedzia ł n ie 
m iecki p ro f. Schm idt, p rzyw ód 
ca chu rch illow sk iego  „R uchu 
europejskiego":

„ Złożenie dowodów de
mokratyzacji Niemiec (za
chodnich) zajęło by bardzo 
wiele czasu i  cały problem 
okazałby się spóźniony

—  czy li: „szkoda czasu i  a- 
tłasu“ ...

Zresztą dem okratyczne, nie 
agresywne N iem cy, w  ogóle 
n ie  nadaw a łyby się przecież 
do ce lów  i  zadań „R ady E u ro 
pe jsk ie j"...

A m eryka ńsk i Szajlok straszy

N ie  obeszło się też bez za- 
w oalow anych w ypadów  an- 
tyam erykańsk ich  ze strony 
A n g likó w . T ak np. w  tym  sa
m ym  d n :u, w  k tó ry m  ad m in i
s tra to r p lanu M arsha lla . H o ff
m an m ó w ił o konieczności po
tro je n ia  im p o rtu  eu rope jsk ie
go ze s tre fy  do la row e j, w ice
p rem ier b ry ty js k i M orrifion  w 
ogólnych słowach sugerował 
wspólne, w  p rak tyce  a n ty a n y -  
rykańsk ie  posunięcia gospo
darcze państw  europejskich.

Jest to część po jedynku a r 
ty le ry jsk iego . ja k i toczy sie z 
w ie lk im  huk iem  na łamach 
prasy anglosaskiej w przede
dn iu  rozm ów finansow ych w  
W aszyngtonie

T y tu ły  czołowych w iadom o
ści i a rty k u łó w  prasy b rv ty j-  
skie j m ów ią o .św ię tym  p rzy
m ierzu p rzeciw ko A n g lii" .  
..M iędzynarodow y Fundusz Mo 
n e ta m y  w  W aszyngtonie 
kończy opracowanie p lanu 
przew idującego dew a luację  
w a lu t k ra jó w  m arsh a liow - 
sk'ch. Z w ie lka  niechęcią A n 
glicy p rz y ję li rów n ież w iado
mość. że obradom  Waszyngton 
skim  przewodniczyć ma . Szaj- 
io k  am e rykań sk i“ , m in is te r 
skarbu, Snvder.

Sprzeczności anglo-am erykań 
skie zaostrzyły sie na skutek 
w yborów  w  Niemczech Za
chodnich, Podkreśla to jedno
m yśln ie  prasa francuska. P ra 
w icow y „A u ro rę “  stw ierdza 
w prost, że w yb o ry  stanowią 
zwycięstwo A m erykanów  i 
klęskę A ng lików .

Chodzi m in o rzecz b a r
dzo konkre tna  SPD głosiła 
program , k tó ry  p rze w id yw a ł 
większą kon tro lę  przyszłego

państwa zachodnio -  n iem iec
kiego nad Zagłębiem  R uhry , 
co u tru d n ia ło b y  w  pewnej 
m ierze w yku p ie n ie  przedsię
b io rs tw  przez A m eryka nó w  i  
u ła tw iło b y  pozycję p ie rw o t
nych okupan tów  R u h ry  — 
A ng lików . Rząd u tw o rzony  
przez CDU oznacza, że p rzy 
w ładzy będą bezpośrednio c l 
ba ronow ie  R uhry , k tó rzy  w łą 
czają swe zakłady do tru s tó w  
am erykańskich. N ic  dziwnego, 
że podczas gdy am erykańskie  
koła w ie lko -ka p ita lis tyczn e  
p rz y ję ły  w y n ik i w yb o ró w  *  
radością, o fic ja ln e  ko ła  b ry 
ty js k ie  n ie  m og ły  u k ry ć  swe
go zdenerwowania.

U S A  s tra c iły  f ig u rę
Na pociechę pozostaje A n 

g liko m  udane posuniecie na 
szachownicy B lisk iego  Wscho
du, gdzie w  zaciekłe j p a r t i i 
p rzec iw ko  Stanom Z jednoczo
nym  z b ili ważną fig u rę  ame
rykańską. W  N ow ym  Jo rku  
nie ogłoszono w p raw dzie  ża
łoby po Zaim ie. ja k  to uczy
niono w  Egipcie, zareagowa
no tam  głuchą cisza Jest ona 
może konieczna bv  zapewnić 
szachistom z D epartam entu 
Stanu odoow 'ednia atm osferę 
dla skupienia um ysłów  nad 
ko le inym  rew anżow ym  posu
nięciem W każdym  razie, na
wet, dystyngow any londyńsk i 
. T 'm es‘‘ nie roo is  sie po
w strzym ać od uszczyp liw ej u -  
wagi. że powodem upadku 
Za:ma b v ł ..brak dobrych do
radców “

A ng licy kw ap ią  ?ię rów nież 
do w yciągn ięcie  m oż!iw ;e n a j
w iększych kor?vści z k la p y  a- 
m e ryka ń sY e i w  Chinach. K o 
respondent ..New Y ork  H era ld  
T rib u n e ” go-zko skarżv się na 
kupców i przem ysłow ców  b ry 
ty jsk ich . k ’ órzy pragną zdy
stansować A m erykanów  w  Chi 
pach. co .u trudn ia  u trzym a 
nie jedno litego fro n tu  dyp lo 
matycznego wobec Chin L u 
dow ych“

...A Ch ńska A rm ia  Lo do 
wa w  b łyskaw icznym  marszu 
za’ ęła port Fuczou. z k ‘ ó rrm  
A m erykan ie  Tv!e w iąza li na - 
dz ei. Lu d  W ęgier w nowej 
ko n s ty tu c ii u ‘ rw a ła  zdoby
cze mas p racu jących Osiąg
n ięciam i na po lu gospodarki 
i k u ltu ry  naród K ore i św ieci 
rocznde w yzw o len ie  przez A r  
m ię Radziecka pó łnocnej czę
ści k ra ju . K rzepn ie  dem okra
tyczny. nowy św ia t F estiw a l 
w Budapeszcie wspaniale de
m onstru je  jedność i tężyenę 
m łodych a rch itek tów  (»iw-egO, 
postępowego św iata.
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Plan trzyletni —  do 25.X  
plan roczny — do 2 5 .X I 

wykonają metalowcy
W  zw iązku z osta tn im  posie

dzeniem G łównego K o m ite tu  
W spółzawodnictwa P racy prze 
m ystu m etalowego, przedsta
w ic ie l P A P  p rzeprow adził roz 
m owę z przewodniczącym  
G łównego K o m ite tu  W spółza
w odn ic tw a P racy w  przem yśle 
m eta low ym  tow . posłem Ja 
nem R listeekim .

D z ięk i rozw ija jącem u się co
raz pom yśln ie j w spó łzaw odn i
c tw u  i  rac jon a liza to rs tw u  p ra 
cy, k tó re  w  poszczególnych za
k ładach ja k  np. zakładach S ta
rachow ick ich  oh ję ło  ju ż  ponad 
60 proc. załogi, s tw ie rd z ił tow. 
R usieck i pó łroczny p lan  p r o 
d u k c y jn y  w yko na ny został 
przez większość zakładów  pod 
leg łych poszczególnym C entra l 
nym  Zarządom  w  110 proc.

W  hucie „Zgoda1“, gdzie do 
w spó łzaw odn ictw a p racy  p rz y 
stąp iło  ju ż  1.121 rob o tn ików , 
p lan 3 - le tn i w yko na ny  został 
do dn ia  20 lip ca  b r., a w  I  p ó ł
roczu b r. w ykonano 75 proc. 
planu- rocznego.

Poważne osiągnięcia m ają 
rów n ież i inne fa b ry k i naszego 
przem ysłu m. in . B ie lska  F a jn y

ka M aszyn W łókienn iczych , w  
k tó re j ruchem  w spółzawod
n ic tw a  ob ję te zostało 70 proc. 
ogółu pracow ników7.

P lan  oszczędnościowy za 
pierwsze półrocze br. w yko na 
ny  został przez poszczególne 
C entra lne Zarządy w  g ra n i
cach od 100 do 114 proc.

O masowości ruchu współza
w odn ic tw a p racy  w  przem yśle 
m eta low ym  św iadczy fa k t, że 
w  c h w ili obecnej posiadam y 
70 tys. współzaw7odniczących, z 
czego 4.168 ro b o tn ikó w  i  ro 
bo tn ic  o trzym a ło  ty tu ł p rzo
dow n ika  pracy.

Na podstaw ie dotychczaso
w ych  w y n ik ó w  pracy można 
stw ie rdz ić , że, zgodnie z zobo
w iązan iam i rob o tn ików , plan 
p ro d u kcy jn y  przem ysłu m etalo 
wego na r. 1949 będzie w y k o 
nany do dn ia  25 lis topada b r „  
zaś p lan  3 -le tn i, dz ięk i nadw yż 
kom  z poszczególnych la t, w y 
konam y do d n ia  25 paźdz iern i
ka b r. —  stw ierdza na zakoń- l 
czenie przew odniczący G łów 
nego K o m ite tu  W spółzaw odni
c tw a  P racy d la  P rzem ysłu M e
talowego, poseł Rustecki.

U progu nowego roku  szkolenia partyjnego

Więcej uwagi szkoleniu wykładowców

Uchwała IV  Konferencji 
Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycielskich

TV K on fe renc ja  M iędzynaro  
dowej F ederac ji Z w iązków  
Nauczycie lskich pow zię ła  je 
dnom yśln ie  uchwałę, w  k tó re j 
pozy tyw n ie  ocenia dotychcza
sowe dzia ła lność Federacji 1 
nakreśla p rog ram  dalszej pra 
cv,

K on fe renc ja  postanow iła  m. 
in. zaaprobować dzia ła lność 
M iędzynarodow ej F ederac ji 
Z w ią zkó w  N auczycie lsk ich i  
je j konsekw entne w ystąp ien ia  
w  obronie jedności zw iązków  
nauczycie lskich, a także po 
parcie okazywane w alce na u 
czyc ie li o ich p ra w a  i polep
szenie b y tu  m ateria lnego.

Zebrać w sze lk ie  niezbędne 
dane cha rakte ryzu jące  m a te 
r ia ln e  położenia nauczyc ie li w  
k ra ja ch  kap ita lis tycznych  i 
ko lon ia lnych  i  przygotow ać

odpow iedn ie w n io s k i na obra 
dy  ko le jnego  posiedzenia K o 
m ite tu  W ykonawczego SFZZ.

W ezwać k ra jo w e  organ iza
cje nauczycie lskie  do a k ty w 
nego ud z ia łu  w7 ogólnym  ru 
chu obrońców  poko ju , dem a
skować w sze lk ie  poczynania 
podżegaczy do now e j w o jny , 
w ychow yw ać dziec i i  m łodzież 
W duchu m iłośc i i  p rzy ja źn i 
m iędzy narodam i.

Szeroko zapoznać nauczycie l 
stw o w szystk ich  k ra jó w  z suk 
cesami i  os iągnięc iam i- szko l
n ic tw a  ja k o  całości i  k a d r 
nauczycie lskich w  ZSRR i k ra  
jach de m okra c ji ludow e j.

W  zakończeniu uchw a ła  w zy 
wa nauczycie lstw o całego 
św ia ta  do zjednoczenia s ił d la  
spełn ien ia szlachetnych za
dań, s to jących przed nauczy
c ie ls tw em  i szkolą.

Czołowi górnicy otrzymują  
order „Sztandar Pracy44

W  szeregu kop a lń  i  zak ła 
dów pracy p rzem ysłu  węglo
wego odby ły  się w  d n iu  19 
bm. uroczystości wręczenia 
czo łow ym  p rzodow n ikom  p ra 
cy le g ity m a c ji o rderu  „S z tan 
d a r p ra cy11, nadanego im  po 
raz p ie rw szy  w  Polsce L u d o 
w e j przez P rezydenta R. P. w  
dn iu  22 lip ca  br.

Szczególnie uroczysty cha
ra k te r m ia ło  wręczenie leg i
ty m a c ji w  je d n ym  z p rzodu
jących p rzeds ięb io rs tw  p rze 
m ysłu węglowego —  D ąbrów  
sk in i Z jednoczeniu PW , gdzie 
w  uroczystościach w z ię li m. 
in. udz ia ł d y re k to r  de pa rta 
m entu  k a d r M in is te rs tw a  Gór 
n ie tw a i  E n e rg e tyk i A b d rze - 
ja k , d y re k to r  genera lny 
C ZP W  Szczęśniak, p rzedstaw i 
c ie l K W  P Z P R  tow . Zapała, 
sekre ta rz genera lny Z w ią zku  
Zawodowego G ó rn ikó w  B ęd
kow sk i oraz lic z n i przedsta
w ic ie le  załogi.

Odznaczeni zosta li: orderem  
„S ztandar p ra cy11 I  k lasy 
W incen ty  H a jd u k  z kop. „K a 
z im ie rz “ ,

O rderem  „S z tandar p ra cy “  I I  
k lasy  g ó rn ik  te j samej kopa l 
n i F ranciszek Ś lusarczyk i 
g ó rn ik  kop. „K lim o n tó w “  
P io tr  Stepień.

„S z tandar p racy“  I  k lasy 
o trzym a ł w  D ą bro w sk im  Z je -

Jednym  z podstaw ow ych ele 
m entów  szkolenia pa rty jnego  
jes t zagadnienie p rzygo tow a
n ia  dostatecznej i  odpow iedn ie j 
k a d ry  w yk ładow ców , ta k  pod 
względem  zapoznania ich  z w ła  
śc iw ym  m ate ria łem  program o
w ym  ja k  i  z m etodyką w y k ła 
dania. Doświadczenie zeszło
rocznego szkolenia terenowego 
pokazało, że frekw e nc ja , a k ty w  
ność i  zainteresowanie ze s tro 
ny  słuchaczy zależne je s t od po 
ziom u i  w y ro b ie n ia  w y k ła d o w 
ców  oraz m etody, k tó rą  się po 
sługują.

O pie ra jąc się na tym  do 
św iadczeniu w  w ie lu  w o jew ódz 
tw ach organizacje p a rty jn e  ju ż  
p rzys tą p iły  w  ro ku  bieżącym  
do przeszkolenia w yk ładow ców  
d ła  ku rs ó w  terenow ych, p rze
wodniczących po w ia tow ych  i 
m ie jsk ich  k o m is ji szkolen io
w ych  oraz towarzyszy, k tó rzy  
w  teren ie  p o tra fią  o rgan izacy j
n ie  i  m etodycznie k ie row ać

Seweryn Mariański
ga w ą tp liw ośc i, że k u rs y  te  bę
dą now ym  cennym  w k łade m  w  
dzie ło  re a liz a c ji u ch w a ł B iu ra  
O rgan izacyjnego K C  P Z P R  w  
spraw ie um asow ien ia i  pogłę
b ian ia  szkolenia ideolog iczne
go cz łonków  P a rt ii.

Chodzi teraz o to, ażeby 
k u rs y  te  b y ły  postaw ione na od 
pow iedn im  poziom ie ta k  pod 
względem  w łaściw ego p rze ra 
b ian ia  p rogram u ja k  i  zaszcze
p ian ia  m etpdy w yk łada n ia  w  
terenie.

1 Jest rzeczą oczyw istą, że ta 
o lb rzym ia  praca n ie  może być 
ca łkow ic ie  i  dobrze w ykonana 
s iłam i samych ty lk o  k o m is ji 
szko len iow ych zarów no w o je 
w ódzk ich  ja k  i  pow ia tow ych . 
O rganizacje p a rty jn e  na w szy
s tk ich  szczeblach od podstaw o
w e j do k o m ite tó w  w o jew ódz
k ich  p o w in n y  pośw ięcić m a-

pracą w yk ładow ców . N ie  u le - j x im u m  uw ag i spraw ie maso

wego szkolen ia cz łonków  P a r
t ii.

O doborze wykładowców
N ie  w szystk ie  je dn ak  K o 

m ite ty  P a rty jn e  docen ia ją  w  
dostatecznym  s topn iu  zagad
n ien ia  szkolenia pa rty jnego  ja 
ko  jednego z podstaw owych od 
c in kó w  p racy p a rty jn e j.

T ak  np. w  poznańskie j szko
le p a r ty jn e j d la  w yk łado w có w  
n ie  doceniono znaczenia szko
len ia  party jnego . K u rs , rozpo
częty w  te j szkole w  dn. 8 
sierpn ia, b y ł ob liczony na  102 
uczestników. K o m ite ty  p o w ia 
tow e p rzys ła ły  je d n a k  80-ciu, a 
z te j liczby  zaledw ie po łow a to 
towarzysze, k tó rz y  uprzednio 
ju ż  p ro w a d z ili w y k ła d y  na 
kursach szkolenia pa rty jnego. 
A  przecież w o jew ództw o po
znańskie liczy  u ję ty c h  ew iden
cy jn ie  700 w yk łado w có w  te re 
nowych.

„ Chcą być lo ja lny wobec Rządu 6
Pragną porozum lenia Państwa z Kościołem“

Znamienne głosy księży-patriotów
W  sprawie uchwały Watykanu zabierają coraz częściej 

głos księża-patrioci, dając wyraz swej solidarności ze stano
wiskiem Rządu RP. Oto znamienne głosy ks. Sulimirskiego 
i ks. Bancera z woj. wrocławskiego.

dnoczeniu P.W. inż. P io tr  
L ipozyk.

G ó rn ik  p rzodow y kop. im . 
gen. Z aw a dzk iego "—  W ła d y 
s ław  M atys, odznaczony zo
s ta ł o rderem  „S z tandar p ra 
cy “  I I  k lasy.

O rderem  „S z tandar p ra cy “  
I  k la sy  został odznaczony zna 
n.y p rzo do w n ik  polskiego gó r
n ic tw a  W ik to r  M a rk iew ka , zaś 
o rd e r „S z tandar p ra cy “  I I  k ia  
sy o trzym a ł czo łow y ra c jo n a li 
zator Chorzowskiego Z jed no
czenia PW  sztygar m aszyno
w y  W ita lis  K o lcow .

P rzodow y rębacz ścianowy 
kop. „M akoszow y“  Ja n ick i Sta 
n is ław  odznaczony został o r
derem  „S z tan da r p ra cy “  I  k ła  
sy.

O rderem  „S z tan da r p ra cy " 
I  k lasy  zosta li odznaczeni gór 
n icy  kop a ln i „Zabrze -  
W schód“  M a le rczyk  P aw eł i 
S t ille r  A ugustyn.

R obotn ice ko p a ln i „Z abrze - 
W schód“  Helena Gałecka i 
Jadw iga Rudek zostały odzna 
czone orderem  „S ztandar pra 
cy“  I I  klasy.

Za zasługi położone w  ad
m in is tro w a n iu  i  technicznym  
k ie ro w n ic tw ie  kop. „M akoszo 
w y “  odznaczony został S reb r
nym  K rzyżem  Zasługi d y re k 
to r  ko p a ln i inż. S tefan H e y- 
no.

2B f€  M Ä .J  U  
: W MIŁKU WIERSZA!

W rocław sk ie  „S ło w o  P o l
skie”  d ru k u je  rozm ow ę swego 
p rzedstaw ic ie la  z ks. W ito l 
dem Bancerem  z Osueką, pow. 
W rocław . Ks. Bancer pow ie
dzia ł m. in .:

„P rzyb y łe m  do Osieka w  
ro k u  1947 z W ileńszczyzny. 
Cieszę się, że tra f iłe m  na Z ie 
m ie Zachodnie, że m o
gę pracować w śród  swoich 
i dla swoich. Czuję się tu  do
brze. M am  kom p le tną  swobo
dę w  p racy duszpasterskiej. 
N ik t  u  nas n ie  podkopu je  za
sad w ia ry  i  m ora lności” .

Ks. Bancer oświadcza n a 
stępnie, że osta tn ia  uchw a ła  
W atykanu  zabolała go. „B o  ko 
góż z P o lakó w  może ona nie 
zaboleć? N ie  m ożna dz ie lić  lu  
dzi na w ierzących i  n ie  w ie 
rzących, można ich  jedyn ie 
dz ie lić  na dobrych i  z łych. B y  
wa przecież i  tak , że człow iek 
w ierzący sto i n ieraz da leko  od 
idea łów  chrześcijańskich, gdy 
n iew ierzący w  swoim  postę
pow aniu jest im  bardzo b lisk i.

Papież w in ie n  być  ob iek tyw  
ny. W ydaje m i się dziwne, że 
G łow a Kościo ła  w yraża  ty le  
tro s k i o N iem ców  i  w yka zu 
je  d la  n ich ty le  współczucia.

Polska —  k ra j dem okrac ji, 
z rob iła  og rom ny k ro k  na
przód. P odz iw iam  rozmach, 
w k ła d a n y  w  odbudowę k ra ju . 
M am y w ie lk ie  osiągnięcia na 
w szystk ich  polach. W alczy się 
u nas z analfabetyzm em , 
przez sieć , ś w ie tlic , podnosi 
się poziom  m o ra ln y  m łodzie
ży'. Jest op ieka nad m a tką  i  
dzieckiem, są ż ło b k i i  przed
szkola” .

O m aw ia jąc  de k re t Rządu o 
ochronie wolności sum ienia i

w yznan ia —  ks. Bancer s tw ie r 
dza, że de k re t ten jes t bardzo 
na czasie, bo  k ła dz ie  on kres 
p lo tkom , że Rząd chce uszczu 
plić p ra w a  kościo ła ka to lick ie  
go lu b  też przeszkodzić ko 
m u ko lw ie k  w  odbyw aniu  p ra k  
ty k  re lig ijn y c h .

„M o im  gorącym  życzeniem 
jest —  kończy ks. Bancer — 
aby m iędzy Kościo łem  a P ań
stwem  w  Polsce L u d o w e j by ło  
ca łkow ite  porozum ien ie” .

Na posiedzeniu Pow ia tow ej 
Rady N arodow e j w  Zgorzelcu, 
w o j. w roc ław sk ie , w  dysku s ji 
nad re fe ra tem  na tem at sto
sunku m iędzy Państw em  a K o  
ściołem zab ra ł m. in . głos ks. 
M a ria n  S u lim irs k i, proboszcz 
p a ra fii P ieńsk, k tó ry  p o w ie 
dz ia ł m. in.:

„Pochodzę z lu d u  ja k o  syn 
rob o tn ika  i  w iem , bo sam za
znałem, co to je s t bieda. N ie 
raz i  po k ilk a  d n i chleba nie  
m ie liśm y w  domu, a dziś ob
serw uję , że na jw iększą  troską 
naszego Rządu jest polepsze
nie b y tu  chłopa i  rob o tn ika  i 
to polepszenie z każdym  ro 
k iem  bardzo postępuje na 
przód. I le  ju ż  Państw o ra 
zem z ludem  p ra cu jącym  i 
chłopem  uczyn iło  d la  odbudo
w y  naszego przem ysłu, m ie 
szkań, ro ln ic tw a . W ystarczy 
pomyśleć o ta k ich  osiągnię
ciach ja k  m ost P on ia tow sk ie 
go, trasa W  —  Z, ja k  now o- 
o tw a rta  rozg łośnia Polskiego 
Radia —  Raszyn.

Do tego jeszcze trzeba do
dać, że w  sw o je j p racy k a 
p łańsk ie j i  duszpasterskiej na

teren ie P ieńska nie spotkałem  
się z żadnym  u trud n ien iem , 
przeciwnie, gdy jakaś  nieodpo 
w iedzialna jednostka p róbo
wała m i u tru d n ić  pracę, za
wszę w ładza państw ow a, po
w iatow a, czy naw et P artia , b ra  
ly  m n ie  w  obronę. Obiecano 
nam pomoc m a te ria lną  w  od
budow ie kościoła.

D z ięk i tem u w szystk iem u 
;u'e ty lk o  ja ko  P olak, ale i  ja 
ko kap łan  jestem  i  chcę być 
lo ja ln y m  wobec swego P ań
stwa i Rządu.

Wobec swej na jw yższe j w ła  
dzy duchow nej O jca Świętego, 
ja ko  kap łan  jestem  i pozosta
nę w  sprawach w ia ry  zawsze 
z na jw yższym  szacunkiem, po 
słuszeństwem i  czcią, a le  gdy 
wezmę pod uwagę Jego lis t  do 
b iskupów  . n iem ieckich , Czy 
przem ówienie do b e rliń czyków  
po n iem iecku  —  to  choć ja ko  
duchowny, po dw ład ny  chcia ł - 
być być d la  N iego z ca łym  sza 
cunkiem , ja ko  P olaka b o li 
m n ie  to, że m y Polacy, gorzej 
jesteśm y tra k to w a n i i  d la  nas 
w  ciężkich chw ilach m n ie j b y 
ło  s łów  pociechy.

C hc ia łbym  bardzo, by  ja k  
na jp rędze j nastąp iło  c a łko w i
te porozum ien ie i  uno rm ow a
nie w za jem nych stosunków 
m iędzy w ładzam i koście lnym i 
a Państwem , na gruncie  o- 
św iadczenia Rządu. C hc ia ł
bym , b y  unorm ow ane b y ły  
spraw y b isku p s tw  i  probostw  
na Z iem iach Zachodnich, by 
nie by ło  stanu tymczasowego, 
ale n o rm a ln y  —  ja k  w  P o l
sce cen tra lne j. Bardzo bym  
rów nież pragną ł, by  m iędzy ka  
p łanam i, w ładzam i i  ludem  
była zgodna w spółpraca i  zro.- 
zumienie, bo przecież ja k  m ó
w i przys łow ie : „Zgoda budu je  
— niezgoda ru jn u je ” .

Ponad 410 tys. zagród wiejskich 
odbudowali chłopi przy pomocy Państwa

Wywiad z Naczelnym Komisarzem Budownictwa Wiejskiego

B A T E R Y J N E  O D B IO R N IK I  
D L A  S Z K O L  I  Ś W IE T L IC

W o je w ó d zk i K o m ite t R a d io fo n i. 
z a c ji K ra ju  w  Rzeszowie p rz y 
d z ie lił 20 b a te ry jn y c h  rad ioo dbior  
n ikó w  dla wsi i ś w ie tlic  w ie j
skich w  m iejscow ościach n ieze- 
le k try fik o w a n y c h .

W  T R O S C E  O M A T K Ę  
I  D Z IE C K O

W o j. W y d z ia ł O p iek i Społecznej 
w  Łodzi o rgan izu je  obecnie 7 no 
w y c h  p u n k tó w  o p ie k i nad m atką  
i  dz ieck iem . Na teren ie  w o j. łódz
k iego  is tn ie ją  ju ż  93 tak ie  placów  
k i, na u trzy m a n ie  k tó ryc h  prze
znaczono w  br. 150 m iln . zł.

P O M O R S K IE  N A  O D B U D O W Ę  
« W A R S Z A W Y

P om orsk i W o jew ó d zk i K o m ite t  
O b yw ate ls k i O dbudow y W arszaw y  
ze b ra ł w  b r. ponad 64 m iln . z ł. 
N a jb a rd z ie j o fia rn i są robo tn icy  
1 m łodzież, k tó ra  na te n  cel po
d e jm u je  zobow iązania  w  fo rm ie  
dn ió w ek  pracy , organ izow ania  
im p re z  dochodowych, zb ió rek  u- 
liczn ych  itp .

U C Z E S T N IC Y  K O N F E R E N C J I 
M F Z N

N A  W Y B R Z E Ż U

Do Sopotu p rzy b y ła  33-osobowa 
grupa uczestn ików  w arszaw sk ie j 
k o n fe re n c ji M ię d zy n a ro d o w e j Fe  
ć e ra c ji Z w ią z k ó w  N auczyc ie lsk ich  
składa jąca  się s przeds taw ic ie li 
£ S R R , C zechosłow acji, F ra n c ji,

H iszpan ii R ep u b lik ań sk ie j i  M o n 
go lii. Goście z w ie d z ili p o rty  
Gdańsk i G dyn ię .

P O M O C  L E K A R Z Y  P C K  
D Z IE C IO M  W IE J S K IM

N a  te ren ie  trzech  pow iatów  Po 
m orza Zachodniego , lekarze  P C K  
ze Szczecina zbada li ostatnio 200 
dzieci rob o tn ikó w  ro ln yc h . Do 
końca w rześn ia  przew id ziane  jest 
zbadanie jeszcze około 700 dzieci.

Podczas w y ja zd ó w  — w  m ie j
scowościach pozbaw ionych s tałe j 
op ieki le k a rs k ie j — lekarze  udzie  
ła ją  bezp ła tn e j pom ocy ludności 
w ie js k ie j, rozdając le kars tw a  i 
odzież.

W  na jb liższym  czasie e k ip y  le 
ka rs k ie  w y b ie ra ją  się do p o w ia 
tów : K am ie ń . K ołobrzeg i P y rz y 
ce.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  L IG I  K O B IE T  
N A  P O M O R Z U

W o je w ó d zk i Z arząd  L ig i r o b ie t  
na P om orzu  za pośrednictw em  
a k ty w n y c h  przodow nic  społecz
nych ro zw in ą ł szeroko a kc ję  w a l
k i z a n a lfa b e ty zm e m . W  pracy  
nad ośw iatą  i  k u ltu rą  wsi zorga
n izo w a ł 39 zespołów dobrego czy  
ta n ia , oraz 57 zespołów a rtys tycz  
nych dla wsi.

Prócz tego cz łon kin ie  L ig i K o 
b ie t  na P om orzu  zob ow iąza ły  
się do przepraco w an ia  7 tys. go
dzin , p rzeznaczając zarobione ple  
ńiądze a a  odbudow ę W arszaw y.

Naczelny Komisarz Budownictwa Wiejskiego — poseł Sa- 
drakuła udzieli! redaktorowi Polskiej Agencji Prasowej wy
wiadu, w którym stwierdza m. in.:

przede w szys tk im  w  udz ie la 
n iu  ch łopom  d łu g o te rm in o 
w ych  k re d y tó w . Do końca 
1948 ro k u  ch łop i, w y łączn ie  
p ra w ie  m ało  i  ś redn io ro ln i o- 
trz y m a li ogółem  od Państwa 
12 m ilia rd ó w  z ł k redy tów , 
p rzy  bardzo ko rzys tnych  dla  
n ich  w arunkach,, gdyż op ro 
centowanie roczne w ynos iło  
zaledw ie 2 proc.

P rzys tąp iliśm y  ponadto do 
stw orzen ia  w  ca łym  k ra ju  gę 
stej sieci m agazynów  tak, aby 
ch łop i m og li po m a te ria ły  bu 
dow lane dojeżdżać końm i. O - 
beonie w e w szystk ich  w o je 
wództwach czynnych jes t już  
ponad 2.000 m agazynów  z ma 
te r ia ła m i b u do w la nym i, k ie 
row anych przez gm inne spół
dz ie ln ie  „Sam opom oc C h łop
ska“ .

— W  czasie w o jn y  zniszczo
no w  ca łym  k ra ju  ogółem po 
nad 450.000 zagród. S tanow i
ło  to  22 proc. w szystk ich  za
gród w ie jsk ich  w  Polsce.

S tra ty  w yn ika jące  ze zn i
szczeń w o jennych  na w s i w y  
nosiły, w  prze liczen iu  na pie 
niądze. ok. 2,5 m ilia rd a  zł 
przedw ojennych.

O dbudowa zniszczeń w o jen 
nych na wsi rozpoczęła się 
ju ż  w  1945 r. Od p ierw sze j 
c h w ili odbudow y Państwo L u  
dowe przyszło ch łopom  z po
mocą. dostarczając im  niezbę 
dnych m a te ria łó w  budo w la 
nych i  udzie la jąc znacznych 
k redy tów .

W la tach pow ojennych, do 
1948 ro ku  w łącznie, ch łop i 
odbudow ali w  ca łym  k ra ju  
przy pom ocy Państwa L u d o 
wego 210.224 zagród w ie j
skich, w  ty m  w  w o jew ód z t
wach przyczó łkow ych ok. 
126.000 zagród. Z iem  Zacho
dnich — ok. 60.000 zagród i  
Polski C en tra lne j — ok. 20.000 
zagród.

P onadto w  ty m  samym cza
sie, rów n ież  p rzy  w yda tne j 
pomocy Państwa Ludowego, 
zabudowano przeszło 3.000 no 
wych gospodarstw  poparce la- 
cy jnych  oraz odbudowano ok. 
12.000, bu dyn ków  Użyteczno
ści publiczne j.

12 m ilia rd ó w  zł k re d y tó w
Pomoc Państw a w yraża ła  się

Szczególnie duże znaczenie 
dla ch łopów  posiadają dostar 
czane przez B B W  p ro je k ty  
w7zorcow7vch bu d yn kó w  m ;e . 
szkalnych i in w en ta rsk ich , łą 
cznie z kosztorysam i. dz ięk i 
czemu koszty budow n ic tw a 
ulegeia z-naczrei obniżce o- 
raz m ożliw a s ta je  się ra c jo 
na lna budowa.

Oorócz zagród od^u^ow a- 
n y c h  T Y p r "  r . f " r i o . j v

prawne 200 000 gospodarstw7

odbudow ali ch ło p i w łasnym i 
środkam i.

Lecz rów n ież  i  w  tych  w y 
padkach P aństw o pomagało 
chłopom , udz ie la jąc  im  bez
p ła tnych  porad o raz tworząc 
sieć m agazynów  z m a te ria ła 
m i budow lanym i.

410 tys. odbudowanych 
zagród

Do 1948 roku  ch ło p i odbu
dow a li, bądź p rzy  pomocy 
Państwa, bądź też sam i ogó
łem  ponad 410.000 zagród.

W  ro k u  .obecnym  t j.  w  o- 
s ta tn im  ro k u  3 -le tn iego p la 
nu, odbudow anych będzie je 
szcze ok. 13.000 dalszych go
spodarstw  w ie jsk ich , na co 
Państwo przeznaczyło ok. 2,5 
m ilia rd a  zł.

C y fry  te świadczą, że po za 
kończeniu 3-le tn iego p lanu 
masowe zniszczenia, w  w o je 
wództwach p rzyczó łkow ych 
będą p raw ie  ca łkow ic ie  odbu
dowane. Pozostałe jeszcze ok. 
40— 50.000 zagród, odbudow a
ne będą w  ciągu na jb liższych 
lat.

Ponieważ odbudowa maso
wych zniszczeń w o jennych na 
wsi dobiega końca, 6 - le tn i 
plan p rzew idu je  przede wszy 
s tk im  nowe budow n ic tw o. Po 
wstaną w  ty m  okresie tys ią 
ce now ych budynków  zarów 
no u in d yw id u a ln ych  gospo
darzy, w e wsiach poparcela- 
cy inych  ja k  i  w  pow sta jących 
spółdzie ln iach p rodukcy jnych .

Podobnie przedstaw ia się 
sprawa z p a r ty jn y m  w yszko
len iem  kursan tów . N a k ilku se t 
absolw entów  szkół pa rty jn ych , 
zarówno w o jew ódzk ie j ja k  i 
cen tra lne j, na ku rs ie  zna jdu je  
się dosłow nie 2-ch absolwen
tó w  szkoły w o jew ódzk ie j i  3-ch 
cen tra lne j, a z pozostałych słu 
chaczy ty lk o  nieznaczna część 
ukończyła ja k ik o lw ie k  ku rs  i -  
deologiczny. T a k  np. ko m ite ty  
pow ia tow e wschow ski i  skw ie - 
rzyńsk i pom im o, że m a ją  po 
k ilku n a s tu  w yk ładow ców , na 
ku rs  p rzys ła ły  towarzyszy, k tó  
rzy dotąd ze szkoleniem  p a r
ty jn y m  n ic  wspólnego nie 
m ie li, a dw óch naw et ka n d y 
da tów  z 2-m iesięcznym  stażem 
p a rty jn ym .

Na uwagę zasługują k o m ite 
ty  pa rty jne , k tó re  odm iennie 
podeszły do tego zagadnienia. 
T ak  np. K o m ite t W o jew ódzki 
w  K a tow icach  prócz ku rsu  dla  
w yk łado w có w  w  w o jew ódzk ie j 
Szkole P a rty jn e j przeszkala je  
szcze 600 w yk łado w có w  bez 
od ryw a n ia  ich  od p racy  za
wodowej. Podobnie postępują 
n iek tó re  inne k o m ite ty  w o je 
wódzkie.

O lepszą organizację pracy 
kursów

K ie ro w n ic tw o  szkoły pożnań 
sk ie j z samego początku także 
nie zastosowało odpow iedn ie j 
m etody pracy z ty m  ta k  różno
rodnym  pod względem  pozio
m u ideologicznego zespołem 
słuchaczy. Zajęcia prowadzone 
b y ły  w  jedne j grup ie, co nie 
przyczyn ia ło  się do u a k ty w n ie 
nia w iększości słuchaczy. W ie 
lu  towarzyszy vs? ciągu 10-ciu 
dn i przebyw ania  na kurs ie  ani 
razu nie zabierało głosu.

Szkoła poznańska w in n a  za 
stosować odpow iedn ie fo rm y  
organizacyjne i  metodyczne, a- 
by wszyscy towarzysze m ogli 
prze jaw iać ja k  na jw iększą a k 
tywność na zajęciach sem ina
ry jn y c h . Ważne jes t także aby 
w yk ładow cy zapoznali się z me 
todą nauczania, k tó rą  pow inn i 
posługiw ać się w  terenie. S pra
wą tą k ie ro w n ic tw o  szkoły par 
ty jn e j pow inno się poważnie 
zająć przeprow adzając na k u r 
sie zajęcia poświęcone m etody 
ce nauczania, a także pog lą
dowe w y k ła d y  m etodą pogadan 
kową. Doświadczenie pokazało, 
że każdej ta k ie j poglądowej 
le k c ji tow arzyszy ożyw iona dy 
skusja u ła tw ia ją ca  w y k ła d o w 
com przysw ojen ie m etody, k tó  
rą  posług iw ać się będą w  te 
renie.

Poszerzanie ul. Kruczej

W chwili obecnej trwają prace przy poszerzaniu ul. K ru
czej, która odciąży w znacznym, stopniu ul- Marszałkow
ską. Ul. Krucza stanie się na jesieni nowoczesną arterią  
wielkomiejską, posiadającą 2 jezdnie jednokierunkowa.

F o t. F i lm  P o ls k i

Safootaźysta —  podpalacz 
skazany na karę śmierci

Numer
„Gazety Handlowej44 
poświęcony wystawie 

w Moskwie
„G azeta H a nd low a ” , o k tó 

re j pow stan iu  W spom inaliśm y 
ju ż  przed trzem a tygodn iam i, 
num er z d n ia  20 bm. pośw ięci
ła  W ystaw ie  Polskiego Przem y 
słu Lekkiego w  S to licy  Z w ią z 
ku  Radzieckiego. .

W  num erze ty m  zna jdu jem y 
m a te ria ł pu b licys tyczny, in fo r  
m acy jny  i  reportażow y o W y 
stawie w skazu jący na ko rzyś
ci ja k ie  przyn iesie W ystawa w  
dalszym  ro zw o ju  ob ro tów  to 
w a row ych  m iędzy Polską a 
Z w iązk iem  Radzieckim .

Z n a jd u je m y  poza ty m  w  ty m  
num erze ciekawą pu b lika c ję  
na tem at u d z ia łu  P o lsk i w  m ię 
dzynarodowy.ch ta rgach w  ro 
k u  1949. podobn ie ja k  w  każ
dym  num erze ta k  i  w  ty m  u - 
mieszczone są najnowsze ogło
szenia B iu ra  Cen M in is te rs tw a  
H a n d lu  W ewnętrznego, (sp)

Nowe rekordy 
, dźwigowych 

portu gdyńskiego
Czterej dźw igo w i po rtu  

gdyńskiego uzyska li osta tn io  
nowe re ko rd y  zespołu Gdańsk 
— G dyn ia  w  prze ładunkach to 
w a ró w  masowych.

Ignacy S zkud la rsk i w y ła d o 
w a ł ze s ta tku  w  ciągu dw u 
godzin 385 ton rudy , osiągając 
385 proc. norm y, Franciszek 
Lesner w  ciągu 5 godzin w y ła  
dow a ł 626 ton ru d y  p rzekra 
czając norm ę 212 procent, Jan 
K o ry c iń s k i osiągnął 300 p ro 
cent no rm y oraz Szczepan 
B iegaj ze sta tku „N a rw ik ’1 
275 procent.

Dodać należy, że p rzy  o b li
czeniu norm  uw zględn iane są 
rów nież systemy dźw igów , 
k tó re  są b. n ie jedno lite .

Przed W ojskow ym  Sądem 
Rejonow ym  we W roc ław iu  od
była  się v/ try b ie  doraźnym  roz 
praw a p rzec iw ko  Ignacem u 
M arczakow i oskarżonemu o 
podpalenie roszarn i ln u  w  Rad 
wanicaeh ko ło  Głogowa.

Osk. M arczak we wczesnej 
m łodości w y je ch a ł do N iem iec, 
gdzie p rzebyw a ł do 1945 r. Na 
obczyźnie u leg ł ca łkow item u 
zniemczeniu. Należał do h it le 
row sk ie j o rgan izacji „Deutsche 
A rb e its fro n t“ . N osił H aken- 
kreutz. B rac ia  oskarżonego na 
leżeli do H itle rju g e n d , s iostry 
zaś w ysz ły  za mąż za N iem 
ców.

W  roku  1945 M arczak w ró c ił 
do P o lsk i i został rob o tn ik iem  
w  rad w a n ick ie j roszarn i lnu. 
Również i  po p rzybyc iu  do k ra  
ju  u trz y m y w a ł k o n ta k t z N iem  
cami.

2 m aja  br. ko rzysta jąc z nie 
obecności w iększej części za
łog i fa b ry k i oskarżony podpa 
l i ł  stóg targanu (słoma ln iana), 
w  którego pobliżu w  m agazy-

nie roszarn i ln u  zna jdow a ł się 
tow a r w artośc i 87 m iln . zł. 
D z ięk i na tychm iastow e j a k c ji 
straży pożar został ugaszony.

Przew ód sądowy w ykaza ł 
n iezb itą  w inę  oskarżonego i  
udow odn ił, że k ie row a ła  n im  
chęć sabotażu i  d yw e rs ji, w  ce
lu  przeszkodzenia w  zagospoda 
row an iu  Z iem  Zachodnich.

Po w ys łuchan iu  św iadków  o- 
raz b ieg łych Sąd po naradzie 
w yd a ł w y ro k  uznający Ignace

g o  M arczaka w in n y m  zarzuco
nej m u zbrodni, zaliczonej w  
m j7śl dekre tu  RP za szczegól
nie niebezpieczną w  okresie od 
budow y Państwa i  skazał go 
na ka rę  śm ierci.

W sentencji w y ro k u  Sąd pod 
k re ś lił w y ją tko w e  napięcie 
złej w o li w  czynie oskarżone
go. Oskarżony, k tórego trudn o  
nazwać Polakiem , idąc ręka w  
rękę z rew iz jo n is ta m i zachodni 
m i stał się w rog iem  ludu , w ro 
giem P o lsk i —  zdra jcą k lasy 
robotn icze j i  zdra jcą narodu.

^ S P ® R 1 m
Stawczyk (Polska) ustanowił 

akadem icki rekord świata
Sukcesy bokserów radzieckich 

w Budapeszcie
B U D A P E S Z T  W  sobotę zawody lekkoa tle tyczne rozpo

częto od fin a łu  biegu na 200 m. P o lak S taw czyk odniósł w ie l
k i sukces, w y g ryw a ją c  tę konku renc ję  w  czasie 21,2. W yn ik  
ten jes t no w ym  rekordem  P o lsk i oraz reko rdem  akadem ick im  
św ia ta  i  na jlepszym  tegorocznym  w y n ik ie m  w  Europie. S uk- 

s taw ia  go w  czołówce na jlepszych sprin te rówces Polaka 
św iata.

S ta w c z y k  w y lo s o w a ł 6 to r ,  co 
w  p e w n y m  s to p n iu  o b n iż a ło  je g o  
szanse. P o  150 m  P o la k  m a w y 
ra źną  p rz e w a g ę , k tó r ą  s ta le  p o w ię  
tesza, w y p rz e d z a ją c  na  m ec ie  o 
o k o ło  2,5 m  H o re ie a  (C SR). i )  s ta w  
e zyk  — 21,2, 2) H o rc ie  (CSR) 21.6, 
3) C am us (F ra n c ja )  21.6, 4) G o il-  
lo n  (F ra n c ja )  21,7, 5) R e k  (CSR), 
S) G o ld o v a n y  (W ę g ry ).

B ie g  na  1.500 m  w y g r a ł  G a ra y  
(W ę g ry ) 3:57,2, P o la k  K w a p ie ń  za
ją ł  8 m ie js c e  w  czasie  4:08,6.

S z ta fe ta  800x400x200x 200 (tz w . 
w ie d e ń s k a ) — 1) F ra n c ja  3:27,5, 2) 
ZS R R  3:30,0, 3) P o lska , 4) W ę g ry , 
5) R u m u n ia , 6) CSR.

W  f in a le  b ie g u  n a  200 m  k o b ie t 
— C ie ś iik ó w n a  z a ję ła  4 m ie js c e  w  
czasie  25,6. B ie g  w y g ra ła  D u c lio -  
wi-ez (ZS R R ) 25,2, p rz e d  F a u g o in  
(F ra n c ja )  25,3.

W  s k o k u  w  d a l G b u rk ó w n a  z a ję 
ta 8 m ie js c e  z w y n ik ie m  5,30 m , 
a M o d e ró w n a  — 10 z  w y n ik ie m  
5,21 m . K o n k u re n c ję  w y g ra ła  G y - 
a rm a f i (W ę g ry ) —■ 5,95 m  (n o w y  
re k o rd  a k a d e m . ś w ia ta ), p rz e d  Wa 
s ilie w ą  (ZS R R ) — 5.80 i  C zud in ą  
(ZS R R ) — 5.S6 m .

W  d a ls z y c h  k o n k u re n c ja c h  le k 
k o a t le ty c z n y c h  z w y c ię ż y li/ !  m io t  
U. P e tiike  (W ę g ry ) 51,85 m , 2) D u -  
m i t r u  (R u m .) 51,52 m .

400 m . p p ł.  — 1) E l lo y  (F ra n c ja )  
53,1, 2) Ł u n ie w  (ZS R R ). "

D y s k  k o b ie t — i )  D u m b a d ze  (p o 
za k o n k u rs e m ) 51,24 m , 2) B a g r ia n  
cewa 43,28 m , 3) T a cza n o w a  42,83 
m  (w s z y s tk ie  ZS R R ).

W  s ia tk ó w c e  ż e ń s k ie j P o lk i, r o 
z e g ra ły  o s ta tn i s w ó j m ecz, z w y e ię  
ża ją c  W ę g ie rk i 3:0 (15:3, 15H, 15,1). 
T u r n ie j  w y g r a ł ZS R R , p rz e d  Cze
c h o s ło w a c ją , P o lską , W ę g ra m i i  
R u m u n ią .

W  k o s z y k ó w c e  m ę s k ie j,  w  w a lc e  
o 7 m ie js c e , C h in y  p o ś w ia ty  P o l 
Hkę 40:35 (15:15).

W  ra m a c h  tu r n ie ju  b o k s e rs k ie 
go w  w adze  p ó łc ię ż k ie j G rz e la k  
p rz e g ra ł n a  p u n k ty  z C io b a ta ru

(R u m u n ia ). K a z im ie rc z a k  p rz e g ra ł 
na p u n k ty  z L in k a  (R u m u n ia ). P o 
lo k  w a łc z y ł b a rd z o  s łab o  ta k ty c z 
n ie , n ie  w y k o rz y s tu ją c  sw o je g o  
s iln e g o  c io s u .

W  d r u g im  s p o tk a n iu  C e b u la l: 
p rz e g ra ł n a  p u n k ty  z R u m u n e m  
B c a n fa .

D a lsze  w y n ik i :  w . m usza — B l i 
la k ó w  (ZS R R ) z n o k a u to w a ł w  I I  
ru n d z ie  S a rk o  (W ę g ry ) ; w  k o g u 
c ie j — C s ik  (W ę g ry ) w y p u n k to w a ł 
C h a n u k a s z w ilj 'e g o  (Z S R R ); w  p ió r  
k o w e j _  A n ls ta g ic ia n  (ZS R R ) w y  
g ra ł n ie z n a c z n ie  na  p u n k ty  z 
G ra ss is 'em  (F ra n c ja ) ; w  p ó łś re d -  
n ie j — S u rk o w  (ZS R R ) w y p u n k to 
w a ł M a rte n a  (W ę g ry ) ; ; w  p ó łc ię ż 
k ie j  — S tie p a n o w  (ZS R R ) z w y c ię 
ż y ł na  p u n k ty  K o v a ts a  (W ę g ry ).

W  o g ó ln e j p u n k ta c j i  t u r n ie ju  b o  
k s e rs k ie g o  w ie lk i  su kces  o d n ie ś li  
z a w o d n ic y  ra d z ie c c y , z d o b y w a ją c  
6 z ło ty c h  m e d a li i  d w a  s re b rn e .

O s ta teczną  k o le jn o ś ć  tu r n ie ju  
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : w . 
m usza — 1) B u ła k o w  (ZS R R ), 2) 
S ecozanu  (R u m u n ia )  3) W o ż n ia k  
(P o lska ), 4) S a rk o  (W ę g ry ).

w . k o g u c ia  — 1) C s ik  (W ę g ry ), 2) 
C h a n u k a s z w ili  (Z S R R ), 3) K ru ż a  
(P o lska ), 4) M a rg e .- lt .R u m u n ia ) .

w . p ió rk o w a  — 1) A n is ta g ic ia n  
(ZS R R ), 2) G ross is  (F ra n c ja » , 3) 
F a rk a s  (W ę g ry ), 4) F ia t  (R u m u n ia , 
5) B a z a rn ik  (P o lska ).

w . le k k a  — 1) M a ltą  (ZS R R ), 2 
— 3 ex  aeq u o  D ę b isz  (P o lska  i  
B u d a i (W ę g ry ),

w . p ó łś re a n ia  — i )  S u rk o w  
(Z S R R ), 2) L in k a  (R u m u n ią ) , 3) 
K a z im ie rc z a k  (P o lska ), 4) M a r to n  
(W ę g ry ), 5) S e d ille  (F ra n c ja ) , 

w . ś re d n ia  — 1) P a p p  (W ę g ry ), 
2) K o g a n  (ZS R R ), 3) B o a n fa  (R u 
m u n ia ) . 4) C e b u la k  (P o lska ).

w . p ó łc ię ż k a  — S tie p a n o w  (ZSR R ) 
2) — 4) e x  aequo  C io b a ta ru  (R u 
m u n ia , G rz e la k  (P o lska ), i  K o va cs  
(W ę g ry ).

w . c ię żka  — 1) S zozicas (ZSR R ). 
2) F l is ik o w s k i (P o lska ), 3) H o r  a i 
(W ę g ry ).

2 nowe rekordy Polski 
na mistrzostwach pływackich  

Warszawy
P ie rw szy dzień p ływ ack ich  

m is trzos tw  W arszawy, odbywa 
jącyeh się na p ły w a ln i s t  
U K F , p rzyn iós ł, m im o niesprzy 
ja jących  w a ru n kó w  atm osfe
rycznych. dwa nowe kobiece 
reko rdy  Polski.

Na 200 m. st. klas. — Dobra- 
nowska („O gn iw o  C racovia“ ) 
czasem 3:13,8 us ta now iła  now y

reko rd  Polski. P rón iew iczów na 
(ŁK S ) uzyskała czas rów nież 
Ićpszy od dawnego rekordu.

F ija łk o w s k a  („O g n iw o “  W ar 
szawa) us tanow iła  now y re
ko rd  P o lsk i na ICO m. st. mot-. 
p rzep ływ a jąc  ten dystans w  
1:39.0. W yn ik  ten jest lepszy O 
1,8 sek. od dawnego rekordu .



Nr 230 TRYBUNA LUDU

Odznaczeni orderem  „ Sztandar Pracy “

Prof, dr inż. W itold Biernawski
Pro-f. d r  in żyn ie r W ito ld  

B ie rna w sk i, p ro re k to r A kad e 
m ii G órniczej w  K rako w ie , 
odznaczony „S ztandarem  P ra 
c y “  I  k l., u ro d z ił się w  r. 1893. 
W sku tek  c iężk ich  w a run ków  
m a te ria ln ych , od wczesnej m lo 
dości m usi pracow ać zarobko
wo. W  r. 1917 —  przebyw a jąc 
na stud iach w  M oskw ie , p ro i. 
B ie rn a w sk i b ierze ja k o  s tu
den t udz ia ł w  R e w o luc ji L is to  
padowej. N astępn ie p racu je  
przez ro k  w  K om isariac ie  
S p raw  W ew nętrznych  w  M o 
skw ie . Po pow rocie  do k ra ju  
uzysku je  w  ro k u  1922 dyp lom  
in żyn ie ra  p o lite c h n ik i. Pod 
w p ły w e m  znakom itego p ro fe 
sora H. M ie rze jew skiego , posta 
n a w ia  pośw ięcić się p racy nau 
kow e j w  zakresie ob rób k i m e
ta li.  W  ro k u  1934 b ierze udzia ł 
w  w y p ra w ie  po la rne j na Spitz 
bergen.

P rzed w ybuchem  w o jn y  w y 
k ła d a  na P o litechn ice  W a r
szawskiej. Podczas w o jn y  b ie 
rze ud z ia ł w  ruch u  oporu, p ro 
du ku ją c  w  w arsztac ie  po lite ch 
n icznym  części b ro n i i  m a te 
r ia ły  ła tw opa lne  d la  ce lów  sa
botażowych. Zostaje u w ię z io 
ny.

Po w yzw o le n iu  p ro f. B ie r 
n a w sk i został m ianow any p ro 
fesorem  nadzw ycza jnym  A k a 
de m ii G órniczej w  K rako w ie , 
gdzie obe jm u je  ka ted rę  mecha 
n iczne j o b ró b k i m a te ria łów . 
W  ro ku  1948 zostaje m ia no w a

ny  p ro rek to re m  A ka d e m ii G ó r
niczej.

P ro f. W. B ie rna w sk i jest au
torem  w ie lu  p rzyrządów  w łas 
nego pom ysłu  i  k o n s tru kc ji. 
P u b lik u je  szereg prac z zakre
su p iro m e tr ii,  stroboskow ej 
m etody k a lk u la c ji w a rsz ta to 
w ej itp . W  zakresie d y d a k ty k i 
wprowadza najnowsze m etody 
nauczania p rzy  pomocy film u . 
W pracach naukow o -  badaw 
czych stosuje system prac ze
społowych.

W  zakładzie urządzeń orga
n izu je  na rady na tem at usp ra 
w n ien ia  nauczania. Zakłada bi 
b lio tekę  m arks is tow sko -  le n i
nowską d la  uży tku  studen
tów  i  asystentów. O rgan izu je  
p ierw szy w  Polsce zjazd p ra 
cow n ików  naukow ych w  K ra 
kow ie  w  zakresie ob róbk i m e
ta li i  ob rab iarek.

P ro f. B ie rna w sk i bierze ży 
w y udz ia ł w  życ iu  społecznym 
i po litycznym . S toi na czele 
sekcji szkół wyższych ZNP.

W  roku  bieżącym  ja k o  czło
nek de legacji uczonych po l
skich jedzie  do Z w iązku  Ra
dzieckiego, zostaje delegatem 
A kad em ii G órniczej do spraw 
w spó łp racy naukow ców  z ro 
b o tn ika m i. Jest cz łonkiem  Wo 
jew ódzk ie j Rady N arodowej.

P ro f. d r  W. B ie rn a w sk i da ł 
się poznać ja k o  p ra w d z iw y  
cz łow iek  nauk i, energ iczny o r
ganizator, w ychow aw ca i  pe
dagog. (k r)

Tokarz — tow. K aro l Koliszewski
Tow. K o liszew sk i K a ro l jest 

je d n ym  z na jstarszych p racow 
n ik ó w  Z ak ładów  Z ie len iew 
skiego — od 23 la t p racu je  tu 
ja ko  tokarz.

L ic z y  obecnie la t  63 i  m im o 
podeszłego w ieku , nie ty lk o  nie 
ustępuje, ale przewyższa w  pra 
cy  swoich m łodszych ko legów — 
m ó w i o ty m  trzecie  m iejsce ja 
k ie  za ją ł w  oddzia le m echanicz 
nym , w y ra b ia ją c  167,90 proc. 
no rm y  w  d ru g im  kw a rta le  br.

Jest synem ro ln ik a  z pow. 
D ąbrow a T arnow ska , p ra k ty k o  
w a ł do zawodu tokarsk iego w

fab ryka ch  T arnow a i  K ra k o 
wa. Obecnie w  Zakładzie  B u 
dow y Urządzeń M echanicznych 
i K o tla rs k ic h  N r. 7 (daw nie j 
Z ie len iew sk i) p racu je  ja ko  to 
ka rz  p re cyzy jn y1 w ykonu jąc  
tzw . grube robo ty  w ym a ga ją 
ce dużego p rzygotow ania  iacho 
wego i  p re cyz ji, prace te w y k o 
nu je  dok ładn ie  i  szybko, w y 
w iązu jąc się z n ich  p ierw szo
rzędnie.

In te resu je  się życiem  społec" 
nym  i bierze czynny udz ia ł w 
pracach o rgan izac ji społecz
nych. Jest a k ty w n y m  członkiem  
PZPR. (kr)

Młodzież polska z zagranicy 
zwiedza Warszawę

W  n iedzie lę  28 bm . p rz y 
by ła  do 'Warszawy z obozu 
wypoczynkow ego w  U s tron iu  
M o rsk im  280-osobowa grupa 
m łodzieży po lsk ie j z B e lg ii, 
Czechosłowacji. H o la n d ii, 
F ra n c ji i  N iem iec, k tó ra  
przed 5-m a tygo dn iam i p rzy 
jecha ła  do k ra ju  na' zapro
szenie ZM P.

Gości, k tó rz y  podróżu ją  po 
Polsce pociągiem  snecia lnym  
p o w ita li na D w orcu  W scho
dn im  przedstaw ic ie le  Z a r o 
du G łównego ZM P. L ig i K o 
b ie t i  PCK. W ciągu 2 dn i

m łodzież po lska z zagranicy 
zw iedzi sto licę i  je j okolice.

W iększość gości stanow ią 
dzieci g ó rn ik ó w  po lsk ich , k tó  
rzy  przed la ty  w jm m ig ro w a- 
l i  z k ra ju  w  poszuk iw an iu  
pracy. Wszyscy uczestnicy 
w ycieczki zmaią dobrze język  
o jczysty. M łodz i p rzeds taw i
ciele P o lon ii zagran 'cznej in 
teresu ją się żywo rozw ojem  
życia gospodarczego, p o lity 
cznego i ku ltu ra lneg o  oraz. 
w a run kam i życj« i p racy gór 
n ikó w  i ro b o tn ikó w  w  now e j 
Polsce.

Szachy

X X  Kongres F ÏD E
Zakończony niedaw no w  

P aryżu X X  K ongres M iędzy
na rodow e j F ederac ji Szacho
w e j n ie  zgrom adził co p ra w 
da de legatów  w szystk ich  zain 
teresowanych k ra jó w , gdyż 
F ranc ja  p rzedstaw ic ie lom  De 
m o k ra c ji Lu do w ych  w yda ła , 
ja k  zw yk le  w izy  po te rm i
nie, n ie  m n ie j ob rady b y ły  
owocne, co jest przede wszy 
s tk im  zasługą de legacji r a 
dz ieck ie j z m istrzem  św ia ta  
B o tw in n ik ie m  na czele.

T u rn ie j „k a n d yd a tó w “ , k tó  
rego zwycięzca grać będzie 
mecz z B o tw in n ik ie m  o m i
strzostw o św ia ta  rozegrany 
zostanie w  k w ie tn iu  i m a ju . 
1950 r. w  Budapeszcie. G rać 
będą: Sm ysłow. Keres. K o 
tów , B ronszta jn . B oles ław ski, 
L ilie n th a l.  F loh r. B on da rew - 
ski, Reshevskv, F ine. Szatoo, 
Euwe, N a ld o r f i S tah lberg. 
M ecz o m is trzos tw o  św ia ta  
składać się będzie z 24 p a r
t i i  i  rozg ryw an y  będzie co 3 
la ta .

15 g rudn ia  rb. rozpoczną 
się w  M oskw ie  p ierw sze po 
w o jn ie  kobiece m is trzostw a 
św iata.

U sta lono ostatecznie, k o 
m u p rzys ługu je  ty tu ł „a rc y -  
m is trza “ . lu b  ..m istrza k lasy 
m iędzynarodow e j“ . Jak  do

nosi TASS ty tu ły  .a rcym i- 
s trzów “  przyznano: 11 a rcy - 
m is trzom  radz ieck im : B o t-
w in n ik o w i, Keresow i, B ro n - 
sz ta jnow i, Bolesła Oskiem u, 
Bondarew skiem u. F loh row i, 
K o to w o w i, L ilie n th a lo w i, R a- 
gozinow i, Sm ysłow ow i i _ Le - 
w en fiszow i: am erykańsk im
Reshevsky‘em u i F ine ‘ow i, Wę 
g ro w i Szabo, H o len d ro w i d r 
Euwerrtu oraz A rg e n tyń czy 
kom  N a jd o rfo w i i  S tah lbergo 
w i. T y tu ł ten posiadają ró w 
nież „w e te ra n i“ : P o lak  Ru
b inste in , Czech Durae. N ie 
m iec Miese-s, d r  d r  B ernste in  
i T a rta k o w e r (F rancja), M a - 
róczy (W ęgry) i  Jugos łow ia
n in  d r  V id m ar. (O fic ja lne  
sprawozdanie F ID E  nie  poda
je  nazw isk Durasa", Miesesa_ i  
R ubinste ina, praw dopodobn ie 
w sku tek  przeoczenia). L is ta  
„m is trz ó w  k lasy  m iędzynaro
do w e j“  o b e jm u je  ponad 50 
nazw isk.

Prezes F ID E  d r  Rueb zgło
s ił rezygnację i  na jego m ie j 
sce w yb rano  Rogarda.

W niosek N iem iec o p rzy ję 
cie do F ID E  został odrzuco
ny. M in u tą  ciszy uczczono pa 
m ięć m is trzów  zam ordowa
nych w  h itle ro w s k ic h  obo
zach koncen tracy jnych , z P o
la k iem  D. P rzep ió rką  na cze
le.

W yścigi konne

W y n ik i g o n itw  niedzielnych
G o n . I .  d y s t. 2490 m  1) S e fe r Pa 

Gza, 2) H a ifa , w y c . S a lva . T o t. 300 
f r .  300 — 330 p o r z. 540.

G o n . I I ,  d y :t. 160=0 m  1) K a rc ia rz ,  
2) T a ra s , w y c . V a lo n a . T o t.  360 
p o rz . 840.

G o n . I I I ,  d y s t. 1000 m  n  f t iv e a ,  
2) A fe ra ,  w y  :, P a rm e p a , Da d u b 
la . T o t.  720 f r .  300 — 420. o o rz . 1380.

G o n . IV , d y s t. 4200 m 1) D acc ia , 
2) P ę ta ł, w y c . S o k ó ł. S h e rry .  T o t. 
2370 f r .  57) — 510. p o rz . 7560.

D an , P re s ia . T o t.  1230 f r .  390 — 360 
porz . 1680.

G on . V I I ,  d y s t. 1200 m  1) L a f ite  
2) L y r a  w y c :  S e n a to r, I ra n , C edu - 
la r , R id ic . T o t.  450 f r .  360 — 390, 
po rz . 1260.

G o n . V in ,  d y s t. 1000 m  1) D an , 
2) K re z u s , w y c . P i lo t ,  P a rm e n a , 
T u r f .  S o p lic a , N iv e a . A ra g o n ia . 
T o t. 600 f r .  36Q. — 360. p o rz . 1080.

G o n . IX ,  d y s t. 1800 m  1) Ł a ń c u t, 
2) G a n c y .

G o n . V , d y s t. 24C0 m  1) P u łtu s k ,
*) R y m a n ó w , w y c . R uch , H o m e l, 
E log e . T o t. 1050 f r .  1530 — 540, po rz . 
U850.

G on. V I ,  d y s t 1200 m 1) P u rp u rn  
2) BaJsot« wyc: Fita, Jus Utka,

T r ip le :  K a rc ia rz ,  N iv e a , D accia  
11790.

N iv e a , D acc ia , P u łtu s k  35490. 
D a cc ia , P u łtu s k . P u rp u ra  50970. 
P u łtu s k , P u rp u ra . L a f ite  7590 
Purpura, Lafite., D a n  5043.

Wystawa w 
sukcesów

Moskwie pokazem 
Polski Ludowej

(KORESPONDENCJA Z TER EN U  W YSTA W Y)

S. G rigoriew
20 s ierpn ia w  M oskw ie  w  

C en tra lnym  P arku  K u ltu ry  
i W ypoczynku, im . Gorkiego, 
odbyło się o tw a rc ie  p ierw sze j 
w ys taw y polskiego przem ysłu 
lekkiego. Do s to licy  radziec
k ie j p rzyw iez iono k ilk a  t y 
sięcy eksponatów, k tó re  ro z 
mieszczono w  trzech w ie lk ich  
paw ilonach. D w a głów ne pa 
w ilo n y  zaw ie ra ją  eksponaty 
lekkiego przem ysłu, fo to g ra 
fie i w ykresy, ilu s tru ją ce  jego 
rozw ój. W paw ilonach zna j
du ją  się rów n ież  liczne ekspo 
naty, ilu s tru ją ce  rozw ó j c ięż
kiego przem ysłu now ej P o l
ski.

Fasada głównego paw ilonu  
wyłożona jes t b ia ły m i p ły ta 
m i. W idn ie ją  na n ie j złocone 
li te ry  m e trow e j wysokości, 
składające się na hasło: 
„N iech ży je  w ieczna p rz y 
jaźń m iędzy Polską i Z w ią z 
k iem  Radzieckim ! N iech ży je  
Zw iązek R adziecki — opoka 
narodów  w  walce o pokój i 
soc ja lizm !“

W g łów nym  paw ilon ie  rzu 
cają się przede w szystk im  w  
oczy płaskorzeźby, obrazujące 
w a lkę  narodu polskiego o w oi 
ność i  niezawisłość, o ro z k w it 
państwa dem okratycznego, o 
pokój, o socja lizm . W  samym 
cen trum  umieszczono rzeźbę 
kob ie ty , pe rson ifiku jącą  w o l
ną i  ’kw itn ą cą  Polskę L u d o 
wą. K ob ie ta  trzym a  w  ręku

w iązkę k łosów  i  m ło t. T u ta j 
zna jdu ją  się rów n ież  duże por 
tre ty  G eneralissim usa S ta lina  
i P rezydenta B ie ru ta .

„Za naszą wolność i waszą"

D zia ł ogólny w ys taw y  i l u 
s tru je  h is to ryczne etapy przy 
ja źn i narodu polskiego i ro 
syjskiego. N aw e t w  n a jb a r
dziej ponurych  czasach cara tu 
przy jaźń ta ży ła  i um acnia ła 
się. C horążym i je j b y li n ie 
ustraszeni działacze postępo
w i R osji i P o lski, k tó rzy  w ie 
dzie li, te  przyszłość, ro z k w it i 
szczęście obu na rodów  leżą na 
drogach b ra te rsk ie j, dobrosą
siedzkie j w spó łp racy. W  dzia 
le . ty m  w ystaw iono  godło po
stępowej o rgan izac ji po lskie j 
— „O rze ł B ia ły “  z 1831 r „  
przedstaw iające dw a sztanda
ry, na k tó rych  w id n ie ją  na 
pisane w  języku  po lsk im  i ro 
sy jsk im  słowa: „Z a  naszą wo! 
aość i waszą!“ ...

N ieco da le j w id n ie je  obraz 
przedstaw ia jący epizod współ 
nej w a lk i pa rtyza n tó w  radziec 
k ich i po lskich p rzec iw ko  oku 
pantom  n iem iecko-faszystow - 
sk im  w  czasie m in io n e j w o j
ny. A  oto ga le ria  w ie lk ic h  fo 
to g ra fii: ro b o tn ik  z karab inem  
stoi na straży do robku  nowej, 
dem okra tyczne j P o lsk i; grupa

h u tn ik ó w  sym bo lizu je  lik w id a  
c.ję w iekow ego zacofania P o l
sk i; p rzodu jący rob o tn icy  — 
budow niczow ie w yg łasza ją 
hasło „P rzez w spó łzaw odn i
c two pracy, do P o lsk i Socja
lis tyczn e j“ .

R obotn icy i ich praca

O grom nie in te resu jąca jesi 
barw na mapa rozmieszczenia 
i rozw o ju  ośrodków  p rzem y
słowych P o lsk i. Po 6 latach z 
k ra ju  ro ln iczo -p rzem ys łow e
go, Polska przekszta łc i się w 
k ra j przem ysłu w  a -ro lny .

C entra lne m iejsce w  dziale 
przem ysłu ciężkiego za jm uje  
ustaw ione na postum encie i  
w yrzeźbione w  w ęg lu  pop ie r
sie in ic ja to ra  w spó łzaw odn i
ctw a pracy w  Polsce. W in 
centego Pstrowskiego.

Reprezentowane są rów nież 
tak ważne g-alezie gospodar
ki, ja k  przem ysł budow y ma
szyn. przem ysł e lek tro tech 
niczny i s tw orzony dopiero Po 
w o jn ie  przem ysł przyrządów  
precyzy jnych  i optycznych. 
W ystaw ione są ja ko  ekspo
na ty  — ob rab ia rk i, au tom aty 
i pó łau tom aty  na jnowszych 
k o n s tru k c ji —  to k a rk i, freza r 
k i, m aszyny w ie rtn icze , s iln i
k i, m o to ry  e lektryczne , tra n 
sform atory...

Bogato reprezentowane są

Włókno walczy o jakość produkcji
Pierwssa K on fe ren c ja  M ie j

ska PZPR  w  Lodzi, 13 .czerw
ca, trzec i' dz ień obrad. Na 
m ów nicę wchodzi M a ria  T e r- 
p iia k . p rzodow nica pracy z 
PZPW  1. M ó w i o w yn ikach  i 
osiągnięciach w  pracy zespo
łow e j, o w spó łzaw odn ictw ie  
pracy, o doświadczeniach ostat 
nich m ięsięcy. Potem m ów i o 
swoim  zespole — na jw yższe j 
jakości — i  o zasadzie k tó ra  
n im  k ie ru je ; — D z ie lić  s ą u - 
wagam i. uczyć się nawzajem  
Z ebran i s łucha ją w  skup 'en iu . 
P rzyn a jm n ie j połowa sali to 
w łókn iarze . Padają c y frv  i 
procenty osiągniętych norm .

Wezwanie poparte czynem
„B rygada nasza nie składa 

się z na jlepszych tkaczy. Sami 
średniacy. T y lk o  poprzez p ra
cę w  zespole podnosim y p ro 
centowo nasze osiągnięcia. 
P rzyrzekam y, że wzmagać bę
dziem y naszą w a lkę  o n a jw yż  
szą jakość i  ilość p ro d u kc ji, 
naszą w a lkę  z m a rn o tra w 
stwem  i  len istw em .

— W zywam  całą brać w łó k - 
n ia rską  do szerokiego współ
zaw odnictw a na odc inku  n a j
wyższej jakości p ro d u k c ji 
W zyw am y w szys tk ’ch ludz i do. 
b re j w o li — m iłu jących  O j
czyznę — do w ype łn ien ia  o- 
bow iązków  i  zadań, ja k ie  sta
ją  przed nam i na drodze do 
socja lizm u “

Sala huczy od b raw  i o k rz y 
ków . Ten apluaz to na jlepszy 
dowód, że rzucone w yzw an ie  
zostało p rzy ję te . M ała tkaczka 
p o w o li schodzi z try b u n y . Rę
ce zaciśnięte, oczy pełne łez 
— ze wzruszenia i szczęścia. 
Rano spotkam y ją  znowu przy 
warsztacie.

W alka o jakość
W  walce o jakość p ro d u k 

c ji pow sta ją  coraz to  nowe 
brygady tzw . p ierwszej ja k o 
ści, k tó re  za cel s taw ia ją  sobie 
wysoką p rodukc je  i  najlepszą 
jakość, podniesienie k w a l i f i 
k a c ji rob o tn ika  zm niejszenie 
b raków , zwiększenie d y s c y p li
n y  pracy.

Tego rodza ju  współzawod
n ic tw o  zapoczątkował w  L o 
dzi w  P ZP W  N r 1, zespół M a 
r i i  T e rp ila ko w e j.

Zaczęło się w m arcu. N a ra 
dy p rodukcy jne  w  „je dyn ce “  
s tw ie rdza ły  znaczne p rze k ro 
czenie no rm  pro du kcy jnych , 
podczas gdy jakość pozosta
w ia ła  w ie le do życzenia, przy 
czym poszczególni tkacze i 
tkaczk i nie osłab ia jąc tempa 
p ro d u k c ji p o tra f ili osiągnąć do 
100 proc. p rim y. W yróżn ia ! się 
specja ln ie zespół M a r ii T e r-  
D ilakow ej. łączący doskonale 
oba elem enty, ilość i na jw yż  
sza jakość.

A b y  w yrów nać różnicę po
m iędzy „jakośc iow cam i“  i „ ilo  
śc iow cam i". nie zmn ejszyć 
procentu w ykonan ia  i jedno
cześnie podnieść jakość, n a j
lepsze zespoły podzielono, a 
ich cz łonkow ie zosta li k ie ro w 
n ik a m i now outw orzonych  b ry  
gad. Rozgorzała szlachetna ry  
wali-zacja — k to  n ie  ty lk o  n a j
lep ie j, ale i  na jw ięce j!

„Jedynka“ wciąż na czele
Z k ilkudz ies ięc iu  zespołów 

w y ró żn ia ją  się obecnie cztery: 
T e rp ila ko w e j. K azim ierza K u 
ku lska . H e leny S krok. S ta n i
s ław y P olichn o w skie  j. P rzo
du je  p ią tka  T e rpd ako w e j w  
składzie: F rankow ska Zofia .
J a n ic k i S tan isław . S zafrański 
Zdzisław , B aranow ski Józef. 
110 proc. no rm y i do 100 proc. 
o rm y . A le  k to  w ie  czy dziś 
lu b  ju tro  zwycięska do tych 
czas p ią tka  nie zostanie prze
ścignięta.

Rów nież i m łodzieżowcy bra 
l i  od p ierwsze j c h w ili udz ia ł 
w  ty m  now ym  rodza ju  w spó ł
zaw odnictw a. nie b y ło  jednak 
zespołów w yłącznie m ło dz ie 
żowych. Dopiero w  d n iu  22 lip  
ca utw orzono cztery zespoły j.a 
kościowo -  oszczędnościowe. 
T rudn o  ocemć ich dotychcza
sową prace z pe rspek tyw y k i l  
ku  zaledwie tygodn i, w iado 
mo jednak, że osiągnięte w y 
n ik i s taw ia ją  ich w  czo łow ej 
g ru p ę .

Zapoczątkowane w  „w e łn ią , 
ne j jedynce“ , w spó łzaw odn ic
tw o  jakościow o -  ilościow e 
przeniosło się ju ż  i  na inne 
zakłady. U tw orzono  podobne 
b rygady w  PZP W  2 i  w  PZPW  
3 —  ale ja k  dotąd n ie  udało

im  się jeszcze prześcignąć ze
społów z „ je d y n k i“ .

Gdzie leży ta jem n ica  tych 
wysokich osiągnięć. ja k  do 
n ich  dojść?

O dda jm y głos tow . T e rp ila 
kow ej.

Tajemnica jest prosta
— N ie ma n ic  na dzw ycza j

nego w  tym , że w yra b ia m y 
praw ie  samą p rim ę  Trzeba 
ty lk o  zawsze pracow ać w spó l
nie i okazywać sobie nawza
jem  ja k  na jw ięce j pomocy i 
zrozum ienia. P rzy warsztacie 
myśleć ty lk o  i  w y łączn ie  o 
pracv. Z pośpiechu i roz ta rg 
nien ia  pow sta je  na jw iększa 
ilość błędów. W ystarczy pięć 
tzw. n iedobić aby zd yskw a li
f ik o w a ły  to w a r do czwartego 
ga tunku . Dobicia zw iększają 
wagę tow aru . Jedne i d rug ie  
pow odują  s tra ty . N ie  w o ino 
zwalać w in y  na zły  w ą tek  lub 
osnowę. Jeszcze przed rozpo
częciem p racy należy odpo
w iedn io  przyszykow ać maszy
nę i szpule, aby praca mogła 
iść system atycznie 1 ró w n o 
m iern ie . Sprawdzać ciągle 
stan w arszta tu , m eldować o 
na jd robn ie jszych  usterkach. 
Często pow sta ją  na m ateria le  
gniazda. Lep ie j stracić ' pół 
godziny na lik w id a c ję  takiego 
gniazda, an iże li oddać to w a r 
z błędem  w iedząc że cero- 
waczka na popraw ę ’ ego b łę 
du straci p rz y n a jm n ie j cztery 
godziny, Każdem u zdarzy się 
błąd, trzeba w :ęc sobie wza
jem n ie  pomagać p rzy  jego u - 
suwaniu. Jeden jest bardzie j 
spostrzegawczy in n y  m n ie j, 
ale zasada w  p racy zespołowej 
musi być jedna: dz ie lim y się 
uw agam i, pom agam y i uczy
m y nawzajem . W tym  w łaśnie 
leży „ta je m n ica “  w ysokich o- 
siągnięć.

★  * *★
M aria  T e rp ila ko w a  osiągnę

ła swói cel. W alka o podn ie
sienie jakości p ro d u k c ji p rzy 
zachowaniu w ysokich  norm  
ilościowych staje sie powsze
chna. Jest now ym  etanem  
wspan ia łych osiągnięć k lasy 
robotniczej w  marszu do ' so
cja lizm u.

JER ZY K R Y G IE R

Kolonia w niewykorzystanym uzdrowisku
(OD W ŁA SNEG O  K O R ESPO N D EN TA  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Jeszcze się kołacze po św ię 
cie nazwa Trzebn ica  -  Z d ró j, 
chociaż n ic  „zd ro jow ego“  nie 
dz ie je  się w  ty m  m a łym , pod- 
w ro c ła w sk im  m iasteczku o bo 
gatej przeszłości h is to rycz 
nej. W p ię kn ym  70 -hekta ro - 
w ym  pa rku , b i ją  sobie a m u 
zom. źród ła  leczniczych wód, 
p ra w ie  nieczynne są przesta
rza łe  i  ciasne łaz ienk i.

O b ia łym , prześliczn ie po ło
żonym  Dom u Z d ro jow ym , po
zosta jącym  pod opieką P. D- 
U zdr. „ tu b y lc y “  m ów ią  sm ę t
nym  tonem, n ie  p ro ro k u ją 
cym  m u dług iego żywota.

„To zasługa konkursu 
czystości“

Na p rze kó r ty m  biadoleniom  
4 lipca b r. z jecha ł tu  p ie r
wszy tu rn u s  k o lo n ii -leczni
czej TP D  — 135 dzieci, po
trzebu jących leczenia prew en 
to ry jn eg o  w  w ieku  od la t 5 
do 16. Dzieci p rzy jech a ły  z 
trzech w o jew ództw : łódzk ie 
go (nawiasem  m ów iąc n a jle 
p ie j w y typow ane, napraw dę 
w ątłe ), śląsko-dąbrowskiego, 
poznańskiego i m acierzystego 
w rocław skiego. K o lon ia  p ro 
wadzona jest przez legn ick i, 
dz ięk i ścisłej w spółp racy z 
fa b ry k a m i nazw any „ro b o t
n iczym “ . O ddzia ł TPD

Finansowana przez M in is te r 
stwo Zdrow ia , rozmieszczona 
w  trzech budynkach zdro jo 
w ych . m ająca stałą op iekę le 

karską i 3 s tuden tów  osta t
n ich la t m edycyny ja k o  do 
datkow ą pomoc, ko lon ia  do
brze spełn ia swoje zadanie. 
D owód —  2 kg  przecię tn ie  
p rzyb y tku  na wadze po p ie r
wszych dw óch tygodn iach po 
bytu . Dzieci o trzym u ją  5 razy 
dziennie jedzenie co da je  po
nad 4.000 k a lo r ii.  W  48 ja s 
nych i  m iły c h  syp ia ln iach pa 
nu.ie w zo row y porządek.

„T o  zasługa kon ku rsu  czy 
stości“  — w y jaśn ia  berbeć o- 
pa lony na czekoladowo.

Adasia nie poznała własna 
matka

Za to m a ły  Je rzyk  je s t b la  
dy, chociaż po liczk i ma o k rą 
głe. Tem u d o k tó r zab ron ił 
p rzebyw ania  na słońcu. Ponie 
waż m ałe dzieci m a ją  w yzna
czonych przez is tn ie ją cy  na 
k o lo n ii samorząd op iekunów  
z pom iędzy starszych dz eci, 
w iec zakaz ten jes t ściśle prze 
strzegany. I Jureczek zjada 
grzecznie surową w ą tróbkę , 
pod okiem  op iekunk i, k tó ra  z 
ca łym  oddaniem  op ieku je  się 
malcem.

Z obszernej, jasne j w e ran 
dy dob egają dźw ięk i skocz
nego ku ja w ia ka . To gra Adaś 
Szmuk z Łodzi, którego w ła 
sna m alka nie poznała po 
dwóch tygodniach ta k i się 
zrob ił okrąg ły . A le  n a jw ię k 
szą dum ą k o lo n ii je s t Danusia

Antcząk, w  p ierw szych dniach 
blade, m izerne i  osow ia łe dzie 
wczatko, dziś p ra w ie  pyza ta , 
ruch liw a  i pełna radości ży 
cia. Bo ko lon i«  leczy nie ty l 
ko c ia łka .

K o n ta k t -z dziećm i w ie js k i
m i naw iązany w  p ierw sze j za 
raz c h w ili po p rzy jeżdzie  jest 
m ocny i  serdeczny, co jest n ie  
w ą tp liw ą  zasługą k ie ro w n ic z 
k i ko lon ii, nauczyc ie lk i w ie j
skie j z po w ia tu  trzebn ickiego. 
S iln ie jsze dzieci b io rą  udz ia ł 
w  wycieczkach k ra jo z n a w 
czych. a jes t co oglądać w  re 
jon ie  Kocich Gór, k tó rych  sto 
lica jest Trzebnica.

Wesoła gazetka „Co w  t ra 
w ie piszczy“ , ogniska i zaba
w y  wplecione w  leżakow anie 
i badania leka rsk ie  urozm aica 
ją  dzieciom  pobyt na ko lon ii.

O spraw nym  fu n k c jo n o w a 
niu  k o lo n ii nie można pisać 
pom ija jąc  m ilczen iem  ro lę  o r
gan izacji p a r ty jn e j m. T rzeb
nicy. „T o  są na jleps i nasi o- 
p iekunow ie  —  m ów i k ie ro w 
n ic tw o  ko lon ii, pom agają we 
wszystkim , lik w id u ją  wszel
k ie  n iedom agania“ .

Donośny odgłos gongu do
ciera aż do pa rku, k tó ry  jest 
w łaśc iw ie  lasem pachnącym 
m acierzanką i  os trym , c ie rp - 
kaw ym  zapachem św ierków . 
Z wesołą piosenką w raca ją  
dzieci n« obiad.

M A J A  S ZU LE C K A

eksponaty przem ysłu w łók ie n  
niczego. N iczym  w ie lo b a rw n y  
dyw an m ienią się m a te ria ły , 
rozłożone na pó łkach od pod
łogi do su fitu . Na m an ek i
nach i stoiskach można zoba 
czyć dz ies ią tk i g ą m itu ró w  
męskich, p a lt i sukien dam 
skich i dziecięcych, b ie liznę 
itd .

Na je dn ym  a p la ka tó w  u - 
trw a lo n y  został m om ent w y 
ładunku  okrę tu , wiozącego ba 
wełne radziecką do po rtu  
gdyńskiego. Poniżej w id n ie je  
napis: .J m p o rt radzieckich 
surowców w łók ienn iczych  
przyczyrpa się do rozw o ju  
przem ysłu w łókienn iczego Pol 
s k i“ .

U w ejścia do drugiego pa
w ilo n u  na w ysokich  masztach 
łopocą na w ie trze  sztandary. 
Pod n im i — 7 płaskorzeźb, w y  
obrażających ro b o tn ikó w  po 
szczególnych gałęzi p rzem y
słu — gó rn ików , m etalow ców , 
w łó kn ia rzy , chem ików , robot 
n ików  budow lanych.

Meble, kryształy, lalki
Na d ru g im  p ię trze drugiego 

paw ilonu  ze sm akiem  i kom 
fo rte m  um eblow ano k ilk a  sal j 
masową produkc ją  po lsk ich j 
fa b ry k  m eblow ych. W idz im y 
tu  jada ln ię , sypia ln ię , kom 
p le t b iu ro w y , kuchnię, lazien 
kę. D a le j odtworzono jeden z 
gab inetów  Rady Państw a Rze 
czy pospo lite j P o lsk ie j, klasę 
szkolną z ła w kam i, urządze
nie św ie tlicy .

Na d rug im  p ię trze  pa w ilon u  
w id z im y  aso rtym ent w span ia 
łych w yrębów  krysz ta łow ych  
i szklanych oraz w yro bó w  po-.- 
cekinow ych i  fa jansow ych. Nie 
za ta rte  w rażen ie w yw ie ra  
barw na panoram a odzyska
nych ziem  P o lsk i Zachodniej. 
T w órcam i panoram y są uta len 
tow an i a rtyśc i-m a larze . Jędrze 
jew icz, Lange i  P rzoradzka 
K om pozycją  w ykonana zosta
ła w drzew ie lak iem  i  fa rba 
m i w  s ty lu , p rzypom ina jącym  
rosy jsk ie  m a la rs tw o ludowe 
„P a lecha“ .

Cudowną gamę b a rw  i s tro  
jó w  p rezen tu ją  nam liczne la l
ki. odziane w po lskie s tro je  lu 
dowe. Są to owoce pracy u ta 
len tow anych m a js tró w  po l
sk ie j w s i i  m iasta . Obok, w  
w ie lk ie j ob fitośc i, w ystaw iono 
ko ro n k i i  h a fty  oraz w yroby 
drzewne — pudelka, fa jk i,  las 
k i. pa c io rk i, w y c in a n k i z ko lo 
rowego papieru, ja k  rów n ież  I 
w y ro by  ceramiczne.

Odbudowa W arszawy 
i  Trasa W —Z

Na tle  ru in  W arszawy w id 
n ie je  lakon iczny  napis: „B a r
barzyńcy h itle ro w scy  zniszczy
l i  W arszawę w  75 proc.“ . Obok 
w id z im y  ja k  w re  praca przy 
odbudow ie W arszawy. Z ru in  
i zgliszcz odradzają się nowe, 
jasne, w ie lo p ię trow e  gmachy 
I ; r k  przysięga dźwięczą słowa 
„O dbudu jem y W arszawę!“ .
. W arszawę odbudow uje ca ły 
naród p o lsk i“ .

Z w ie lk im  m is trzostw em  w y 
konano ogromną m ak ie tę  w ar 
szawskiej trasy W —Z. Tuż o- 
bok zawieszono fo to g ra fie  przo 
du jących ro b o tn ikó w  budow la 
nych — M icha ła  K ra je w s k ie 
go, Józefa M arkow a. Poręc- 
kiego, R e lig i i  innych

Dzieła sztuki i samochody
W trzec im  p a w ilon ie  w ysta 

w ior.o dzie ła po lsk ie j sz tuk i 
p lastyczne j — m a la rs tw a  X IX  
i początku X X  w ie ku  Szcze
góln ie  szeroko rep rezen tow a
ne jes t m a la rs tw o Fe lic jana  
K ow arsk iego  i  rzeźba X aw e_ 
rego D un ikow skiego . W id z i
m y rów n ież  w ie-e k a ry k a tu r 
po litycznych .

N ieda leko p a w ilon ów  od tw o 
rzono cho dn ik  je dn e j z kepalń 
Zagłęb ia Ś ląsko-D ąbrow sk ie 
go. P odz iw iam y p rze k ró j eks
p loa tow ane j w a rs tw y  węgla ; 
tra n sp o rte r w  ruchu . P ię trzą  
się stosy b ry k ie tó w  w ęg lo 
wych, w yra b ia nych  przez p o l
skie fa b ry k i.  P o lsk ie  samocho 
dy ciężarowe „S ta r— 2“  — 3 5- 
tonów k i, św iadczą 0 p ie rw 
szych sukcesach k ra jow ego  
przem ysłu samochodowego. 
P ie rw orodnym  dziecięciem  poi 
skiego przem ysłu  tra k to ro w e 
go jest t ra k to r  k o ło w y  „ U r 
sus“ . K ilk a  z n ich  zna jdu je  
się na w ystaw ie.

O bok-g łów nego p a w ilo n u  w y  
s taw y czynna jest res tau rac ja  
i  ka w ia rn ia , o fia ru ją ca  pu
b liczności w ie lk i w y b ó r po l
sk ich p o tra w  narodow ych i  
w y ro bó w  cuk ie rn iczych . Z a
in s ta low ano  też urządzenie dla 
w y ś w ie tla n ia  f ilm ó w . Z w ie 
dzający w ystaw ę będą m og li 
zobaczyć 7 k ro n ik  film o w y c h .
Naród polski buduje podsta

w y socjalizmu korzystając 
z pomocy ZSRR.

Prócz eksponatów , mieszczą 
cych się ' w  paw ilonach , w ysta  
w iono  na dw orcu  o k tia b rsk im  
w  M oskw ie  parow óz po lsk i 
na jnow sze j k o n s tru k c ji i  trzy  
typow e  wagony, produkow ane 
przez po lsk i przem ysł.

O tw a rta  w  M oskw ie, boga 
to wyposażona, w ystaw a prze 
m yslu  polskiego, św iadczy w y  
m ow nie  o ogrom nych sukce
sach u s tro ju  ludow o-dem okra  
tycznego Rzeczypospolite j Pol 
skie.j. S tanow i ona p rzekony
w a jący  .dowód, że naród p o l
ski,. zrzuciw szy z sjebie ja rz 
mo kap ita lizm u , budu je pew 
ną ręką podstaw y socjalizm u, 
ko rzys ta jąc  z bra terskiego, bez 
in teresownego poparcia Z w iąż 
ku Radzieckiego.

Szkolą się nowi fachowcy 
dla przemysłu skórzanego

R ozbudow ujący się in tensy
wnie po lsk i przem ysł skórzany 
zabezpiecza sobie k a d ry  fa 
chowców do rea liza c ji p lanu 
G-letniego. W  zw iązku z tym  
zorganizowano 11 szkól ksz ta ł
cących w y k w a lif ik o w a n y c h  ro 
bo tn ików , podm ajstrzych, m a j
s trów  i  techn ików . O prócz 6 
szkół p rzem ysłow ych is tn ie ją  
2 szkoły przysposobienia p rze
mysłowego, 2 g im nazja  i  1 l i 
ceum przem ysłu  skórzanego.

•Szkoły prowadzone są wg
specjalności. Is tn ie ją  w ięc szko 
iy : obuwnicze, obuw r,iczo-m o
delarska, garbarsko -  o b u w n i
cza. liceum  garbarsko -  chem i
czne, g im nazjum  ga lą n te ry jn o - 
obuwnicze itp . Szkoły i  g im 

nazja, znajdu jące się p rzy  
trzech na jw iększych  fab rykach  
obuw ia  w  Chełm ku, O tmęcie 
i Radom iu, zaopatrzone zosta
ły  w  najnowsze w a rszta ty  szko 
len iow e z bieżącą taśmą. P rzy  
w szystk ich  szkołach czynne są 
bezpłatne bursy, s to łów k i, ła 
z ienk i i  urządzenia sportowe. 
Wszyscy niezam ożni uczn iow ie 
korzys ta ją  ze stypendiów .

L iczba uczn iów  we w szyst
k ich  szkołach przem ysłu  skó
rzanego, wynosząca 1.316 osób, 
w  now ym  roku  szkolnym  po
w iększy się o k ilka se t now o- 
p rzy ję tych . 98 proc. uczniów  w 
szkołach przem ysłu skórzane
go stanow i m łodzież robotn icza 
i synow ie m ało i  ś red n io ro l
nych chłopów.

W  odpowiedzi W atykanowi 
junacy ZMP-owcy w ykonali

1.318 proc. normy
W dn iu  21 bm. w  teatrze „S y 

rena“  w  W arszaw ie odbyła się 
uroczysta akadem ia, zorganizo 
wana przez w arszaw skie h u f
ce „S P “ d la  podsum owania w y 
n ikó w  pracy ju n a kó w  i  ju n a -  
czek w  d ru g im  turnusie .

Na uroczystość p rz y b y li 
p rzedstaw ic ie le  PZPR, Zarzą
du Stół. ZM P. kom endy w o je 
w ódzk ie j „S P “  i  a k ty w iś c i 
ZM P, z p rzodow n ikam i pracy 
w arszaw skich brygad „S P “  na 
czele.

Po odśpiewaniu hym nu  Sw ia 
tow e j Federacji M łodzieży De 
m okra tyczne j — do zebranych 
p rzem ów iła  przewodnicząca 
Żarz, Stół. Z M P  ob. K rysan ka .

Po om ów ien iu  r o l i  i  zadań 
Z M P -ow ców  w  brygadach 
„S P “  ob. K ry s a n k a  za-apelowa 
ła  do ju n a k ó w  i  junaczek, aby

w  swej pracy w  mieście i  na 
w s j szerzy li tw ó rczy  zapał i  
ja k  n a jw y d a tn ie j p racow a li d la  
P olsk i Lu do w e j i  pokoju.

K om endan t w o jew ód zk i SP 
p łk . P ok rzyw a  podsum ował 
w y n ik i p racy ju n a kó w  i  ju n a 
czek w arszaw skich  hu fców  
„S P “ , podkreśla jąc p rzo d u ją 
cą ro lę  Z M P -ow có w  w  d ru g im  
turnusie .

O dpow iada jąc na uchw a łę  
W a tykan u  Z M P -o w cy  w ykona  
l i  1.318 proc. no rm y, p o ry w a 
jąc  za sobą ogół junaków .

D la uczczenia K ongresu 
Ś FM D  w  Budapeszcie 5 b ry 
gada „S P “  zorgan izow ała  2 
św ie tlice  na Rakowcu, 3 koła 
Z M P  na O kęciu oraz uporząd
ko w a ła  g roby żo łn ie rzy  radziec 
k ich . Podobne prace w ykonały  
inne brygady.

200  tys. dzieci cbłopów  
skorzystało z dziecińców wiejskich

Z w ią zek  Samopomocy
C h łopsk ie j zorgan izow ał w  
lip c u  i  s ie rpn iu  rb. w  ca łym  
k ra ju  ok. 4 tys. sezonowych 
dziecińców  w  k tó rych  znala
zło tro s k liw ą  opiekę 135 tys. 
dzieci m ało i średn io ro lnych  
chłopów.

T ow arzys tw o P rzy ja c ió ł 
Dzieci zorganizow ało w  rb. 
ponad 1.600 sezonowych dzie 
c ińców  w ie js k ic h  d la  ponad 
64 tys. dzieci m ało  i  średnio

ro lnych  ch łopów  w  woje
wództwach: rzeszowskim , k ie  
leck im  i  lu be lsk im .

W spólna akc ja  zw iązku Sa 
mopom oc3r C h łopsk ie j i  To 
w arzystw a P rz y ja c ió ł Dzieci 
um o ż liw iła  w  rb. zorganizo
w anie op iek i d ła  ok. 200 ty«, 
dzieci ch łopskich w  okresie 
n a jp iln ie jszych  prac po l
nych.

Młodzież łódzka 
ku czci Kongresu SFMD

1.500 uczestn ików  ku rsu  
przedegzam inacyjnego Z A M P  
i słuchaczy wyższych uczc In i 
w  Lodzi uczciło Kongres Sw ia 
tow e j F ede rac ji M łodzieży De 
m -ikra tyczne j w  Budapeszcie 
pracą p rzy  budow ie l in i i  tram  
w a jow e j. łączącej śródmieście 
Łodzi z od 'e g łym j dz ie ln icam i 
robo tn iczym i — Cyganką i  No 
w ym  Z łotnsm . P racy  te j poś
w ię c ili studenci łódzcy ub iegłą 
niedzielę.

Po zakończeniu p racy  na po 
lu  ko ło  Nowego Z ło tna  odbył

się w ie lk i w ioc m łodzieży a 
udzia łem  przeds taw ic ie li w ładz 
p a r ti i po lityczn ych  i m iejscowe 
go społeczeństwa.

Uczestn icy w iecu  przekaza li 
serdeczne pozdrow ien ia  K o n 
gresow i i  F e s tiw a lo w i SFM D 
w  Budapeszcie, podkreś la jąc  
swą solidarność z p o ko jo w ym i 
dażeniam; m lcdz/eży dem okra
tyczne j wszystk ich narodów. 
Jednocześnie uczestnicy zjazdu 
zaprotestow ali gorąco p rzec iw  
ko uchw a le  W a’ vkanu, obraża 
jącej uczu cn  lu dz i w ierzących.

Obrady dyrektorów i k ierow ników  
szkól T P D

W  zw iązku ze zbliżającym  
się rok ie m  szko lnym  rozpoczę
ła  się w  W arszaw ie dn ia  21 
bm. trzyd n io w a  ogó lnokra jow a 
kon fe renc ja  d y re k to ró w  i k ie 
ro w n ik ó w  szkół T ow arzystw a 
P rzy ja c ió ł Dzieci, poświęcona 
om ów ien iu  zadań w ych ow a w 
czych szkoły w  Polsce L u d o 
w e j i m etod ich rea lizac ji.

Na o tw a rc ie  obrad konferen 
c j i  p rz y b y li przedstaw icie le  
w ła d z  szkolnych z dyrek to rem  
D epartam entu  S zko ln ic tw a  
Ogólnokształcącego M in is te r
stwa O św ia ty  P aw u łą  i  K u ra 
torem  W arszawskiego O kręgu 
Szkolnego Dobosiew iczem  na 
czele.

P rog ram  k o n fe re n c ji obejm u 
je  re fe ra ty  na tem a ty  pedago
giczne, dydaktyczne oraz ad
m in is tra cy jn o  - organizacyjne. 
K ońcow y re fe ra t, pośw ięcony 
odbudow ie W arszawy połączo-

„ T R Y B U N A  L U D U “
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie j Z jed noczon e) P a rtu  

R obotn iczej 
R edaguje : K o m ite t  

N ak ła d  R .S .W  ..P rasa“

R edakc ja :
W arszaw a, u l. Sm olna 12.

T e le fo n y - R ed akto r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca R ed akto ra  
N aczelnego 8-33-2*. S e k re ta rz  
R ed akc ji 8-82-2». D z ia ł za g ra 
n iczn y  8-62-08. D zia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-78. 
C en tra la : ł-82-28. 8-51-04. 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64 
P R E N U M E R A T A :  

P ren u m e ra ta  m iesięczna w  kra  
lu  zł 150 — prenum era ta  zbio
row a od 10 egz. na Jeden adres 
D a r ty m »  zł 75.— zagraniczna  

zł 808-—
K onto P K O  -  N r  1-1S74 

Przy zgłoszeniu p re n u m e ra rt 
należy oodąć do kład ny  i czy 

te iny  adres.
A d m in is trac ja : W arszaw a ul 

Sm olna 13 tel, 8-28-84 
K olporta2 tel 8-71-80. B iu ic  

Reklam  i Ogłoszeń 8-5023 
D ru k  Z ak ład y  G raficzne  SSV8 

Prasa - ul Sm olna 10.

_________________ B-34330

ny będzie ze zw iedzeniem  n a j
ważnie jszych ob iektów  S to licy  
i zapoznaniem uczectników  o- 
b rad  z n o w ym i m etodam i p ra 
cy w  budow n ic tw ie .

Robotnicy Łodzi
zwyciężają 

w ogólnopolskim 
współzawodnictwie
D ru g i k w a rta ln y  etap m ię 

dzyzakładowego w spółzaw od
n ic tw a  p racy  załóg fa b ry k  
przem ysłu w e łnianego zakoń
czył się w ie lk im  sukcesem ro 
b o tn ikó w  łódzkich . Na ok. 40 
uczestniczących w  ty m  w spó ł
zaw odnic tw ie  dw a pierwsze 
m iejsca za ję ły  załogi PZPW  
N r 3 i  P ZP W  N r  4 z Lodzi, 
trzecie zaś —  robo tn icy  P ań
s tw ow ych Z ak ładów  P rzem y
słu W ełnianego N r 30 w  Z g ie
rzu.

D z ięk i dobrze rozw in ię tem u 
w spółzaw odn ictw u pracy zwy 
ciężka załoga Państw. Zak ł. 
P rzem ysłu W ełn ianego N r 3 w  
Lodzi p rzekroczyła  w  I I  k w a r 
ta le br. sw ój plan p ro d u k c y j
ny o 19 proc., uzysku jąc w  ca
łe j p ro d u k c ji doskonałą ja 
kość.

R obotn icy zwycięskich P ań

s tw ow ych Z akładów  P rzem y
słu W ełnianego N r 3 o trzym a li 
ja ko  nagrodę 1 m iln . zł p re m ii 
na powiększenie funduszu so
cja lnego fa b ry k i i na inne w y 
da tk i, związane z popraw;; w«» 
fu n k ć w  by tu  r  obu l i i ! ;  ów,
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'V IH  Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski „Dookoła Polski44 Bilans Budapesztu

(OD NA SZEG O  SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A )
W  poniedziałek, 22 bm. od

będzie się w  W arszaw ie  na 
S tad ion ie  W P s ta rt do V I I I  
M iędzynarodow ego W yścigu 
K o larsk iego Dookoła Polski, 
organizowanego przez SOW 
„C z y te ln ik “ . W yścig ton zapo
w iada  się im ponu jąco i posia
da ogromne w a lo ry , zarówno 
sportowe, ja k  i propagandowe

Ze w szystk ich  dotychczas rc 
zegranych w  h is to r ii polskiego 
ko la rs tw a  w yścigów  okręż
nych, tegoroczny „T o u r de Po
legnę“  jes t bezsprzecznie n a j
w span ia lszy i  posiadający n a j
głębszą treść. Dzie je ko la rs tw a  
św iatow ego nie znają a m a to r
sk ich  w yścigów  okrężnych, zor 
ganizowanych na podobną sks 
lę. Dwa na jw iększe w yśc ig i na 
św iecie — „T o u r de F rance“  i 
„T o u r  d T ta lie “  są to im prezy 
n ie  m ające n ic  wspólnego z 
po jęciem  praw dziw ego am ator 
stwa. Jadą w  n ich „s ta jn ie  ko 
la rs k ie “ , finansow ane przez po 
szczególne fa b ry k i sprzętu. 
Zresztą naw et w  tych w yśc i
gach bierze udz ia ł m n ie j na 
rodowości, n iż  w  tegorocznym  
„T o u r de Pologne“ .

Pod względem  spo rtow ym  
V I I I  M iędzynarodow y W yścig 
K o la rs k i „D ooko ła  P o lsk i“  jest 
im prezą na jw yższe j jakości. 
P rzec iw n icy  rep rezentan tów  
P o lsk i — robo tn iczy  ko larze 
F ra n c ji, S zw a jca rii, A n g lii,  Da 
n ii,  P o lon ii fra n cu sk ie j i W łoch 
rep rezen tu ją  b. wysoką klasę, 
rzadko w idz ianą  na szosach 
po lsk ich . Reprezentacje CSR, 
R u m u n ii i  F in la n d ii są rów n ież 
b. silne. R yw a lizac je  w ięc i 
w a lk a  na 12 etapach, łącznej 
d ługości przeszło 2.000 k m  bę
dzie n iezw yk le  zacięta i  em o
c jonu jąca. O stronę sportową 
w yśc igu  można być w ięc spo
k o jn y m . N ig d y  jeszcze k o la r 
s tw o  po lsk ie  n ie  stało przed 
ta k  poważną p ró bą  i n igd y  szo 
sy po lskie  n ie  w id z ia ły  ta k  do
bo row e j s ta w k i zaw odników .

A  teraz treść i  duch tegoro
cznego wyścigu dookoła P o l
ski. Hasłem, pod k tó ry m  odby
w a się V I I I  M iędzynarodow y

w yścig  ko la rs k i D ook7 P o l
ski są 3 słowa: „N ies iem y W i
ci i  .k o ju !“  Hasło to odzw ie r- 
c iad la  przecież, is to tę  i treść 
życia i  p o lity k i naszego k ra 
ju  i wszystk ich k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j, budu jących 
pokój i lepszą przyszłość dla 
swych obyw a te li.

Tegoroczny „T o u r de P o
logne“  odbyw a się w  c h w ili 
k iedy  wzm aga się w a lka  o za
chowanie pokoju, k iedy  k ra je  
Europy Zachodn iej przestały 
bye k ra ja m i sam odzielnie de
cydu jącym ; o swej przyszłości 
— stając się ko len iam i im pe
r ia liz m u  am erykańskiego, spę
tanym ; planem  M arsha lla .

U d z ia ł w  w yścigu ro b o tn i
ków  -  ko la rzy  tych  w łaśnie 
państw  — ma swoją głęboką 
w ym owę. Zaproszenia, w y s ła 
ne do o rgan izac ji robotn iczych 
i dem okra tycznych, w a lczą
cych v.7 sw ych k ra ja ch  z p rze
mocą i  ekspansją im p e ria liz 
mu oraz o p raw a  d la  k las p ra 
cu jących —  zostało dobrze zro 
zum iane i  p rzy ję te  z radością.

W spólna szlachetna i  p ra w 
dz iw ie  sportow a w a lka  na szo
sach po lsk ich  zacieśni jeszcze 
ba rdz ie j w ięzy  so lidarności 
m iędzynarodow ej k lasy  ro b o t
niczej.

Przejeżdżając przez 2 000 km  
dróg  w  Polsce ko larze ro b o tn i
czych k lu b ó w  państw  m arshal 
low sk ich  będą m ie li co podz i
w iać: zobaczą o d b u d o w ę -n a 
szego k ra ju , ta k  bestia lsko z n i
szczonego przez h itle row sk iego  
okupanta, zobaczą naszą en tuz 
jastyczną pracę i  naszą jasną i 
prostą drogę do postępu i  r a 
dości życia.

U d z ia ł w  w yścigu ro b o tn i
czych sportow ców  -  ko la rzy  
E uropy  zachodniej wzm ocni 
ich s iły  do dalszej w a lk i c 
spraw ied liw ość społeczną i  po 
k ó j, a to wszystko co zobaczą 
w  Polsce będzie na jlepszą od
pow iedzią  na w szystk ie  fa ł
szywe w iadom ości szerzone 
przez w rogą  propagandę o 
Polsce. (D):

W  niedzie lę  o godz. 19.00 
nastąp iło  w  Budapeszcie u ro  
czyste zap ikn ięc ie  X  M i
strzostw  A kad em ick ich  S w ia 
ta, w  k tó rych  b ra ło  udz ia ł 
884 zaw odników , rep rezen tu 
jących  15 k ra jó w . M is trz o 
stwa s ta ły  się w span ia łą  m a
n ifes tac ją  tężyzny m łodego 
sportu  dem okratycznego. P ie r 
wsze m ie jsce w  m is trzo 
stwach w  k la s y fik a c ji ogólne j 
za ją ł bezapelacyjn ie  Z w ią 
zek Radziecki, s ta rtu ją c y  
p ie rw szy raz w  h is to r ii m i-  ■ 
strzostw . F a k t ten  św iadczy 
na jle p ie j o potędze i  w ysok ie j 
k lasie  spo rtu  p ierwszego So
c ja lis tycznego państwa na 
świecie.

Reprezentacja po lska uzy
skała na m is trzostw ach  k ilk a  
w span ia łych  sukcesów. W  le k  
k ie j a tle tyce  zdoby liśm y 2 
zło te  m edale i  1 brązow y. 
A dam czyk  za ją ł pierwsze 
m ie jsce w  skoku w  da l, a S taw  
czyk  zw yc ięży ł w  b iegu na 
200 m, us ta naw ia jąc  n o w y  re  
k o rd  P o lsk i i  n o w y  akadem ie 
k i re k o rd  św ia ta  (21,2 sek.). 
B rązo w y  m edal zdobyła mę
ska sztafeta (tzw . w iedeńska)

I w  składzie S ta tk iew ioz, M ach,
' B u h ł i  S taw czyk. Z  pozosta
łych  w y n ik ó w  le kko a tle tó w  
po lsk ich na leży w ym ie n ić  w y 
n ik  C ieś lików ny, k tó ra  za ję
ła  4 m ie jsce w  biegu na 200 
m, uzysku jąc na jlepszy p o l
sk i pow o jenny  czas na ty m  
dystansie —  25,6 sek. M ach 
uzyska ł rów n ież  na jlepszy po 
w o jen ny  w y n ik  w  b iegu na 
400 m  —  49,7 sek.

W spania le sp isa li się nasi 
w ioślarze. T. K oce rka  zdobył 
w  w yścigu je dyn ek  z ło ty  m e
dal, a czw órka  ze s te rn ik iem  
za ję ła  drug ie  m iejsce za Wę
gram i, zdobyw a jąc s reb rny 
medal.

W w yścigu d w ó je k  p o d w ó j
nych  V erey —  Dezso Csaba

Kolarze duuscy 
przybyli do Warszawy

W niedzie lę  21 bm. w y lą d o 
w a ł na O kęciu sam olot z K o 
penhagi przyw ożąc 8-osobową 
ekipę k o la rz y  duńskich . Goś
cie p rz y b y li w  zapow iedzianym  
składzie.

Ogółem do w yśc igu  ko la rsk ie  
go dookoła P o lsk i w y s ta rtu je  w  
poniedzia łek 22 bm. z W arsza
w y  94 zaw odników . Z  zespołów 
zagran icznych s ta w iły  się wszy 
stkde zapow iedziane ek ip y : A n  
giia , CSR, Dania, F in la n d ia , 
F ranc ja , R um un ia , Szw ajcaria , 
W łochy, P o lon ia  F rancuska. O - 
prócz na rodow e j d ru żyn y  p o l
sk ie j da ls i zaw odnicy poiscy 
s ta rtu ją  w  k o n k u re n c ji k lu b o 
w e j. W  osta tn ie j c h w ili z kon 
k u re n c ji k lu b o w e j w y c o fa li się 
Czyż, Le śk ie w icz  i  W andor a 
ponadto n ie  wezm ą ud z ia łu  za
w ieszen i zaw odnicy W o jc ie - 
szyk i  S to la rczyk. Na ic h  m ie j
sce dopuszczono do w yścigu Ma 
new skiego (O gniw o W arszawa) 
i  Pełczyńskiego.

za ję li poza konkursem  p ie rw  
sze m iejsce.

S ia tk a rk i nasze zdobyły 
brązow y m edal, za jm u ją c  I I I  
m iejsce za ZSRR i  CSR, w y 
przedza jąc R um un ię  i  W ę
gry.

R ów nież b rą zow y  m edal 
zdoby li nasi m łodz i szabliści, 
p lasu jąc się na trzec im  m ie j 
scu za W ęgram i i  F ranc ją .

Z upe łn ie  dobrze spisa li się 
pięściarze, zdobyw ając 3 m e
dale srebrne i  4 brązowe.

B ila n s  spo rtow y Ig rzysk
je s t w ięc d la  nas dodatn i.

D ru g i dz ień p ły w a ck ich  m i
s trzostw  W arszaw y p rzyn iós ł 
t rz y  now e re k o rd y  P o lsk i oraz 
k ilk a  zupełn ie dobrych w y n i
ków .

Z im na  woda, k tó ra  zazw y
czaj w p ły w a  bardzo żle na re 
zu łta ty , n ie  przeszkodziła  je d 
nak 14 -le tn ie j D obranow skie j 
(K rakó w ) w  rozp raw ien iu  się 
z dw om a re ko rd a m i P o lsk i 
na 100 i  200 m . s ty lem  k la 
sycznym. K ra k o w ia n k a  w y 
gra ła  100 m. k las, w  czasie

Ł Ó D Ź  —  S LĄSK 4:3 (1:1)
W meczu p iłk a rs k im  o p u 

char im . K a łuży  Łódź pokona
ła  Ś ląsk 4:3 (1:1), zdobyw ając 
b ra m k i przez P a tko ło  —  2, B a 
rana i  N ow ick iego. B ram ką dla 
pokonanych z d o b y li: Gocner, 
C ieś lik  i  Suszner. Sędziował 
K ro p ic k i ze Szczecina. W idzów  
15 tys.

Decydującą o zw ycięstw ie  
bram kę zdobył, P a tko lo  w  ostat 
n ie j m inuc ie  gry. P a tko lo  b y ł 
na jlepszym  graczem na boisku 
i p rzyczyn ił się w  znacznej m ie 
rze do zw ycięstw a Łodzi. Obok 
niego dobrze zagrał B aran, za
w ió d ł na tom iast Łącz. W  d ruży  
nie  ś ląsk ie j w y ró ż n ił się Cieś
l ik  i  Śuszczyk.

„W IS Ł A “ (K R A K Ó W ) —  
„S TA L“ (G L IW IC E ) 3:0 (2:0).

W  tow a rzysk im  meczu p iłk a r  
sk im  „G w a rd ia -  W is ła “  (K ra 
ków ) po szybk ie j i  na dobrym  
poziom ie sto jące j grze pokona
ła  w  G liw ica ch  tam tejszą 
„S ta l“  3:0 (2:0).

B ra m k i zdoby li: K o h u t, C i
sow ski i  Rupa. Sędziow ał We
ber, W idzów  6 tysięcy.

Śl ą s k  —  Śl ą s k  o p o l s k i
4:2 (2:2)

Ć w ie rć fin a łow e  spo tkan ie  o 
pucha r ju n io ró w  PZPN , roze
grane w  B y to m iu  m iędzy repre 
zentacją Górnego Ś ląska i  Ś lą
ska O polskiego zakończyło się 
zw ycięstw em  d ru żyn y  Górnego 
Śląska 4:2 (2:2).

G ra  sta ła  na b. dobrym  poaio 
m ie. B ra m k i d la  Ś ląska zdoby
l i :  Ja n kow sk i —  2, oraz K ow o 
l i k  i  Skop. d la  O pola Ja rom ;- 
nek i  B iskupek.

Sędziował m jr .  Szneider z 
W arszawy. W idzów  4 tys.

CZĘSTO C HO W A —  R Y B N IK  
4:2 (2:2)

W  tow a rzysk im  m iędzyokrę - 
gow ym  meczu p iłk a rs k im  Czę-

R ów nież doda tn i je s t b ilans  
propagandowy, '

O bse rw u jąc w  Budapeszcie 
doskonałych sportow ców
ZSRR, reprezentaci nasi nau
c zy li się b. w ie le  i  pow iększy 
l i  zasób sw ych w iadom ości.

W  szlachetnej w a lce na boi 
skach i  b ieżn iach Budapesztu, 
w  atm osferze I I  Festiw a lu  
Ś w iatow ego M łodz ieży Demo 
k ra tyczne j, jeszcze ba rdz ie j 
w zm ocn iły  się w ięzy  p rz y 
ja źn i i b ra te rs tw a  m iędzy po 
stępową m łodzieżą całego 
św iata. (H. H.)

1:32, a 200 m. w  3:14. W  obu
tych kon ku re nc ja ch  na d ru 
g im  m ie jscu znalazła się P ro - 
n iew iczów na (Łódź).

Trzeci reko rd  P o lsk i ustano 
w iła  F ija łkow ska , k tó ra  na 
100 m. s ty lem  m o ty lko w ym  
uzyskała 1:39.

Z  in nych  w y n ik ó w  na w y 
różn ien ie  zasługuje czas D z i- 
ków ny  na, 400 m. st. do w o l
nym  —  6:25,2 oraz w y n ik
Szołtyska na 200 m. st. k la 
sycznym  2:54,7.

Stoch owa pokonała R y b n ik  4:2 
(2.2), zdobyw ając b ra m k i przez 
H a lk iew icza , Jędrzejewskiego, 
B urda la  j  W ójcikow skiego. O - 
bie b ra m k i d la  R yb n ika  strze
l i ł  Szłegier.

PO M O R ZE —  P O ZN A Ń  
3:0 (1:0)

M iędzyokręgow y mecz p i ł 
k a rs k i Pom orze —  Poznań za
kończył się zw yc ięstw em  Po
m orza 3:0 (1:0). D rużyna  Poz
nan ia  w y s tą p iła  w  reze rw o
w ym  składzie.

B ra m k i zdoby li: K a m iń sk i, 
B rzesk i i Kossobucki (z k a r 
nego). W idzów  ponad 4 ty s ią 
ce.

J U N IO R Z Y  P O M O R ZA
Z W Y C IĘ Ż A JĄ  P O ZN A N

W  spo tkan iu  ć w ie rć fin a ło 
w ym  o pucha r ju n io ró w  PZPN  
ju n io rz y 'P o m o rz a  pokon a li ju  
n io ró w  Poznania 5:2 (2:2).

J U N IO R Z Y  W A R S ZA W Y  
Z W Y C IĘ Ż A J Ą  W  K IE L C A C H

W  p ó łfin a ło w y m  meczu p i ł 
k a rs k im  o p u cha r ju n io ró w  
PZPN  W arszawa pokonała 
K ie lce  2:1 (1:1).

B ra m k i d la  zwycięzców  zdo
b y li B ogacki i  Szczepański (z 
karnego), d la  K ie lc  —  M aku ła  
(z karnego). Sędziował Fom in  
z W arszawy. W idzów  ok. 4 tys.

L U B L IN  —  R A D O M  2:2 (1:0)
Rozegrane w  R adom iu m ię - 

dzyokręgowe spo tkanie p i łk a r 
skie o  pu cha r gen. B ończy-U z- 
dowskiego m iędzy  reprezentac 
ja m i L u b lin a  i  Radom ia, zakon 
czyło się w y n ik ie m  rem iso
w y m  2:2 (1:0).

B ra m k i d la  L u b lin a  zdobyli 
W esołowski i  Z ió łek , d la  Rado
m ia  Szczepański i  W archoł. Sę 
dziewa! P aszkow ski z W arsza
w y. W idzów  3 tys.

T rzy  rekordy Polski 
pobite przez pływaczki

Na boiskach piłkarskich  
w całym kraju

I l ia  Erenburg 296

B  U  H  2  /%
Tłum. St. Strumph- Wojtkiewicz

A  B i l l  za ty tu ło w a ł ko le jn ą  korespondencję: „ W i
dzia łem  łzy k ró la  L e a ria ” .
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O p.nia b y ła  podzielona, k ie dy  ro k  tem u G erta  

w yszła  za mąż za ku law ego G un fhe ra  Speiera. Irm a  
n ie  zaaprobow ała dokonanego przez siostrę w yboru . 
Zarządzający w yd z ia łem  żyw nośc iow ym  —  z k im ś  
ta k im  kob ie ta  pow in na  s tykać się w  b iu rze  w y d a 
w a n ia  ka rtek , a n ie  w  syp ia ln i. G un th e r rozg łośnie 
uciera nosa, czka p rzy  stole, a ba rdz ie j szpetnego 
m ężczyzny n ig d y  n ie  w idz ia łam . N a tu ra ln ie , t r u d 
no jest żyć bez mężczyzny, ale G erta  je s t zaledwie 
o dwa la ta  starsza ode m nie, n iech się trochę  pod- 
m a lu je  i przyodzie je , a zaraz ro b i się ponętna, a po
za ty m  posiada trochę oszczędności. Po co się m ia 
ła  spieszyć? B ra t G e rty  F rie d ric h  (sta ł w tedy  
w  B ia rr itz )  o b u rzy ł się do żywego: od c h w ili zag i
n ięcia  K e lle ra  m in ą ł za ledw ie rok, a G erta  ju ż  zna
laz ła  zastępcę. A  nuż Johann żyje? Co p raw da na
deszło zaw iadom ienie o jego śm ierc i, ale k tóż m o
że w iedzieć, co się stało z obrońcam i S ta ling radu?  
M im ę  wszystko kob ie ty  to d raństw o , cz łek w a lczy 
w  ich obranie, a one urządza ją nam  ta k ie  n iespo
dz iank i!...

M a tka  po o trzym an iu  lis tu  G e rty  pop łaka ła  — 
p rzyp om n ia ła  sobie Johanna. A le  G erta  postąp i
ła rozsądnie —  ma la t trzydzieśc i i jeden, dw o je  
d robnych  dzieci, a o kon ku re n tó w  teraz trudn o . Pan i 
F ren tze l zazdrościła koleżance: w y b ra ła  sobie męża 
odpow iedn io  do sezonu. W ydz ia ł zaopatrzenia to  
coś pożyteczniejszego n iż  ka tedra  un iw ersytecka . 
W ysta rczy być  u n ich na ko la c ji, żeby ocenić s łu 
szność a rgum entów  G erty . In n i w idzą m iłość w  
p ięknych  oczach, a G erta — ną stole... F rentze l w e 
s tchną ł w  duchu: K e lle r  b y ł uczonym , a k im  jest

Speier? Z łodz ie jem . N ie  w iem , może w łaśnie Speies 
n ie  k rad n ie , .ale wszyscy on i są z łodzie jam i... Do 
G erty  P ren tze l m ó w ił:  „P ozd raw iam  także pan i po
stanow ienie, Speier poprzez panią odziedziczy św ia 
tło , k tó re  p łonę ło  w  czaszce Johanna” . N ie  zrozu
m ia ł, dlaczego G erta  słysząc słowo „czaszka”  po
b ieg ła  do d rz w i i  chw yc iła  za fu try n ę .

G erta  i  G ün th e r ż y li zgodnie. Co p raw da  ze dw a 
razy, podp iw szy sobie, zb ił ją , k rzycza ł, że jes t „ ro z 
pustną babą” , gdyż wyszła  za mąż „za życia męża” , 
ale G erta  n ie  b y ła  ju ż  dziewczyneczką i  w iedzia ła  
o tem , że mężczyznom  b ra k  jest lo g ik i —  muszą, a l
bo w a lczyć, albo w yw ie ra ć  złość na kobiecie, w ięc 
G erta  w ybaczy ła  m ężow i tych  k ilk a  sińców : kob ie ta  
z dz iećm i n ie  może żyć bez męża.

W spom ina jąc obecnie ro k  wspólnego pożycia m y 
ś la ła: w  ogóle m og łabym  się uważać za szczęśliwą. 
Stosunek G ün the ra  do dzieci jes t życz liw y , obiecał 
m i, że po skończeniu w o jn y  będziem y m ie li dziec
ko. Z nów  w chodzi w  grę ta  przek lę ta  wojna... O 
bom bardow an iach naw et n ie  m ów ię. M am a nie  w y 
trzym ała , w y jecha ła  do c io tk i do W roc ław ia . T w ie r
dzono w tedy , że na wschodzie je s t daleko spoko j
n ie j. T ra f iła  w  same p iek ło . Tam  je s t sto razy o- 
k ro p r.ie j —  przysz li tam  Rosjanie... Dobrze, że 
w  sam czas odesłałam  Olgę, taka  w iedźm a m og łaby 
m nie zabić. N a jes ien i, k ie d y  R osjan ie w ta rg n ę li do 
N iem iec, O lga do tego stopnia zrob iła  się bezczelna, 
że pow iedzia ła  m i: „Z ap łac ic ie  teraz za wszystko...”  
G ün ther m ó w ił m i w tedy, że n iepotrzebn ie  ud e rzy 
łam  ją  w  tw a rz  k luczem , lep ie j b y ło  wych łostać. 
G ün th e r je s t sen tym enta lny. A  może ta dz iew ka po
dobała m u się... To bardzo dobrze, jeże li ju ż  na ca
łe życie pozostanie je j ten nad łam any nos. A le  na 
dz is ia j to m i u lg i n ie  przynosi. Co za okropność! 
G łow a pęka p rzy  s łuchan iu  rad ia . Rosjan ie  pod 
B erlinem . Podobno am erykańskie  czołg i są pod 
M oguncją. Ludzie  p rzy  spo tkan iu  zam iast p o w ita 
nia zadają sobie py ta n ie : „G dzie  są teraz?”

Irm a  pow iedzia ła  siostrze:
— Czy nie mogłaś w ym yśleć większego g łupstw a, 

ja k  w y jść  za mąż za naz is tą !

A  M a rta  F ren tze l b y ła  ba rdz ie j m g lis ta :

—  M ó j mąż nie jes t w  pa rtii... Zda je  się, że ró w 
nież i  Johann nie  b y ł zapisany...

D a w n ie j G ertę m a ło  in te resow a ły  poglądy G ün
thera ; G erta  po p ros tu  zważyła oko liczności i ; po
w iedz ia ła  sobie: G ün the r m a dobre stanow isko oraz 
za k ró tk ą  nogę, a w ięc n ie  będzie w ys ła n y  na fro n t. 
Teraz je dn ak  zapyta ła  męża:

—  Dlaczego jesteś w  p a rtii?

—  Ja k to  dlaczego? N ik t  m nie n ie  w yk luczy ł...
—  Ja się pytam , po co się zapisałeś?

G ün th e r rozgn iew a ł się:

—  W szyscy w y  jesteście m ąd rzy  po niewczasie. 
Czy to  ja  jeden się zapisałem?... B y łe m  z w y k ły m  
bucha lte rem , a p rzy  nazi zostałme k im ś w p ły w o 
w ym . Co c i m am  zresztą tłum aczyć — w dow a po 
docencie un iw e rsy te ck im  w p ros iła  się do m ojego 
łóżka... A  te raz zapytu je  „dlaczego?”  K tóż  p rz y p u 
szczał, że to  się ta k  skończy? F ü h re r w ięce j rozum ie 
n iż  ja , ale on rów nież nie przypuszczał, że spraw y 
.wezmą ta k i obrót.

—  Ą  czy nie boisz się, że ciebie zabiją?

—  N ib y  dlaczego? N ie  jestem  p a r ty jn y m  p rzyw ód 
cą, jestem  specja listą. P rzy  A m erykanach  rów nież 
trzeba będzie rozdzie lać k a r tk i i  ob liczać zapasy 
m ąki...

I rm a  obaw ia ła  się, że zostanie w ys łana  do k o 
pania okopów. Po łożyła  się do łóżka i up ros iła  do
k to ra  o napisanie zaświadczenia, że ma m alarię . 
P rze ję ła  się do tego stopnia ro lą  chorej, że na
p raw dę dostała dreszczy.

G ün th e r po pow rocie  do dom u ośw iadczył:
—  B łogosław ię  ów  dzień, w  k tó ry m  przy jecha

łem do H eide lberga.

G erta nie zrozum ia ła : czemu się cieszy? Wszyscy 
m ów ią, że n ied ługo m iasto znajdzie się pod ogniem 
a r ty le r ii.

—  Gdzie się upiłeś?
Pokręcił g łow ą : e Ł )

Ogólny widok budapeszteńskiego stadionu Ujpesti podczas uroczystego otwarcia 
Stciatowego Festiwalu Młodzieży, w dniu Uf sierpnia br.

F o to  - s M a g y a r  F i lm

Smoczyk ustanawia nowy rekord toru 
na zawodach żużlowych 
Polska A — Polska B

Rozegrane na torze „S k ry “  
w  W arszaw ie m otocyklow e 
zaw ody żużlowe m iędzy czo
ło w y m i zaw odn ikam i p o ls k i
m i, zakończyły się zwycięs
tw em  P o lsk i „ A “  nad P o l
ską „ B “  w  stosunku 73:67 
pkt.

W yró w n a n y  poziom  obu zé 
społów  p rzyn ió s ł szereg ęie- 
kaw ych  i  em ocjonu jących bie  
gów i  w y w o ła ł żywe za in te 
resowanie 8-tys ięczne j p u b li
czności. B ezko nku ren cy jny  
na torze b y ł Smoczyk, k tó ry  
w y g ra ł 4 biegi. Sm oczyk nie  
ukończy ł ostatn iego biegu z 
powodu de fek tu  m aszyny i  w  
rezu ltac ie  .zdobył 16 pkt. Tę 
samą ilość p u n k tó w  uzyska li 
Zenderow ski i  Szatkowski. 
N a jw iększą ilość p u n k tó w  — 
18 uzyska ł O le jn iczak, k tó ry  
w y g ra ł 3 b ieg i a w  2-ch za
ją ł d rug ie  m iejsce.

W  V I I I  b iegu Smoczyk u - 
s tan ow ił no w y  reko rd  to ru  — 
1:26,4 m in ., a poprzednio — 
w  V -y m  biegu uzyska ł czas 
1:27.0 m in ., k tó ry  jes t ró w 
n ież lepszy od dawnego re 
kordu.

Wszyscy zaw odnicy za w y 
ją tk ie m  D ra g i i  S iekalskiego 
w yka za li w y b itn ą  poprawę 
fo rm y . Obok Smoczyka dobrą 
jazdą w y ró ż n ili się O le jn i
czak, Zenderow ski, S za łkow - 
ski i Kołeczek. Polska „ A “  u - 
zyskała przewagę punktow ą 
dopiero po 9 -ym  biegu.

Zespoły w y s tą p iły  w  nastę 
pu jących  składach Polska 
„ A “ : Smoczyk, Zenderowski- 
S ieka lsk i, Szatkow ski, W oź
n iak. Draga, D uch ińsk i.

Polska ,,B“ : Kołeczek, O le j 
niczak, N a jd ro w a k i, M ac ie jew  
ski, K ra k o w ia k , K w a śn ie w 
ski, Chlebicz.

Poszczególne b ieg i w y g ra li:
I  —  Zenderow ski. .(A ) 1:28,5.
I I  —  Sm oczyk (A) 1:27.5, I I I

Konikówna bije 
trzy rekordy 

juniorek
Podczas zaw odów lekkoa tłe  

tycznych, zorganizow anych 
przez k ra k o w s k i O Z LA , za
w odn iczka O łsźy —  K o n i-  
ków na u s ta liła  t rz y  nowe re 
ko rd y  P o lsk i w  ko n ku re n c ji 
ju n io re k : w  pchn ięc iu  k u lą  — 
11,67 m., w  rzuc ie  dysk iem  
35,84 i  w  rzuc ie  oszczepem 
34 m.

W śród ju n io ró w  w yró żn i! 
się R cdański (O gniw o— C ra
covia) zwycięzcą w  biegu na 
100 i  200 m e tró w  oraz w  sko
ku  w  da l z w y n ik ie m  6,40 m.

Regaty juniorów 
o mistrzostwo Polski

Na torze Y ach t k lu b u ” we 
W roc ła w iu  rozegrane zostały 
po raz p ie rw szy  regaty  o m i 
strzostwo P o lsk i ju n io ró w  z 
udzia łem  105 zaw odników . 
Regaty zgrom adziły  na s ta r
cie 27 załóg z 14 k lubów . W 
ram ach zawodów rozegrano 4 
bieg; o . m is trzostw o P o lsk i ju 
n io ró w : bieg ósemek w yg ra 
ła osada Z K W  . B u d o w la n i“ 
(P łock) w  czasie 2:39,4. czw ór 
k i pó łw yścigow ę do la t 18-u 
1) T W  Z w iązkow iec  (B yd 
goszcz) w  czasie 3:12.4 W bie 
gu je dyn ek  do la t 19-tu zw y
c ięży ł P a lic k i z B TW  „Z w iąż 
kow iec “  (Bydgoszcz) w  czasie 
4:17. D w ó jk i pó łw yścigow e do 
ła t 19-tu w yg ra ła  w a lko w e 
rem  osada M K S  ..C zarni“  
(W rocław ) w  czasie 4:37,1. •

C h ieb icz (B) 1:36, IV  —  M a 
c ie jew sk i (B) 1:31,6, V  —  Smo 
czyk (A) — 1:27, V I  —  O le j
n iczak (B) —  1:33, V I I  — 
Sm oczyk (A) 1:30, V I I I  — 
Sm oczyk (A) —  1:26.4, IX  
Z enderow sk i (A) —  1:31, X  —

O le jn iczak  (B) —  1:31,2, X Î  
K ra k o w ia k  (B) —  1:35,4, X I I
— S za łkow sk i (A) 1:30, X I I I
— Z enderow sk i (A) —  1:30,4,
X IV  —  O le jn iczak  (B) —
1:33,5, X V  —  Z enderow sk i 
(A) r— 1:31.

A eroklub Warszawski zwycięża 
w X  zawodach lotniczych

W  n iedzie lę  na lo tn is k u  
A e ro k lu bu  W arszawskiego lą 
dow a ły  sam oloty, kończąc o - 
s ta tn i etap lo tu  okrężnego w  
ram ach X  K ra jo w y c h  Zaw o
dów Lo tn iczych .

Im preza  ta zakończyła aię 
sukcesem A e ro k lu b u  W arszaw  
skiego, k tó reg o  załog i za ję ły  
3 pierwsze m iejsca. S ilny  
czołowy w ia t r  spowodow ał du 
że opóźnien ia na osta tn im  eta 
pie. T y lk o  t rz y  załog i p rze le 
c ia ły  ten e tap w  obow iązu 
jącym  czasie.

W  k la s y fik a c ji zespołowej 
zw yc ięży ł A e ro k lu b  W arszaw

ski 2.118 p k t. p rzed ae rok lu 
bam i: W roc ła w sk im  —  2.004 
pkt. i  K ra k o w s k im  —  1.919 
pkt. W  k la s y fik a c ji in d y w i
dua lne j 1) p il. S tan is ław sk i, 
obs. B uchańsk i (AW ) — 2.443 
p k t„  2) p il. Rejnia-k, obs. K o  
łodz ie jczyk  (AW ) —  2.412
pkt., 3) p il. Ś lusarczyk, obs. 
Lew a ndo w sk i (A W ) —  2.278 
pkt.

Z aw ody zakończyło p rze
m ów ien ie  sekretarza generał 
nego A R P  m jr .  P rzym an ow - 
skiego i  uroczyste rozdanie 
nagród.

Lekkoatleci LZS
Na stad ion ie  Ł K S -u  rozpo

częły się dw udn iow e  zawody 
lekkoa tle tyczne  m iędzy repre 
zentacjam i Lu do w ych  Zespo
łów  S po rtow ych  i  ZS „W łó k 
n ia rz “  w  konku renc jach  żeń
skich i  m ęskich.

Po p ie rw szym  d n iu  p ro w a 
dzi „W łó k n ia rz “  123:120 pkt. 
Przed zaw odam i spadł u le w 
ny deszcz tak, że odbyw ały  
się one w  bardzo n ieko rzys t
nych w a runkach .

Na w yró żn ie n ie  zasługuje 
w y n ik  Pesków ny w  rzucie  
dysk iem  —  34,85 m. oraz A n 
tonow icza w  skoku w zw yż — 
1,70 m., , 16 -le tn ia  K łosów na

startują w Łodzi
uzyskała w  skoku w  da l od
ległość 4,64 m.

W y n ik i:
K o b ie ty : 100 m. M ile w 

ska (LZS) —  13,4, w  da l: K ło 
sówna (W łókn.) —  4,64, dysk. 
Peskówna (W łókn.) —  34,85, 
ku la : Peskówna (W łókn.) —  
9,02. Sztafeta 4 x  200 m.:
LZ S  — 2:01,1.

M ężczyźni: 100 m .: A n to 
now icz (W łókn.) —  11,5, 800
m.: Z ięba (LZS) —  2.04,7,
w zw yż: A n to now icz  (W łókn.)
— 1,70, tró js k o k : Maut-he
(LZS) —  11,98, ku la : B rzosko 
(W łókn.) —  12,22, sztafeta
4 x 4 0 0  m.: LZ S  —  3:43,4.

Półfinały mistrzostw bokserskich 
ZS „Budowlani44

W  w a lkach  p ó łfin a ło w ych  o 
m is trzostw o bokserskie P o lsk i 
ZS „B u d o w la n i“  duży sukces 
odn ieś li zaw odnicy Opola, z 
k tó rych  6 z a k w a lifik o w a ło  się 
do fin a łu .

W y n ik i:
W. musza: M u ra w s k i (Szcze 

cin) w icem is trz  P o lsk i ju n io 
ró w  w ag i pap ie row e j pokonał 
B a lw ie rza  (Św idnica), L iedke  
(Poznań) w y p u n k to w a ł Kucze- 
rę (Bytom ).

Waga kogucia: G reń (Opo
le) zw yc ięży ł Jurdeczkę (W ro 
cław), B re k le r (M ysłow ice) 
zw yc ięży ł na p u n k ty  M aćka 
(Szczecin).

W- p ió rko w a : m is trz  Polski 
ju n io ró w  B rzez ińsk i (M ys ło 
wice) pokona ł Guzendę (Byt.). 
T y ra ła  (W -w a) w y g ra ł w  I I  
s ta rc iu  przez t. k. o. z S tęp- j 
n iew sk im  (Poznań), —

W- le kka : B re k le r I I  (M y-1 
słowice) pokona ł K iszkę (Opo

le), Ż u ra w sk i (W -w a) zwycię
ży ł G rochowskiego (Bytom ).

W. pó łśrednia: O kruszk ie - 
w icz (Opole) pokona ł T e m i- 
iewskiego (Bydgoszcz) w  
I-szym  sta rc iu  przez k. o., 
K ra w c z y k  (B ytom ) zw ycięży ł 
na pk t. Sobocińskiego (Szcze
cin).

W. średnia: K oz io ł (M ysło
w ice) znokau tow a ł w  I  ru n 
dzie W aleskę (B ia łys tok), 
K raus  (Opole) znokau tow a ł w  
I I I  s ta rc iu  K u rd z ie la  (Bytom ).

W. pó łc iężka: K rzem ień sk i 
(Opole) znokau tow a ł w  I I  s ta r 
ciu Serwę (Św idnica) —  Ga
dek (Opole) w y g ra ł na pkt. z 
B łaże jew iczem  (Toruń).

W. ciężka: M ich n ie w icz  (O - 
pole) zw yc ięży ł przez t. k. o, 

■vf ' I I I  rundz ie  Jeża (W ro - 
-c ław ). R om anow (Św idnica) po 
kona ł D rabkow sk ięg  o (W ar
szawa).

Krywa Id — W rocław 6 2 :6 2
w le kko a tle tyce

Na stad ion ie o lim p ijs k im  
we W roc ła w iu  rozegrany zo
stał tow a rzysk i m ię dzym ia 
stow y mecz lekkoa tle tyczny 
K ry w a ld  — W rocław , zakoń
czony w y n ik ie m  rem isow ym  
62 : 62 pkt.

Na W yróżnienie zasługują 
w y n ik i:  Paszkówny i Ron- 
czewskiej w  skoku w zw yż — 
po 1,45 m,, 400 m. —  L ip iec
51,5 oraz Szendziełorz —  w  
skoku o tyczce 3,50 m.

Poszczególne konku renc je  
w yg ra li:

m ężczyźni: 100 m. — K isz 
ka (K ry w a ld ) 11,0, 400 m. — 
L ip iec (W rocław ) 51,5 (rekord  
okręgu), 1.500 m. —- G óraki

(W) 4:21,0. oszczep — Szen
dzie łorz (K ) — 49.43 m.,
w zw yż —  M asio r (W) 1,65,
w  da l — K iszka  (K) —  6,51, 
dysk — A ntczak (W) 37,77 m., 
tyczka —  Szendziełorz (K) 
3,50, sztafeta 4 x  100 m. — 
K ry w a ld  — 45,7. 2) W rocław  
•— 46,0, 110 m. p. pł. W ilczak 
(K ) — 17,0, ku la  — M aliszew 
ski (W) —  11.95 m., sztafeta 
szwedzka — K ry w a ld  2:06,9, 
2| W roc ła w  — 2,07.

Poza konkursem : ku la  ko
b ie t — C e jz ik  — Z im nochow a 
10,13, w zw yż — Paszkówna 
(W) 1,45, oszczep — Szendzielo 
rzów na (K) 30,27, 5000 m.
— K w ia tk o w s k i (Rafawag) 
17:35,1.


